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Xxxi rocznica strażnika

historia potwierdza prawdę słów 
Józefa Stalina sprzed 30 lat

MOSKW A (PAP). D z ienn ik  „ Iz w ie s tia “  w  a rty k u le  p t. „S i-  
T ^ ie o in k ra c ji i  soc ja lizm u rosną i  zwyciężają“  naw iązu je  do 
y S k u lii Józefa S ta lina  „D w a  obozy", k tó ry  ukaza ł się w  
“ *Wiestiach“  22 lu tego 1919 roku .

’W a * t„w .iw  ..-----  Ciw;ko rządom  am erykańskim ,
doprow adziła  ju ż  do w yzw o le 
nia  ogromnego te ry to r iu m  
Chin, do stworzenia na w yzw o 
lonych terenach u s tro ju  p ra w 
dz iw e j wolności i : dem okrac ji, 
a mężna w a lka  lu d ó w  Indone
z ji, V ie tnam u, B irm y  i  a rch i
pelagu M a la j skiego jeszcze bar 
dzie j wzmaga s iły  obozu de
m okratycznego.

W  walce s ił dem okra tycz
nych 0 wolność i  niepodległość 
w ie lk ic h  i  m ałych narodów  u - 
czestniczą se tk i m ilio n ó w  lu 
dzi p racy w  ko lon iach i  w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , a na 
ich czele kroczą zahartowane 
w  bojach pa rtie  kom unistyczne 
i zjednoczone pa rtie  ro b o tn i
cze, liczące w  swoich szere-

arty k u Ie  ty m  — piszą 
— tow . S ta lin  na 

tnatI a.wie g łębokie j analizy 
k jp „ „ st.hwskiej z genialną 
ła m liw o ś c ią  o k re ś lił h is to - 
0!>ozu persPekty w y  rozw o ju  
li^p u. socjalizm u oraz obozu 
lią ^ ^ H s ty c z n e j re a k c ji i  n ie - 
l ^ n o ś ć  zw ycięstw a s ił de
lft! i- soc ja lizm u nad s iła - 

„ ‘ ‘hperiaiłzm u.
liisj w° lu c ja  L is topadow a — 
VisJ; »Izw iestia“  — zadała p ie r 
l i f t /  Potężny cios św iatowem u 
Zty ^ iz m o w i .  Przez 30 la t 
^ ¡ r clziecki Pyl jedynym  

111 socjalizm u, przeciw sta- 
5tyc, ym  się św ia tu  k a p ita ii-  
tyąjn Ęrnu‘ W  w y n ik u , d rug ie j 
\y  y św iatow e j nas tąp ił no -
tjjj. ^yłorn we froncie impe
t u  naZnym * oc* imperiali-! ¡„acn ponad 18 milionów człon- 
lw  °.dPadł szereg krajów Eu-Jgów 1 łf
wT środkowej i  południowo- 
* W . nieX  które, korzystając 
U f n ie j  pomocy ZSRR, doko 

Sl^bokich przeobrażeń de- 
SC k Cfflycl) '  wstąpiły ra 

Pr, budowy socjalizmu, 
liii 30 laty towarzysz Sta-
tia ii1, . , —
^’Srn t  -znei  n iepow strzym an ie  
Óe}p - a uderza jąc w  cy ta - 
^ 4 > e r ia l i z m u .  Ich  grzm ot 

, się w  k ra jach  uc iśń io-
I h z iś ^ b o d u “ . 

ehlńśfc.' ^ y c ię s k a  w a lka  ludu 
Czej . i?So przeciw ko grabież- 

1 “ Oce K uom in tangu , prze

pisał: „F a le  re w o lu c ji so-

ków.
P oko jow a p o lity k a  ZSRR, po 

l i ty k a  obrony niepodległości 
narodów, wszędzie skup ia i  za 
grzewa s iły  postępu. S iły  de
m o k ra c ji i  socja lizm u są dziś 
n ieporów nanie potężniejsze, a- 
n iże li s iły  reakcyjnego obozu 
im peria listycznego.

Zw. Radziecki, k tó ry  pod 
wodzą p a r ti i bo lszew ików , pod 
wodzą S ta lina , k roczy ku  k o 
m un izm ow i, s tanow i dziś p rzy 
k ład  budzący na tchn ien ie  wszy 
s tk ich  m iłu ją cych  wolność nar 
rodów  św iata.

Marszałek Rokossowski bierze udzia ł 
w uroczystościach warszawskich

W  SI rocznicę powstania A rm ii Radzieckie j, odbyła się w  
Teatrze P o lsk im  w  W arszawie uroczysta akademia.
* w ita n i b u rz liw y m i ok laskam i p rzyb yw a ją  na akademię 
P rezydent R.P. Bolesław B ie ru t, przedstaw icie le Sejmu z M a r
szałk iem  K ow a lsk im  na czele, członkow ie Rządu z P rem ie
rem  Cyrankiew iczem , genera lic ja  oraz przedstaw icie le państw 
zaprzyjaźn ionych z dziekanem korpusu dyplomatycznego, am 
basadorem Lcbiediewem ,

W śród entuzjastycznych oklasków , na eatę wchodzi jeden 
z legendarnych dowódców sta linow sk ich  — Marszałek 
K onstan ty  Rokossowski, k tó rem u towarzyszy Marsza
łe k  Polski M ich a ł Żym iersk i.

Z ebran i d ługo w iw a tu ją  na cześć Generalissimusa Józefa 
S ta lina  i  M arsza łka Rokossowskiego.

Po odegraniu hym n u  narodo 
wego, generał Spychalski zaga-

^•oczystości w  CSR i  Rum unii 
^ 3 1  rocznicę A rm ii Radzieckie j
'kią? Pr a g -A. (PAP). P rzy u -  

c Przedstaw icie li mas p ra - 
\  ~Cyck odbyła  się we w to re k  

w  PradzeW ® 11 ..Lucerna'
M an ifestac ja  poświęco- 

?2czeniu 31 rocznicy A rm ii 
C . le^ e j .  W  czasie m a n ife - 

w y g ł°s ił przem ówienie 
fty. “ N o w a c k i m in is te r ob ro - 
Sv0, nar°dow e j gen. L u d w ik  
lo . k tó ry  z ilu s tro w a ł dzie 
Ufs, , orzenia i  rozw o ju  boha- 
lęj. A rm ii Radzieckie j oraz 
fcr2e . w  zw ycięsk ie j w o jn ie  

ClWko faszyzm owi.

cł y f tm ia  Radziecka — oświad 
k r,i.:g?n - Svoboda —  w  boha-
*Ł,rskich bojach o tw o rzy ła  żo ł-
gr. '  1,1 czechosłowackim  d ro - 
błysj~° ojczyzny. W span ia łym , 

aw icznym  m anew rem  A r -  
ftw Radziecka przyszła z po- 
li ^  P radze i w  osta tn ie j chw i 
Vacr&towała stolicę Czechosło- 
i ł5ęj J! °d  zagłady. Dziś A rm ia  

2,ęcka stoi na straży poko

ju . Czechosłowacja może być 
spokojna m ając taką  sojusznicz 
kę ja k  A rm ia  Radziecka“ .

(f) B U K A R E S Z T . (PAP), W  
zw iązku z 31 rocznicą powsta
n ia  A rm ii Radzieckie j odbyw a
ją  się w  ca łym  k ra ju  akadem ie 
i  odczyty z udzia łem  o fice rów  
radzieck ich  i  rum uńsk ich  oraz 
pokazy film o w e , ilu s tru ją ce  
dzieje A rm ii Radzieckie j. Cała 
prasa rum uńska  poświęca w ie 
le uw ag i te j rocznicy.

D z ienn ik  „U n iw e rs u l“  w  a r
ty k u le  wstpnym . pt. „Z a rys  h i
storyczny pow stan ia A rm ii Ra
dz ieck ie j“  podkreśla, że s iła te j 
a rm ii je s t w y n ik ie m  spraw ied
liw e j p o lity k i państwa soc ja li
stycznego. Potęga je j zrodziła  
się z tru d u  lu d z i radzieckich, a 
w ychow a ła  tę  a rm ię  w ie lka  
pa rtia  bolszewicka.

W  w ie lu  m iejscowościach R u 
m u n ii odby ły  się odsłonięcia 
pom ników  ku  czci żo łn ie rzy 
A rm ii Radzieckie j.

ja  akademię, w ita ją c  p rzyb y 
łych  gości.

Każda rocznica A rm ii Ra
dzieckie j — ’ s tw ierdza gen 
Spychalski — jest. kam ien iem  
m ilo w ym  na drodze n ieustan
nego wzrostu s ił poko ju  i de
m okra c ji. W  każdą rocznicę 
składam y A rm ii Radzieckie j 
ho łd  za w yzw olenie naszego 
k ra ju , za m ożliwość spokojne
go budow nic tw a, za pokój.

Chw ała A rm ii Radzieckie j i 
je j n ieśm ierte lnem u boha te r
stwu, je j genialnem u wodzo
w i — G eneralissim usow i S ta
linow i.

B ra te rs tw o  b ro n i A rm ii Ra
dzieckie j i W ojska Polskiego, 
A rm ia  Radziecka i  je j wódz 
Generalissim us S ta lin  — niech

żyją.
O statn ie słowa gen. Spychał 

skiego podchwycone przez ze
branych przekszta łc iły  się w  
żyw io łow ą i  potężną m a n ife 
stację na rzecz Z w iązku  R a
dzieckiego i G eneralissim usa 
Józefa Stalina.

Gen. Spychalski prosi o za
b ran ie  głosu M arsza łka  Polski 
M icha ła  Żym ierskiego.

Przemówienie M arszałka 
. Żymierskiego

U p ływ a  dzis ia j 31 la t — m ó
w i M arszałek Ż ym ie rsk i — od 
c h w ili powstania - A rm ii Ra
dzieckie j. Z uczuciem  n a jw yż 
szej sym pa tii i radości nasze 
w o jsko w raz z ca łym  społe
czeństwem składa głęboki hołd 
sławnej pogrom czyni faszyzmu, 
w ie lk ie j i  n iezwyciężonej A rm ii

Nvycięsiwo górn ików  sycy lijsk ich  
po 30 dniach stra jku

Rz y m , (PAP)> ' “ -■i m , —- 5 0 -d n io -
>koń a jk  gó rn ików  sycy lijsk ich  
^ ¡ ¡ t w s i ę  ca łkow itym  zw y- 

m s tra jku jących . Praco - 
Stj, v b iusie ii przyznać ro b o tn i.

w wysokości 
syg *r ów m iesięcznie oraz w y - 
1 w 0* 5*  na tychm iast za liczki 
otnfSok°ści 5 tysięcy liró w . Ro 
t sycy lijscy  nie zaprzesta- 
i w nak w a !k i. 'Będzie ona skie 

a Przeciwko w ie lk iem u 
tii, chemicznemu M onteca-
hW  ł° ry  w  porozum ieniu z m i 

em przem ysłu dąży do 
’ tk i Zenia p ro d u kc ji kopalń

-k za ję li w  poniedzia -
i  Uv«lk ie zakład} m eta lu rg icz 
ni* n,, ,w P o rto fe rra io  na w y  - 

br bie na znak protestu prze 
taIny™ m etodom po lic ji. 

'ibotnan,ym w Isola L ir i  wobec 
kaw i w celu niedopusz-

$ & * * *

dni w  zakładach meta - 
fąjjtTly c h T u ry n u  robo tn icy  

na zmianę. Wobec ne-

,do zamknięcia przedsię,- 
Ludność wyspy Elby 

się z w a lką  robot -

ga tyw ne j odpow iedzi konfedera
c ji przem ysłowców P iem ontu w  
spraw ie podw yżki płac, rady za
k ładowe fa b ry k  zadecydowały 
przerwać 23 bm. od godz. 10 do 
11 pracę we wszystk ich fa b ry  
kach m eta lurg icznych T u ryn u  i 
p ro w in c ji.

z4-godzinny s tra jk  pracow ni - 
ków  tra m w a jó w  autobusów i  ko 
le jek  podm ie jsk ich  m ia ł ca łkow i 
cie spokojny przebieg. W iado - 
mości, nadchodzące ta k  z w ięk  - 
szych ja k  i  m nie jszych ośrodków 
r- ie js k ic h  świadczą, iż  udz ia ł w  
s tra jku  b y ł powszechny. Nawet 
większość cz łonków  rozłam o
wych chrześcijańsko -  dem okra
tycznych zw iązków  zawodowych 
w strzym ała się od pracy- Rząd, 
w p rzew idyw an iu  zajść, * lObili 
:ował ogromne s iły  p o lic ji. Po
rządek nie został jednakże ni - 
;dzie zakłócony wobec 100 proc 
udzia łu w  s tra jku  mas robo tn i - 
•zych.

S tra jk  ten dow iód ł raz jeszcze 
że rozłam owa organizacja z wiąz 
kowa nie ma żadnych w p ływ ó w  
wśród robo tn ików .

W yzwolenia Narodów, oswobo- 
dzicielce Polski i strażniczce po
ko ju  św iatowego oraz je j N a 
czelnemu Wodzowi, genialnemu 
s tra tegow i zwycięstwa i po - 
ko ju , wypróbowanem u p rzy ja 
c ie low i naszego narodu — Ge
neralissim usow i Józefowi S ta
linow i.

W ojsko Polskie jest dumne — 
stw ierdza dalej Marszalek — że 
z tą  a rm ią  m ilita rn is  i ideo lo 
gicznie najpotężniejszą w św ię
cie łączy je trw a ły  sojusz i n ie- 
ro -e rw a lne  bra te rs tw o broni.

D ług i szereg zwycięskich bo
jó w  W ojska Polskiego u boku 
A rm ii Radzieckie j — stw ierdza 
mówca zw iązany je s t z Świet
nym  im ien iem  M arszalka Zw. 
Radzieckiego, jednego z le g e n - 
darnych dowódców Szkoły Sta -  
linow sk ie j — M arsza łka K on - 
stantego Rokossowskiego. M ar - 
szałek Rokossowski na swoim  
odcinku fro n tu  w yzw a la ł naszą 
ziemię, w yrębyw a ł Polsce szero
k i dostęp do morza oraz owoc - 
n ie  ,a n iestrudzenie pomagał lu 
dow i Polskiem u w  tw orzen iu  na 
szej odrodzonej a rm ii. Żołn ie - 
rz e . I  A rm ii W ojska Falskiego i 
Żołn ierze I  B rygady Pancernej 
oraz całe nasze W ojsko przekazu 
ją  C i drogi M arsza łku  serdecz - 
n j żo łn ie rsk ie  słowa pozdrow ie
nia. Na te słowa m ówcy, wszys 
cy obecni na akadem ii powstają. 
Rozlegają się bu rz liw e  oklaski i 
o k rz y k i na cześć M arszałka 
Konstantego Rokossowskiego...

B udu jąc Odrodzone W ojsko 
P o lsk ie ' w ychow u jem y naszego 
żołnierza w  ta k im  samym poczu 
ciu organicznej iączności ukocha 
nia w łasnej ojczyzny z w iernoś

cią dia bra tn ich  narodów  i lu  - 
,ió\v, walczących o wyzw olenie 
Mówcą oświadcza, że W ojsko 
Polskie nauczyło się w iele od 
A rm ii Radzieckiej i uczy się nie 
ustannie, ale najcenniejszą nau
ką są te właśnie, podstawowe je j 
cechy, o k tórych m ów ił Genera
lissim us S ta lin  — nierozerwalna 
więź z masami pracującym i wta 
snego narodu oraz g łęboki in te r
nacjonalizm .

Przemówienie M arszalka 
Rokossowskiego *

„W  im ien iu  A rm ii Radzieckiej 
— padają słowa. M arszałka Ro
kossowskiego — k tó re j 31 roczni 
cę is tn ien ia  obchodzimy w  dniu 
dzisiejszym , z głębi serca dzię - 
ku ję  zebranym  tu  przedstaw i - 
cielona Rządu Polskiego. W ojska 
Polskiego i polskich organ izacji 
społecznych oraz mieszkańcom 
bohate rsk ie j; .stolicy Polski — 
W arszawy za "okazane nam dzi - 
iii a j gorące przyjęcie.

Jestem przekonany, że b ra te r
stwo b ron i m iędzy po lsk im i i ra 
dzieekim i żołn ierzam i, oficeram i 
i generałam i, k tóre zrodziło się

N o  u ro c z y s te j a k a d e m ii in a u g u ru ją c e j „R o k  C hop i- 
now  ,k i"  p rz e m a w ia ł P rezyd en t R .P .B o le s ła w  B ie ru t

w  czaSie I i - e j  w o jny św iatowej 
-trw ać będzie po wsze czasy za 
rów no ja k  i w ie lka  p rzy jaźń  m ię 
dzy narodam i Polski i  Zw iązku 
Radzieckiego.

Jestem przekonany, że’  naród 
Polski odbudow ujący z ta k im  po 
wodzeniem swe życie gospodar
cze i k u ltu ra ln e  będzie m ógł i da 
le j spokojn ie  kontynuow ać tę  
pracę w  oparc iu  o przyjaźń ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i k ra ja 
m i dem okrac ji lu do w e j“ .

M arsza łek Rokossowski zakoń
czył swe przem ówienie o k rz y 
kiem  w  języku po lskim ; „N iech 
żyje niezłom na przyjaźń między 
narodam i Polski i Zw iązku Ra
dzieckiego!“ ,

N iezw yk le  serdeczną długo - 
trw a łą  ow acją odpow iedzie li ze
b ran i na przem ówienie M a r
szałka Rokossowskiego,

Z ko le i głos zabiera Szef Szta
bu Generalnego WP gen. b ro n i 
W ładysław  Korczyc;

(P rze m ó w ie n ie  gen. Kor- 
czyca p o d a je m y  na str. i - e j ) .

Depesza Premiera 
do Generalissimusa Stalina

W 31 rocznicę powstania Arm ii Radzieckiej, Prezes Rady 
Ministrów, tow. J. Cyrankiewicz wysłał następującą depeszę 
do Generalissimusa Stalina:

D o
Pana Generalissimusa Józefa STALINA, 

Przewodniczącego Rady Ministrów ■
MOSKWA, KREML

W 31 rocznicę powstania Arm ii Radzieckiej pozwalam so
bie przesłać w imieniu własnym i Rządu R. P. Fanu, Panie 
Premierze, jako je j wielkiemu wodzowi i  twórcy najlepsze 
pozdrowienia i  życzenia.

Bohaterskim walkom Arm ii Radzieckiej i  je j zwycięskiemu 
pochodowi zawdzięczamy ocalenie z hitlerowskiej niewoli. 
Połączyły nas 2 nią nierozerwalna węzły braterstwa broni 
i  tradycyjnych walk wyzwoleńczych ze wspólnym wrogiem. 
Jej historyczne zwycięstwa ocaliły Europę przed zalewem 
faszystowskiego barbarzyństwa.

Widzimy wszyscy w Arm ii Radzieckiej potężnego strażnika, 
demokracji, wolności narodów, postępu i pokoju.

Dlatego rocznica powstania Arm ii Radzieckiej jest świętem 
wszystkich ludzi postępu, wszystkich narodów, m iłujących 
wolność i  pokój, dlatego jest świętem narodu polskiego.

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów •



Rozkaz Marszałka Żymierskiego 
w rocznicę irn iii Fadzieckiei
W rocznicę powstania A rm ii R adeck ie j, Marszalek Mi- 

chał Żymierski wydal następujący rozfctiz: 
Ż O Ł N I E R Z E ! ,

Obchodzim y 31 rocznicę powstania A rm ii Radzieckie j, A rm ii 
po kąp u, obrońcy postępu i wolności narodów.

Z w lą^ '  Radziecki i jego A rm ia  w y z w o liły  łudzkoźńm d groź
b y  panowania faszyzmu nad św iatem , przyn ios ły  wolność i po- 
k o j uciem iężonym  narodom  Europy, da iy m ożliwość k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j —  a w ięc i naszej O jczyźnie -  w kroczen ia 
na drogę postępu społecznego.

U s tró j socja listyczny s tw o rzy ł arm ię, k tó ra  przewyższa swą 
siłą m ora lno -  po lityczną, techn iką  i  nauką wojenną, arm ie im 
peria listyczne.

A rm ia  Radziecka pod gen ia lnym  dowództwem  G eneralissi
musa S ta lina  rozb iła  m achinę wojenną h itle ryzm u  i jego sate
litó w , na jw iększą potęgę wojskow ą, ja ką  w y tw o rz y ł im pe
ria lizm . , ' ‘

. Dziś A rm ia  Radziecka, podwyższając n ieustannie swoje osiąg
nięcia we wszystkich dziedzinach wyszko len ia  wojskowego, stoi 
tw a rd o  na straży pokoju. M ilio n y  prostych ludzi ną ca łym  św ię
cie otaczają na jserdecznie jszym i uczuciam i Zw iązek Radziecki 
i  lego A rm ię , w idząc w  n im  główną silę, krzyżu jącą p lany pod
żegaczy wojennych, obrońcę postępu i pokoju.

Odrodzone W ojsko Polskie  łączy z bohaterską A rm ią  Radzie
cką bra te rs tw o b ro n i, oparte na głębokich podstawach ideo lo
gicznych, scementowane k rw ią , przelaną na szlaku bo jow ym  od 
Len ino do B erlina . ;• ■

Polska Ludow a zawdzięcza Z w iązkow i Radzieckiem u i  jego 
siłom  zbro jnym  w yzw olenie od ja rzm a h itle row skiego, niepo
dległość ojczyzny z g ran icam i na Odrze i Nysie i m ożliwość bu 
dowania lepszego ju tra  naszego k ra ju , u s tro ju  spraw ied liw ości 
społecznej, T y lk o  dzięki pomocy A rm ii Radzieckie j m ogliśm y 

S a c u ^ c y m n0We ° d r° dZ0nC W ojsko PoIs^ .  służące masom

Dziś bogaty dorobek, doświadczenia i  osiągnięcia b ra te rsk ie j 
im a  'r a ju  socjalizm u są dia nas wzorem  w  naszej p racy w y 

szkoleniowej. Będziem y ja k  najszerzej korzystać z tych  w zorów  
po wyzszając nieustannie siłę i  wartość bo jow ą W ojska P o l
anego Będziem y nieustannie um acniać i  pogłębiać bra te rs tw o 
brom  łączące nas z w ie lką  A rm ią  Radziecką.

d e m o k r a c j i  p o Ż p u f  “  C* ° ,0W8 ^  ° b° ZU » * * >
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Niech ży je  w ie lk i Wódz Zw iązku Radzieckiego i  całej postę
pow ej ludzkości, tw órca zwycięstw  A rm ii R adzieckie j 
Generalissim us Józef S ta lin !

'ZSRI walczy nieugięcie o trwały 
demokratyczny pokoi na całym świecie

Rozkaz Marszalka Baranina
do radzieckich sil zbroimy sh

(a) MOSKWA. (PAP). M in is te r Sił zb ro jnych ZTRR. U & r- 
szałek B u i-a n in , w yda l z okazji 31 rocznicy p o w ija n i A rm ii 
Radzieckie j rozkaz dzienny, w k tó rym  stw ierdza m. In., że 
gdy ko ła  rządzące St. Z jednoczonych dążą. da ustanow ienia 
przemocą swego panowania nad św iatem , Zw . Radziecki w a l
czy nieugięcie o trw a ły  dem okra tyczny pokó j na ca łym  św ię
cie.

Rozkaz M arsza łka B u łgan ina ma treść następującą:

Towarzysze, żołnierze i  m a ry 
narze, s ierżanci i podoficerow ie , 
oficerow ie, generale w ie, ądm ira  
lew ie ! K ra  i nasz obchodzi tz iś 
31 rocznicę is tn ien ia  swych sił 
zbro jnych. W la tach swego is t
n ien ia  radzieckie  s iły  zbrojne 
przeszły pełną chw a ły  drogę bo
jową. Na wszystkich etapach 
rczw o ju  państwa radzieckiego 
noszę s iły  zbro jne s tanow iły  je 
go ta rczć obronną, ochraniającą

przed naoaścią obcych agreso
rów. W b itw ach  z liczn ju n i w ro  
sam i s iły  zbro jne Zw . Radziec
kiego przeszły ciężkie doświad
czenia oraz do w io d ły  bezgrani
cznego oddania ojczyźnie i spra 
w ie p a r t i i Len ina — S ta lina ’- 

K ie ru ją c  się zasadami s ta li
now skie j nauk i wojennej, i  s to
sując je śm ia ło na polach w a l
k i, A rm ia  Radź ac ta  i wojenna 
flo ta  m orska w zm ocn iły  swe si

ły, odwosly historyczne zwyeię 
stwa w  w ie lk ie j w o jn ie  i sta ły 
uą pątężńą bojową siłą ZSRR
Naród rądziecki siuszn-e szczy
ci się sw ym i 'ś'?rmi zb ro jnym i 
k tó ię .sę  praw dziw ie  ludów  vrni 
i b rpn 'ą  żyw o tn ych " ih ię fasów  
pracujących, ,

W latach pow ojennych nasze 
s iły  zbro jne osiągnęły poważne 
sukcesy w  swoim  doskonaleniu 
się. A !e sukcesy te nie pow inny 
nas zadowolić. Wszyscy członko 
w ie  A rm ii Radzieckie j zobow ią
zani są pogłębiać codziennie tw a  
je um ie ję tności w ojskow e, roz
szerzać w iadom ości wojskowe, 
po lityczne i techniczne, wzmac
n iać ' dyscyp linę  wojskow ą. Ge
nerałow ie, adm ira łow ie  1 ofice
row ie  p o w in n i nie ty lk o  zapoz
nawać się głęboko z naszą n u t 
ką w o jskow ą, lecz ,i rozw ija ć  ją  
coraz bardzie j.

Konieczne jes t codzienne prak 
tyczne rea lizow anie szkolenia 
w ojskow ego nie ty lk o  w  oparciu 
o drśw -adczeńia w ie lk ie j w a j-

Marszalek Rokossowski w Warszawie
Uroczyste pow icie m  dwarca

W zw iązku z uroczy.stsiciam i z okaz ji 31 rocznicy powsta
n ia  A rm ii Radzieckie j, dn ia  22 bm, p rz y b y ł da -Warszawy, „a- 
ko gość W ojska Polskiego, M arszalek Z w iązku  Rr.dzeckiego
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gen. dyw . M arsza łek P o lsk i

Depesza Marszałka Żymierskiego
do Marszałka Bułganina

31 .rc;"2ni^  Powstania, Arm ii Radzieckiej M i- 
nistcr Obrony Narodowej Marszałek Żymierski wysłał do M i-

Z ° r0' i,yCh ZSRR Marszalka Bułganina następującą

 ̂Do Pana Ministra Sił Zbrojnych Z.S.R.R, 
Marszałka Związku Radzieckiego 
N . A. B U ŁG A N IN A

W  dniu 31 rocznicy powstania Arm ii Radzieckiej proszę 
•przyjąć, Panie Marszałku, od całego W ojska Polskiego i ode 
mnie osobiście serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia dla 
Pana i wszystkich bohaterskich żołnierzy Sił Zbrojnych Z.S.R.R.

Zwycięska Armia Radziecka, będąca najdoskonalszą, przodu
jącą armią świata, wykazała w  praktyce swoje wysokie, bojo
we, polityczne i moralne wartości w  niespotykanych dotąd 
w historii bitwach o wyzwolenie narodu radzieckiego, jego 
Ojczyzny i wielu narodów świata od faszystowskiego najazdu.

Armia Radziecka pod wodzą Generalissimusa Stalina, wiel
kiego stratega w Walce całej ludzkości o pokój 1 wolność, po
zyskała głęboki szacunek i uznanie całego narodu polskiego 
za wyzwolenie ojczyzny, za stworzenie i zapewnienie jej warun
ków pokojowego rozwoju na drodze do Socjalizmu.

Związek Radziecki, a z nim i Armia Radziecka jest oparciem 
i gwiazdą przewodnią dla sil postępu i prawdziwej demokracji.

Wojsko Polskie, wierne ideałom polsko-radzieckiego sojuszu 
bojowego, segmentowanego wspólnie przelaną krw ią na szlaku 
bojowym od Lenino do Berlina —- obchodzi 31 rocznicę powsta- 
lRa Arm ii Radzieckiej jako święto wałki i zwycięstw«! o pokój 
i wolność narodów.

Niech żyje Armia Radziecka — Armia, stojąca na straży po-
kóju!

Niech żyje jej Organizator i Wódz — Generalissimus Stalin!

, (—) M inister Obrony Narodowej
♦ Michał Żymierski _

Marszałek Polski

Koztfarencia 
w wydziale szkelesda KG PZPR

Dnia 21 bm. odbyta się w 
w ydzia le  szkolenia ideolog icz
nego K C  PZPR kon fe renc ja  z 
k ie ro w n ik a m i p a rty jn y c h  szkół 
w o jew ódzkich  z całego k ra ju .

P rzedm iotem  obrad b y ło  o - 
m ów ien ie  doświadczeń p ie rw 
szego tu rnusu  szkoleniowego se
k re ta rz y  kom ite tó w  gm trtnych, 
k tó ry  ob ją ł 1.100 słuchaczy.

Po sprawozdaniach z przebie
gu prac w  poszaeególnych szko
łach, rozw inę ła  się dyskusja. 
W ykazała ona duże sukcesy w 
p rzysw o je n iu  sobie przez s łu 
chaczy zasadniczych podstaw 
w iedzy  m arks is tow sko  -  le n i
no w sk ie j zakreślonej w  p ro
gram ie. W skazano rów n ież tru d  
naści,V n iedociągnięcia pracy

k ie ro w n ic tw a  i  personelu nau
kowego szkół.

W ysunięto szereg w niosków  
zm ierza jących do ulepszenia 
m etody nauczania a przede 
w szystk im  przystosowania za
jęć  do zainteresowań oraz za
dań po litycznych  i  o rgan izacy j
nych, ja k ie  s ta ją  przed opu
szczającym i ku rs  szkoleniowy 
dzia łaczam i gm innym i.

W y n ik i p racy szkół w o je 
wódzkich podsum owała tow  
W ilh e lm in a  Matuszewska.

W nioski w ysunię te na kon fe 
re n c ji posłużą za wskazania dla 
prac nowego tu rnu su  szkolenio
wego dzia łaczy w ie jsk ich , k tó ry  
rozpoczął się w  ostatn ich 
dniach.

— K on stan ty  Rokossowski, 
wa, L itw in o w a  i  P itlo renko.

W  celu po w itan ia  gości na 
Dworzec G łów ny w W arsza
wie, odśw ię tn ie  p rzyb ran y  f la 
gami p o lsk im i i ra d z jrc k im i 
przy by f i:  M in is te r O brony N a
rodow ej ^Marszałek P o lsk i M i
chał Ż ym ie rsk i, w im ien iu  Pre 
::yd?nta Rzeczypospolite j — 
Szef K a n c e la r ii C y w iln e j m in. 
id iją l, w  im ie n iu  P rem iera 
m in. W olski, prezes T ow arzy
stwa P rzy jaźn i Polsko-Radziec 
k ie j m in . Ś w ią tkow sk i oraz 
m in . Berm an.

Na dworzec p rz y b y li rów nież 
w icem in is trow ie  O brony N aro
dow ej: gen. dyw . M a ria n  S py
cha lsk i i  gen. bryg . P io tr  J a 
roszewicz, szef Sztabu Gene
ralnego W P gęn. b ro n i W łady
sław Korczyc, dowódca w o jsk  
lądowych gen. b ron i S tan is ław  
P op ław ski, szef G łównego Z a
rządu P o łityczno-w ychow aw cze 
go W P gen. bryg. M ieczysław  
W ęgrow ski oraz prezydent m. 
st. W arszawy S tan is ław  T o ł
w ińsk i.

Na dw orcu obecni b y li: am -

w tow arzystw ie  generałów Kato-

basador ZJ3RR W ik to r. Lebie- 
diew, attache w o jskow y  przy 
Ambasadzie ZSRR gen. M a
słów w otoczeniu wyższych o- 
ficerów  radzieckich oraz a tta 
che w o jkow y R e pu b lik i Cze
chosłowackie j p łk . Bedrśćh.

Na peronie ustaw iła  się kom  
panią honorowa W. P. ze sztan 
darem  i o rk ies trą  oraz licznie 
p rzyby łe  delegacje p a rtii p o li
tycznych , T ow arzystw a P rzy
ja źn i Polsko -  Radzieckie j, or 
gan izacji społecznych j  m ło 

dzieżowych.

Pociąg w iozący M arsz. Rokos
sowskiego p rz y b y ł pu nk tua ln ie  
o jęódz. 12. Marsz. Rokossow
skiego p o w ita ł Marsz. M ich a ł 
Ż ym iersk i.

Lisi Mmdszsni/eyo 
do biskupów węgierskich

B U D APESZ (PAP). Urzędowo 
podano do w iadom ości tekst l i 
stu, skierowanego przez ka rd y 
nała M indszenty 'ego w  dn iu  12 
bm. do arcyb iskupa Kalocsa- 
Józefa Groęsza, a to w  zw 'ązku 
z n ieśc is łym i i-n form acjam i, ja 
k ie  na ten tc m a l p o ja w iły  się 
w  prasie zagranicznej.

W piśm ie swym  M indszęnty, 
naw iązując do lw u. skierowane 
go do m in is tra  spraw ied liw ośc i 
w  d n iu  29 stycznia br., s tw ie r
dzą, że b y łb y  rad, gdyby a rcy 
b iskup Grcesz ja k  na jwcześnie j 
w ys ta ra ł się o aud iencję  u  m i
n is tra  spraw ied liw ości, egiem 
znalezienia moduś v ive n d i w 
stosunkach m iędzy Kościo łem  a 
Państwem . M jndszenty zazna-

cza, że p rzy  te j sposobności m ’o 
żna by om ów ić rów n ież i  jego 
sprawę.

„Jeże li ju ż  wcześnie j —  p i
sze k a rd yn a ł M indszenty —  nie 
ob ra liśm y d rog i po jednania za
m iast wada, to p rzyn a jm n ie j 
teraz chcia łbym  pomóc spraw ie 
pokoju. Obecnie zdaje sobie ja 
sno sprawę z tego, że p ro
blem  (stosunków  n rę d z y  K oś
cio łem  a Państwem  —  przyp. 
Redakcji), ro z w ik ła ło b y  jedyn ie  
zrozum ienie zagadnień demo
k ra c ji w ęg ie rsk ie j.

Jednocześnie urzędowo poda
no do w iadom ości, że w  zw iąz
k u  z lis tem  ka rdyna ła  M !nd- 
szentyreg.o E piskopat w ęgiersk 
w ystosow ał odpow iednie pismo 
do rządu.

Przed zamordowaniem Miłsos Paparigas 
dyl poddany najpotworniejszym torturom

Demckxalyczay rzgd Grecji 
o ohydnej zbrodni faszystów

B U K A R E S Z T , (PAP). —  Radio W o lne j G rec ji ogłosiło ko - 
m u n ika t tymczasowego rządu dem okratycznego, potęp ia jący 
w  ob liczu k lasy robotn icze j i  lu du  greckiego oraz ca łe j postę
pow e j ludzkości., ohydne m orderstw o, którego o fia rą  padł 
M itsos Paparlgas, sekre tarz genera lny greck ie j K on fede rac ji 
P racy, powieszony przez ateńskich satrapów  w  celi, w  w ięz ie 
n iu  a teńskim . ■>

G reck i rząd  dem okra tyczny 
stw ie rdza co następuje:

1) U kochany przyw ódca grec
k ich  mas pracu jących poddany 
b y ł w  ciągu 2 ub ieg łych m ie
sięcy na jp o tw o rn ie jszym  to r tu 
rom , chciano bow iem  w ym usić  
od niego zeznanie, że b y ł ja k o 
by  odpow iedzia lny m ora ln ie  za 
stracenie m in is tra  faszystow 
skiego Ladasa.

2) M in is te r rządu ateńskiego 
Rentis ob iecyw ał Paparigasow i 
uw o ln ien ie  z w ięzienia, jeże li 
opuści drogę re w o lu c ji oraz w y 
prze się g reck ie j p a r ti i ko m u n i
stycznej i  a rm ii dem okra tycz
nej, Papąrigas od rzuc ił z obu
rzeniem  te o fe rty  swych k a 
tów.

3) Pakt, że Paparigas został 
zam ordowany w  tak  ohydny 
sposób, należy tłum aczyć oko 
licznością, że tru d n o  go by ło

zgładzić na drodze z w y k łe j pro 
cedury  sądów .w o jskow ych , 
a lbow iem  klasa robotn icza ca
łego św ia ta  zam anifestowała tak 
w ie lką  solidarność w  obronie 
Paparigasa, że reż im  ateński 
m usia ł k ilk a k ro tn ie  odraczać 
proces.

4) O dpowiedzialność w ładz a- 
m erykańsk ich  należy uznać za 
ca łkow ic ie  usta lona —  n ie  t y l 
ko  ze względu na fa k t, że w  
G rec ji nie dzieje się n ic, na co 
nie  zgodziliby się uprzednio A r  
m erykanie , lecz rów n ież  d la te 
go, że ambasada U S A  w  A te 
nach, na 2 dni przed zabój
stwem  Paparigasa, oskarżyła  
a rm ię  dem okratyczną o rzeko
me powieszenie p u łko w n ika  a- 
m erykańskiego Ednera do k ła d 
nie w  ten sam sposób, w  ja k i 
zam ordowano Paparigasa.

3) Tym czasowy rząd demo

kra tyczny , doskonale p o in fo r 
m dw any o zbrodn iczych p ro je k 
tach m orderców  a teńskich i  A -  
m erykąnów  przebyw ających w  
G rec ji, ostrzegał ju ż  od lis to pa 
da, 1948 r., że p rzygo tow u je  się 
m orders tw o Paparigasa.

W. Brytania anektuje 
li. kolonie włoskie

(f) LO N D Y N  (PAP). Bez porożu 
m ienia z Radą Pow iern iczą 
ONZ W ie lka  B ry ta n ia  postano
w iła  w łączyć de facto  do swego 
systemu ko lon ia lnego b. ko lo 
nie w łosk ie  C yrena ikę j  T rypo  
Urtańię. Decyzję tę podał do 
w iadom ości w  Izb ie  G m in m i
n is te r M ac N e il. .

C yrena ika  i  T ryp o lita n ia  znaj 
dow a ły się dotychczas pod bez
pośrednim  zarządem b r y ty j
sk im  m in is te rs tw a w o jn y , a dal 
szy los tych  k o lo n ii m ia ł być 
zadecydowany przez Radę Po
w iern iczą ONZ. Rząd b ry ty js k i

pos taw ił jednak Radę przed fak  
tern dokonanym.

K om entu jąc to postanowienie, 
lib e ra ln y  dz ienn ik  „S‘ta r”  
stw ierdza, że przejęcie ad m in i
s tra c ji nad C yrena ika  i T rypo  
lita n 'a  przez Fore ign O ffice  o- 
znacza w  p rak tyce  stworzenie 
przez W ie lką B ry ta n ię  nowego 
m andatu nad ty m i te ry to ria m i 
D z ienn ik podkreśla, że w edług 
zgodnych o j/n U  londyńskich  
kó ł dyp lom atycznych, decyzja 
b ry ty js k a  stanow i wypadek oez 
precedensu.

*
Mitsos Paparigas urodził 

się w Volos przed 52 laty. Po 
ukończeniu szkoły rozpoczął 
on pracę w bardzo młodym 
wieku jako robotnik - metalo
wiec. W 1917 r. zostaje se
kretarzem swego związku za
wodowego. W 1921 jest jed
nym z organizatorów manife
st acyj, jakie odbyły się w Vo
lga przeciwko wojnie, w A zji 
Mniejszej. W 192j  r. zostaje 
wybrany sekretarzem general
nym zw. Zawodowych w Vo
los. Od 1929 r. należy do KC 
greckiej pa rtii komunistycz
nej. Był wielokrotnie areszto
wany, więziony i  deportowa
ny. Spędził w więzieniach grec
kich i  hitlerowskich ogółem 
12 lat. W marcu 19Jf6 r. Papa
rigas został wybrany sekreta
rzem generalnym Konfedera
c ji Pracy,

ny, lecz rów nież i o współczes
ne osiągnięcia radz ieck ie j nau
k i ! tech n ik i w o jskow ej. K on ie 
czna jest w y trw a łe  opanow yw a- 
u e nauk i Len 'na . p rzysw ajan ie 
podw ładnym  m iłości do w'edzy' 
w o jskow e j i w ychow yw an ie  ich 
w  duchu niewzruszonej w ie r
ności wobec obow iązków w o j
skowych.

Sierżanci i  podoficerow ie, żoł 
nierze i m arynarze w in n i sta
rann ie  uczyć się sztuki w o jen
nej, w ype łn iać bezwzględnie w y 
mogi regu lam inu  wojskowego i 
polecenia dowódców, opanow y
w ać .swój sprzęt i techn ikę  bo
jo w ą  oraz pomnażać szeregi od
znaczających się bo jow ym  po
lityczn ym  przygotow aniem , 

Bodźcem do w ykonan ia  tych 
ważnych zadań są wspaniałe o- 
siągnięcia narodu radź eckiego 
w  walce q te rm inow e w ykona
nie pow ojenne j 5 - la tk i, jego 
tw arda  decyzja doprowadzenia 
do nowych zw ycięstw  na d ro - 
dZ3 d,o kom unizm u. Podczas gdy 
' Oł.i rządzące Stanów Z jedno
czonych dążą do ustanow ienia 
przemocą swego panowania nad 
św iatem  i  prowadzą, po litykę  a- 
grrësji i  rozpę tyw a rfa  nowej w o j 
nv. Zw iązek Radziecki, w prew a 
dań,ją,e w  życie pom yśln ie p l jn  
rczw o ju  gospodarki narodowej, 
w a lczy n euąięe e o, t rw a ły  de
m okra tyczny pokój n.a całym  
świecie. W  tych  vrarunkach ra 
dzieckie s iły  zbro jne w in n y  bez
ustannie znajdować się w’ stan ic 
w ysok ie j gotowości bojowej.

Społeczeństwo radzieckie  m o
że być przekonane o tym , że na
sza arm ia, lo tn ic tw o  i  flo ta  bę
dą czu jn ie  s ta ły  na straży swo
je j socja listycznej ojczyzny.

Towarzysze żołnierze 1 m a ry 
narze, sierżanci i  podoficerow ie, 
o ficerow ie, generałow ie i adm i
ra łow ie  —- pozdraw iam  Was w  
31 rocznicę is tn ien ia  radziec
k ich  s ił zb ro jnych .“

M arsza łek B u łgan in  w yda ł 
rozkaz uczczenia rocznicy 20 
sa lw am i a r ty le ry js k im i w  M o
skw ie  oraz k ilku n a s tu  innych  
m iastach Z w iązku  Radzieckie
go.

Rozkaz kończy się g łowam i: 
N iech ży ją  s iły  zbro jne Z w ią 
zku Radzieckiego! N iech ży je  
potężna O jczyzna Radziecka! 
N iech ży je  nasz Rząd Radziec
k i!  N iech ży je  s ławna P a rtia  
K om unistyczna! N iech ży je  in 
sp ira to r i  o rgan iza to r naszych 
zw ycięstw  — nasz W ódz i  N a
uczyciel W ie lk i S ta lin !“
ZSRR —  w hołdzie swojej 

arm ii
(a) M O S K W A  (PAP) —  Z  o -

ka z ji 31 roczn icy  powstania s ił 
zb ro jnych  ZSRR w  ca łym  k ra ju  
organizowane są uroczyste ze- 
b fa n ia

D z ienn ik i ogłaszają liczne a r
ty k u ły  i w spom nienia p o ś w ię -. 
cone radzieck im  siłom  zb ro j
nym , podkreśla jąc, że tegorocz
na rocznica A rm ii Radzieckie j 
podobnie ja k  w  la tach po - 
przednich •— stanie się w ie lką  
m an ifestac ją  na rzecz poko ju  i 
powszechnego bezpieczeństwa.

We w to re k  wieczorem, odby
ły  się uroczyste akademie w 
w ie lu  m iastach i  wsiach Z w ią 
zku Radzieckiego.

Ofensywa chiński® 
armii ludowej 

w Gzensi
L O N D Y N  (PAP) — Agend* 

Reutera donosi, że wojska «fl* 
cjona listyczne pod dowództwe1̂ 
gen. H u-C zung-N an opuściły 
m iasta w  p ro w in c ji Szensi, 
un iknąć okrążenia przez P°slj 
wające 3ię szybko naprzód w™ 
ska ludowe. ,

C hińskie w o jska ludowe P0̂  
dowództwem  gen. Peng'* 
zb liża ją  się do m iasta Si*»» 
sto licy  p ro w in c ji Szensi.

Nie będzie 
reformy waluiowd 

w sirefie radziecki®
(a B E R L IN  (PAP) — Szef 

rządu finansowego radziec 
a d m in is tra c ji w o jskow ej 
Niemczech S itn in , w  w yw iń
udzie lonym

;kid

M
____ ______ przedstaw icie l0 .
radzieckiego B iu ra  In fo rm 3^3’', 
nego, ośw iadczył, że po re ¡» 
mie w a lu tow e j znajdowało * 
w  s tre fie  radz ieck ie j w  obi**
4 m ilia rd y  m arek. Stan ten ^ 
trzym u je  się do c h w ili obecn 
bez w iększych zm ian. V/ drug1̂  
półroczu 1S49 r. znaczny wzr°, 
p ro d u kc ji przem ysłow ej i  r° 
is j, pozw o lił zw iększyć zaoP_ 

trzenie ludności w  żywność 
raz zorganizować w olną sPrZ„  
daż n iek tó rych  a rty k u łó w  PrZ 
m yślow ych i  ro lnych . Dzięki 
m u •• s iła  nabywcza pienU“ ^  
znacznie wzrosła.

W  te j sy tua c ji —  stwierdź 
S itn in  —  w szelk ie rozpowsz*0^ 
niane .przez prasę zachodn 
w ersje co do p lanowanej rze“ ^ 
mo nowej re fo rm y  walutowe) 
s tre fie  radzieck ie j n ie  m ają ¿ad

ponych podstaw i  są zmyślone 
to, by  usiłow ać wprow adzić d 
zorganizację w. obiegu pienić 
nym  s tre fy  radzieck ie j.

|x  Zgon 
poety radzieckiego 

Lebiediewa - Knaiac*1
M O S K W A , (AR). —  j

m oskiewska doniosła o śmie’ , 
znanego radzieckiego pieśniaf* 
— poety W asylego Lebiedie"'*poety Wasylego 
Kumacza.

„P ieśń o O jczyźnie“ , “ Swie!f 
W ojna“ , „M a jo w a  M o s k ^ , 
„M arsz wesołych chło pci’1w 
„W esoły W ia tr “  —  oto t# T ,  
na jba rdz ie j znanych pieśni s r  _ 
śród ogrom nej ilośsi napis* 
nych przez^. Lebied iew a -  *  
macza.

Leb ied iew  -  K um acz ^
dw ukro tn ie  w yb ie ra ny  do ”  j 
dy Najwyższe j RFSRR. Ł ą * " ,  
on działa lność społeczną z 
ważną pracą twórczą. g, 
p ierwszych dn i w o jn y  PrilC . 
w a ł w  radz ieck ie j m aryna1' _ 
w o jenne j i w  surowych waru3'  
kach fro n tu  północnego stW® 
rz y ł szereg wspan ia łych wief 
szy i pieśni pa trio tycznych.

U ta len tow any poeta -  pa tri0'  
ta o trzy rpa ł k ilk a  orderów  i tne]  
da li Z w iązku  Radzieckiego . 
b y ł laureatem  nagrody staJ1 
nowskie j.

Manifestacja przyjaźni 
polsJca-francasfdei 

w IDO rocznicę śm ia li Ohopinfl
(PAP). —- P rań - dzących «sie z n iew o la Udzi 

>>kie Zgrom adzenie N .m S n . la ona gaJ ny H e n ryko w i i

12 1 13 kwietnia 
kongres

intelektualistów
francuskich

(f) P A R Y Ż. ( P A r ’ W  dniach 
12 i  13 k w ie tn ia  odbędzie się w 
P aryżu k ra jo w y  kongres in te 
le k tu a lis tó w  francusk ich  w 
ron ię  k u ltu ry  i  pokoju. W śród 
uczestn ików  Kongresu fig u ru ją  
m, In. nazw iska b. dy re k to ra  
generalnego In s ty tu tu  Sztuk 
P ięknych  i dy re k to ra  m uzeów 
francusk ich  —  B ilłie ta , p ro fe 
sorów Sorbony —  G authereta i 
W irta , docenta M aulansa i  p i
sarza G u ille v ie ‘a,

cuskie Zgrom adzenie N arodo
we uch w a liło  jednogłośnie re 
zolucję, przedstaw ioną przez 
p rzedstaw ic ie li w szystk ich  pa r-
rzad po Iltycznych, w zyw ającą 
rząd do podjęcia k roków , m a-
jeęych na celu przyłączenie się 
narodu francuskiego do obcho
du ruu roczn icy śm ie rc i C hop i-
il&.

D eputow any kom un istyczny 
B iscarle t -rzem a w ia ją c  na te - 
m at uc ^w a lo ne j rezo luc ji o- 
sw iądcr'd  -e obchód 100 rocz- 
m cy s n o r -  Chopina jednoczy 
napód f rm c u s k i i po lski, do
starczając o ka z ji oddania ho ł- 
du w y s iłk o w i odbudow y na ro 
du polskiego.

F ranc ja  m ia ła  zaszczyt p rz y j
m ować zawsze P o laków  nie  go-

iełi'

Albanir członkiem 
Hstńy Pomocy

(i) T IR AN A. (PAP). Rżąc! a l
bański zw ró c ił się do Rady 
W zajem nej Pomocy Gospodar
czej z prośbą o przy jęc ie  do te j 
o rgan izacji, podkreśla jąc je d 
nocześnie o swej ca łko w ite j so
lida rnośc i z zasadami, na k tó 
rych  oparta  jes t Rada.

Prośba A lb a n ii została rozpa 
trzon a przez cz łonków  Rady, 
p rzedstaw ic ie li ZSRR, Polski, 
R um un ii, Czechosłowacji, W ę
g ie r i  B u łg a rii, k tó rz y  w y ra z ili 
zgodę na p rzy jęc ie  A lb a n ii do 
Rady.

ny n tsm yauw i * n
rosław ow i D ąbrow skim , l*cZ „ 
partyzanci polscy w a lczy li . 
boku pa rtyzan tów  francuską
0 w yzw olen ie  naszego kra) 
F ranc ja  n ie  zapomni, że ¿°(n 0 
cy polscy s ta li na czele b itw y 
p ro du kc ję “ .

P rzem ów ienie swoje zakod' 
czył B isca rle t ok rzyk i*“ 1’ 
„N iech  ży je  przy jaźń mićWN 
w ie lk im i narodam i francuski3
1 p o lsk im !“

Longo urotósfutó 
przeciwko uwolnię*11*1 

faszysty Borghese
(a) R ZY M , (PAP). -  

tą rz  w ło sk ie j p a r ti i kot«u3 
stycznej i g łów n y dowódca bri’ ( 
gady G ariba ldczyków  — w 
Longo — w yg łos ił na wiecu 
T u ryn ie , w  k tó ry m  wzięło ^  
dz ia ł ponad 50 tysięcy °?„ce 
przem ówienie, protestuj« „  
przeciw  uw o ln ie n iu  przesteP 
v/ojennego Borghese'a. . . .

Longo s tw ie rdz ił, że uWoW1 
nie to n ie  jes.t pom yłką w*®
sądowych, ja k  to tw ie r dzw

ograp)
ten w yraża się z jednej stroPj 
w  m asowych aresztów®01 ,g 
by łych pa rtyzantów , oskal„ ,a  
nych o a k ty  w rog ie  w  st03U,rU. 
do faszystów i N iemców, z 
g ie j zaś -  w  dążeniu do ,
ma w o jsku „apolitycznego - ^
ra k te ru “ , t j.  zerwanie wić ^  
łączących w ojsko z mas®011 
dow ym i.

n iek tó re  gazety rządowe, 
jes t wyrazem  jasno okres!00 . 
go program u rządu, Prol8'ofiy

i., ■ i
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D EFILAD A ZWYCIĘSTWA

C zo łg i rad z ie ck ie  d e f ilu ją  p rz e d  M auzo leum  L e n in a  w  M es k ic ie .

Łucjan  S zenw ald

'  CZERWONA ARMIA
Wyzwolicielko ludów! O lawino chwaty,
W  hełmach, Icłóre w milion gwiazd świecą, jak wystrzały!
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa,
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa!

Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żyiastem, 
Grzechocząc okręconym w koło głów żelastwem,
Szedł, jako niegdyś bestie przeciw chrześcijanom 
Stanęła cała Ziemia Rad pionową seseną,

I prężąc aż do słońca wieżyce Mongolii,
Zaryczała białych salw wściekłą nawałnicą,
I bagnetami błysły badyle kąkoli,
1 każdy pień brodaty zahuczał haubicą.

,Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod nimi ziała,
Na drodze jego martwe wybuchały ciała,
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia,
Każdy krzak palił boki jak żywa pochodnia 

i szczerzył się zębami kołów każdy ogrod.
Armio Czerwonogwiezdne! Twój tragiczny odwrót 
Pamiętam —  i dziś, kiedy ofensywą stali 
Na drgające pierścienie siekasz wraży kadłub, ^

I z okiem rozgorzałym, z gniewnymi ustami 
Kroczysz przez jasńe piersi bohaterów padłych, - i  

Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza,
Gdy ziemia się od warstwy spiekłei krwi oćzyszcza, 

Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy!
Wybawicielko Świata! Wichuro Pomocy!
Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów,
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów,

Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem,
Z  każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywami 
Dia nas duma i radość i zaszczyt i siła 
W  tym, że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 

Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin,
Broń, przez 'Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem,
Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum,

i będą pokolenia tę stawną zbrojownię 
Odwiedzać, niby ołtarz przetrwały cudownie 
I ścierając rzeźby dział starożytne pyły,
Będą dzieci ojczystych dztajów się uczyły

WYZWOLEŃCZE BOJE ARMII

A rm ia  p o ko ju  i w yzw o len ia  narodów
A rm ia  Radziecka rozb iła  w  

d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j n a j
w iększe s iły , ja k ie  dotychczas 
b y ł w  stanie w ys taw ić  s ta ry  u -  
s tró j i  w ykazała , że jes t na jpo 
tężniejszą a rm ią  św iata. Stało 
się to dz ięk i tem u, ż-s op iera się 
ona o u s tró j socja listyczny. B o
je  A rm ii Radzieckie j i  je j zw y
cięstwa pod gen ia lnym  dowódz
tw em  Stalina, b y ły  p ra k tycz 
nym  potw ierdzen iem  s iły  p o li
tycznej i ideologicznej Z w iązku  
Radzieckiego i  jego żołn ierzy, 
b y ły  {» tw ie rdzen iem  przodow 
n ic tw a  gospodarczego, rozw o ju  
techn ik i, na uk i i  k u ltu ry  ZSRR.

Zwycięska w o jna  w ykaza ła  z 
całą dobitnością, że rów n ież w  
dziedzinie o rgan izac ji i  w ycho
w ania  s ił zbro jnych, w  dzie
dzin ie na uk i i  sz tuk i w o jenne j 
Zw iązek Radziecki, op iera jąc 
się o naukę m a rk s iz m u -łe n i-  
n izm u pod k ie row n ic tw e m  p a r
t i i  bo lszew ick ie j i  Józefa S ta li
na, daleko w yp rzedz ił w szystko 
to, co b y ł w  stanie osiągnąć 
im p eria lizm  i  jego arm ie, w y 
chowywane na grabieży i  d la  
grabieży.

Rośnie autorytet ZSRR  
I A rm ii Radzieckiej 

wśród ma« pracujących 
całego świata

To n ie  k lim a t i  n ie  przestrzeń
—  ja k  u s iłu ją  tw ie rdz ić  n a jro z 
m a its i re a kcy jn i teo re tycy w o j
skow i —  zadecydowały o z w y 
cięstwach i nie te czynn ik i de
cydu ją  o bezspornej przewadze 
A rm ii Radzieckie j nad w o j ska
ln i im p e ria lizm u  — przewadze 
k tó re j ZSRR nie w yzysk iw a ł, 
nie w yzysku je  i nie będzie in a 
czej w yzysk iw a ł, ja k  ty lk o  d la  
słusznych i  sp raw ied liw ych  ce
ló w  ob rony ojczyzny radziec
k ie j, ob rony pokoju i  bezpie
czeństwa narodów. To fa k t 
przewagi gospodarczej, p o li
tyczne j i  k u ltu ra ln e j u s tro ju  
radzieckiego zadecydował ró w 
nież o uzyskaniu zdecydowane
go przodow n ic tw a w  dziedzinie 
w o jskow e j. Rozpadły się na 
zawsze m ity  i  legendy o w yż 
szości i przewadze m ilita rn e j 
im p eria lizm u .

Zw ycięstw o Z w ią zku  Ra
dzieckiego nad h itle ryzm em  o- 
ca liło  całą ludzkość od groźby 
panowania czarnej nocy fa 
szyzmu. Zw ycięstw o A rm ii Ra
dzieckie j oznaczało rozbicie po
tężnego h itle row sk iego  ogniwa 
w  łańcuchu im peria lizm u . 
Zw ycięstw o A rm ii Radzieckie j 
.stało się podstawą nowej w y r 
w y  w obozie im peria lis tycznym
— w yp ad ły  z niego k ra je  de
m o k ra c ji ludow e j, w raz z na 
szym k ra jem , k tó re  uzyskały 
m ożliwości budowania nowego, 
lepszego ju tra , u s tro ju  spra
w ied liw ośc i społecznej. Pod 
ciosam i A rm ii Radzieckie j pa
dła nie ty lk o  wojenna m achinę 
h itle ry z m u  — rozb ity  »ostał

M arian Spychalski, -gen. dyw. 
I  wiceminister Obrony Narodowe}
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m it  o n iezwyciężonej sile im pe
r ia lizm u  — m it, k tó ry  js n  je d 
nym  z podstaw owych czynn i
ków  oszukiw ania m a j p ra cu ją 
cych.

D ruga w o jn a  św iatow a 
wzm ocniła  a u to ry te t Z w iązku  
Radzieckiego i  A rm ii Radziec
k ie j wśród mas pracujących 
całego św iata. W yzw olenie 
ludzkości od faszyzmu, obale
nie m itu  o przewadze n a jw ię k 
szej potęgi m ilita rn e j im p e ria 
lizm u, n iesłychan ie podniosło 
au to ry te t Z w iązku  Radzieckie
go, zalety w izow a ło  m asy w  ich  
walce, w  poczuciu w łasne j s i
ły , w  poczuciu rea lne j m o ż li
wości pokonania im p eria lizm u , 
w  świadomości, że im p e ria lizm  
jes t w  rzeczyw istości słabszy, 
n iż się to stara pokazać.

N ie  przypadkow o H itle r , 
k tó ry  do szczytu doprow adził 
fo rm y  pacy fikow an ia  mas p rzy 
pomocy na jb a rdz ie j w yszuka
nych sposobów te rro ru , s ta ra ł 
się po klęsce s la ling radzk ie j 
podtrzym yw ać nastro je  w  swo
ich szeregach przy pomocy 
straszenia ta jem niczą b ron ią  i  
nadzw ycza jnym i środkam i, k tó 
re ma do dyspozycji. I  n ie  
przypadkowo, po zw ycięsk im  
zakończeniu d ru g ie j w o jn y  
św iatow e j przez A rm ię  Ra
dziecką, k tó re  to zwycięstwo 
stało się p raw dz iw ie  s ta iin - 
gradzkim  przełomem  w  św ia 
domości mas w  ska li św ia tow e j 

■ ko ła  im peria lis tyczne  A m e
ry k i i w tó ru ją cy  im  pom nie js i 
sate lic i im p e ria lis tyczn i pod
n ieś li z m ie jsca n iebyw a ły  
w rzask atom owy. Chodziło tu  o 
uk ryc ie  w łasne j słabości, o za
straszenie szerokich mas b u 
dzących się do w a lk i o postęp, 
chodziło o um ocnienie zach
w ianych  pozycji im peria lizm u .

Prawda o narodzie 
i A rm ii Radzieckiej

M asy pracujące w  coraz to 
innych  k ra ja ch  rozszerzają 
w y rw ę  we fronc ie  ucisku i n ie 
w o li. N ie ła tw o  jest ju ż  dziś — 
naw e t w  na jb a rdz ie j zacofa
nych k ra ja ch  . ko lon ia lnych , 
gdzie te rro r  b y ł na jsku teczn ie j
szą b ron ią  im p e ria lizm u  — za
straszyć masy pracujące, pow 
strzym ać je  od zw ycięskie j 
w a lk i przeciw  im p e ria lizm o w i.

Również i  druga fo rm a  u -  
trzym yw a n ia  mas w  n ie w o li i 
posłuszeństwie, fo rm a  oszu
stwa, nie działa ju ż  ta k  spraw 
nie i  w  ta k im  zakresie, ja k  
przed drugą w o jną  św iatową. 
Już nie można zakłam yw ać 
p ra w d y  o Zw iązku R adzieckim  
i jego a rm ii, o dążeniach i  ce
lach mas radzieckich, b ro n ią 
cych postępu i pokoju, o dąże
niach zawsze na jg łęb ie j po w ią 
zanych z pragn ien iam i m il io 
nów  prostych ludz i na ca łym  
św ieci*.

N ie ła tw o  już  dziś uczyn ić z 
hasła pokoju igraszkę i  m am i- 
d ło  w  rękach graczy spycha ją
cych masy ludowe w  otch łań 
w o jny . W alka Z w iązku  R a
dzieckiego po d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j o trw a ły  pokój, o 
p raw dziw ą dem okrację, w a lka  
Prowadzona wespół z k ra ja m i 
dem okrac ji ludow ej — sięga 
swvm  w p ływ em  do wszystkich 
zakątków' ziemi. Coraz m nie j 
skutecznie odzia ływa im p e r ia li
styczny te rro r i k a p ita lis tycz 
ne oraz socjaldem okratyczne 
oszustwo.

Masy pracujące 
źródłem postępu

T ak rozszerza się I .pogłębia 
św ia tow y przełom  sł aHngrad 
k i. którego ani pojąć ani zgtę-
btć nie jest w  stanie św iat im 
peria lis tyczny.

U s tró j kap ita lis tyczny  i jego 
s iły  zbro jne skierowane są 
przeciw ko masom pracującym  
własnego k ra ju  i  k ra jó w  pod
b itych . N auka m arks izm u-le - 
n in izm u  uczy zaś, a p ra k tyka  
Zw iązku Radzieckiego p o tw ie r
dza to. że na jw iększą wartością  
sa masy pracuiare. że one są 
źródłem  wszelkiego rozw oju , 
s iły  i postępu. Cóż dziwnego, że

po te  s iły  sięgnąć może ty lk o  
no w y  us tró j, s ty c h  w artośc i 
czerpać może ty lk o  p a rtia  m a r
ksistow sko -  leninowska, p a r
t ia  k la sy  robotn icze j na czele 
mas pracujących. * 

Nowoczesna a rm ia  i  o rgan i
zacja obrony narodowej w ym a 
gają w łaśnie uruchom ien ia  
najszerszych mas pracujących 
—- bez n ich  n ie  można p row a
dzić współczesnej w o jny . Toteż 
im p e ria liśc i zaskakiw an i roz
w o jem  w ydarzeń na swoją n ie 
korzyść, lęka jąc się u tra ty  
w p ły w u  na m asy we w łasnych 
k ra ja ch  —  bo ją  się u trw a le n ia  
poko ju  i  podżegają do w o jny . 
A le  ty m  ba rdz ie j tracą  nieu
stannie w p ły w y  w  masach, sta
ją  się coraz słabsi. I  k iedy 
przystępu ją  do w o jn y  p rzy  po
mocy zaprzedanych im  —  ja k  
w  G rec ji i  Chinach —  zd ra j
ców własnego narodu, srom ot
nie  p rzegryw a ją  i  ponoszą k lą 
ski.

A rm ia przodująca 
¿wiadoma swych celów

A rm ia  Radziecka, jest arm ią 
nowego u s tro ju  socjslistyczne-

stojących na atraży poko ju  
obronnych Z w iązku  Radziec
kiego, to  dalsze opanowanie 
ogrom nych doświadczeń osta t
n ie j w o jny , to nieustanne pod
noszenie na coraz wyższy po
ziom  sta linow sk ie j nau ld  i 
sztuk i w o jennej. ,1

Arm ia, która przyniosła 
nam wolność j

A rm ia  Radziecka stojąc na 
straży pokoju, b ro n i rów nież i 
m ożliwości naszego pokojowe
go budow nictw a, rozw o ju  na
szego k ra ju  na drodze postępu 
społecznego. Z  każdym  rok iem  
rośnie i  um acnia się wśród mas 
pracujących naszego k ra ju  zro
zum ienie ro l i  i  znaczenia 
Zw iązku Radzieckiego i  3e?° 
A rm ii wyzwoleńczej, k tó re j za
wdzięczamy n ie  ty lk o  w yzw o le 
nie  narodowe ale i  m ożliwość 
budow n ic tw a socjalizm u. Ro
śnie rów nież zrozum ienie ro l i 
naszych mas pracujących i  na
szego k ra ju  w  ogólnej walce ® 
pokój, zrozum ienie znaczenia 
przodującej ro l i ZSRR i  j eS* 

arm ii.

Z pomocą A rm ii Radzieckiej 
zbudowaliśm y nasze wojsko lu 
dowe i  w  oparc iu  o doświad
czenia radzieckie rozw ija ją  się 
nasze s iły  zbrojne. Z każdym

Dzieje ttsiik osiałniej wojny, dzieje braterstwa, trudu 
i zwycięstw — trwałymi zgłoskami wyryły się w pamięci 
naszych iołnierzy, wałczących ramię przy ramieniu z Armią 
Radziecką o nową demokra tyczną ojczyznę. Na fotografii 
Pomnik Braterstwa Broni na Pradze, wzniesiony przez spo

łeczeństwo Warszawy.

go, jest arm ią najszerszych mas 
pracujących —  i  dlatego jest 
arm ią przodującą. Jest ona w y 
chowana do w a lk i o spraw ied
liw a  i  słuszne cele —  zapew nie
nia  pokoju, obrony budow n ic 
tw a  socjalistycznego i  demo
k ra c j i socjalistycznej. Je j ceie 
i  dzia łan ia  n ie  ro zm ija ją  się n i
gdy z działa lnością i  dążeniam i 
najszerszych mas na ca łym  
świecie.

Stąd, po raz p ierw szy w  h i 
s to r ii ludzkości, każdy żołnierz 
A rm ii Radzieckie j jest św iado
m ym  żołnierzem  -  obywatelem  
swego k ra ju  i jes t jednocześnie 
reprezentantem  na jg łęb ie j po
ję tych  in te resów  całej ludzko
ści. Jest on now ym  człow ie
k iem  nowego społeczeństwa i 
zna jduje , oparcie w  na jbardz ie j 
sprężystym  i  nowoczesnym u - 
s tro ju  gospodarczym i  społecz
nym . w  na jw yższym  rozw o jii 
nauk i i techn ik i, k u ltu ry  i o - 
św ia ty  wśród najszerszych mas. 
Ż o łn ie rz  ten zna jdu je  oparcie 
w  głębokie j jedności m ora lno -  
po lityczne j całego społeczeń
stwa, w  k tó ry m  sprawa b u 
dow n ic tw a i  rozw o ju  k ra ju  jest 
rów nież zagadnieniem jego o- 
breny.

Każdy rok, to dalszy ro z w ij

rok iem  rozw o ju  naszego k ra ju  
rozszerza się i  pogłębia nasza 
p rzy jaźń  i  nasze b ra te rs tw o 
b ro n i z A rm ią  Radziecką. Z 
każdym  rok iem  ro z w ija  się na
sze wojsko, ja ko  w o jsko głębo
ko powiązane z m asam i pracu
jącym i, ja ko  szkoła w ychow a
n ia  m łodych robotn ików ' i  ch ło
pów, ja k o  kuźn ia  sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego, ja k o  
trw a łe  ogniw o polsko -  radziec
kiego b ra te rs tw a  broni.

A rm ia  Radziecka m a za sobą 
trzydzieści i  jeden la t rozw o ju  
— i  m usim y dołożyć w sze lk ich 
starań, aby nasze w o jsko  czer
piąc ze skarbn icy  je j dośw iad
czeń, by ło  siłą godną w ie lk iego, 
radzieckiego sojusznika i  tow a
rzysza bron i.

W  rocznicę A rm ii Radziec
k ie j, k iedy  zapoznajemy się z 
je j rozw ojem , osiągnięciam i i  
bohaterstwem , k iedy  składam y 
ho łd  —  w ie lk ie m u  je j w k łado 
w i w  w yzw olenie naszego k ra 
ju  i  jego bezpieczeństwo —  na
leży bardzie j jeszcze umacniać 
w  masach pracujących zrozu
m ienie ro l i i znaczenia A rm ii 
Radzieckie j —  A rm ii pokoju i  
w yzw olen ia  narodów  — d.'a 
P o lsk i Ludow ej i dla mas p ra
cujących Całego św iata,
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É e s i î s s m d j  B i a a a y
(a) M O S K W A  (PAP). W  K i 

jo w ie  zakończył się X IV  zjazd 
Kom som ołu U kra iny , w  k tó 
ry m  bra ło  udzia ł 556 delega
tów , reprezentu jących 1.257 
tysięcy ukra iń sk ich  kom som ol
ców.

Sekretarz K C  K om un is tycz
nego Zw iązku M łodzieży — 
Sem iczastnyj —  w  sw ym  re fe 
racie zobrazował m. in. udzia ł 
m łodzieży U k ra in y  w  walce o 
przedterm inow e w ykonan ie  pla 
nu  5-letniego, o rozw ó j k u ltu 
r y  i  dobrobytu  Z w iązku  Ra
dzieckiego. 149 tys ięcy m ło 
dych rob o tn ików  U k ra in y  w y 
konało w  ciągu 3 ła t swe in d y 
w idua lne 4 -ie tn ie  p lany p ro 
dukc ji, 30 tysięcy m łodych ro 
bo tn ików  w ykona ło  5 i  w ięce j 
no rm  rocznych. A k c ja  oszczę
dnościowa, przeprowadzona 

■ przez ukra ińską  m łodzież robot 
niczą, przyn iosła  państw u w  
ro ku  1948 —  150 m ilio n ń w  r u 
b li.

Po zaaprobowaniu dz ia ła lno
ści ustępującego K C  zjazd w y 
b ra ł now y K o m ite t C en tra lny  
Kom unistycznego Z w iązku  M łó  
dzieży U k ra in y  oraz kom is ję  
rew izy jną . P ierw szym  sekreta
rzem w yb ra n y  został ponownie 
Semiczastnyj.

----- o——

Sukcesy wyborcze 
kómsataiów 
isascnskich

(a) P A R Y Ż  • (PAP). W  uzu
pe łn ia jących w yborach samo
rządow ych w  departamencie 
Oise kom uniści odnieśli znacz
ne sukcesy. W  mieście M onge- 
v il le  zw yciężył kandyda t ko 
m unistyczny, zdobywając 80 
proc. głosów. W  Rochy-Condé 
do rad y  m ie jsk ie j wszedł przed 
s taw ic ie l p a r t i i kom unistycz
ne j, L iczba głosów, oddanych 
na pa rtię  kom unistyczną, wzro 
sła w  stosunku do 1947 ro ku  o 
40 proc.

Irm in  wyzwolenia narodów
Frosmśwknie gen, brani WSL Korszycn 
na uroczystsi akademii w Warszawla

Na uroczystej akademii w Warszawie poświęconej SI 
rocznicy Arm ii Radzieckiej, wygłosił przemówienie gen. 
broni W ł Korczyc. W przemówieniu sw ym  Szef Sztabu 
Generalnego W. P. —  powiedział m. in .:

Ocgjai-densokraci 
norwescy 

za paktem agresji
(£) S Z TO K H O LM  (PAP). Z Oslo 
'donoszą, że norweska pa rtia  
socj a l-dem okra ty  czna, po w y 
słuchaniu sprawozdania m in i
stra spraw zagranicznych L a n 
ge z jego pobytu w  W aszyng
ton ie  i  Londynie , powzięła re 
zolucję w  spraw ie p o lity k i za
granicznej N orw eg ii.

Licząc- się z na s tro ja m i n o r
weskie j o p in ii publiczne j, k tó 
ra  za jm uje  k ry tyczne  s tanow i
sko wobec agresywnych pak
tów, do ja k ich  D epartam ent 
Stanu chce wciągnąć N o rw e 
gię, au torzy rezo luc ji n ie  wspo 
m ina ją  konkre tn ie  o pakcie 
a tlan tyck im , lecz ograniczają 
się do stw ierdzenia rzekom ej 
konieczności w spółpracy N o r
w e g ii z Europą Zachodnią i  ze 
S tanam i Z jednoczonym i „na  
odcinku gospodarczym, p o lity 
cznym  i  obronnym “ .

Powyższa rezo luc ja  no rw e 
skie j p a r t i i s o c ja ld e m o k ra 
tyczne j oznacza, że p a rtia  ta 
— zdaniem obserw atorów  po
litycznych  —  w ypow iedzia ła  
się za przystąp ien iem  N o rw e
g ii do pak tu  atlantyckiego.

Rmh. Ciszewski 
o p u ś c ił P ragę

' (a) PR AG A. (PAP). — 
w to re k  w y jecha ł z P rag i 
W arszawy dotychczasowy 
basador R. P. w  Czechosłowa
c ji Józef O lszewski, żegnany 
przez p rzedstaw ic ie li czechosło
wackiego MSZ, korpusu dyp lo 
matycznego i  m iasta Pragi.

We
do

am -

„M ija  31 la t od c h w ili ruszenia w  
p ierw szy bó j p ierwszych osdzia 
łów  A rm ii Radzieckie j p rzec iw 
ko im peria lis tyczne j a rm ii n ie 
m ieckie j, k tó ra  zagroziła sto licy 
m łodej R e pu b lik i Sow ieckie j — 
P io trogradow i.

W  ćw ierć w ieku  od tych  p ie rw  
szych bojfow, wówczas gdy Eu 
ropę zalała ciemna fa la  faszyz 
mu, wódz A rm ii Radzieckie j mó 
w i ł do żo łn ierzy radzieckich: 
„P atrzą  na was, jako  na swych 
w ybaw ców  podbite- narody Eu -  
ropy, k tó re  dostały się pod ja rz 
mo zaborczych Niem iec. P rzypa 
dła wam  w  udzia le w ie lka  m is ja  
w yzw olenia. Bądźcie godni te j 
m is ji“ .

K ie d y  31 la t tem u pod N arw ą 
i  Pskowem  m łoda A rm ia  Ra - 
dziecka zagrodziła im p eria lis tom  
drogę do P io tragradu, b ro n iła  
nie ty lk o  sto licy swego k ra ju  
przed obcym najeźdźcą —  b ro n i 
ła  ona serca re w o lu c ji socja li -  
stycznej, ostoi w a lk  w yzw o leń  -  
czyeh lu d u *  pracującego całego 
świata.

O te j a rm ii p isa ł w  swoim  cza 
sie Len in : „P o raz p ierw szy w  
dziejach stworzona została ar - 
rhia, s iła  zbro jna, k tó ra  w ie  o co 
walczy i  po raz p ierw szy w  dzie 
jach rob o tn icy  i  ch łop i ponosząc 

j n iesłychanie ciężkie o fia ry , zda
ją  sobie jasno sprawę z tego, że 
bron ią  R e p u b lik i Radzieckie j i 
Socjalistycznej, że b ron ią  pano
wania mas p racu jących nad k a 
p ita lis ta m i, że b ron ią  św ia tow e j 
re w o lu c ji soc ja lis tyczne j“ .

„D la  P o lsk i —  m ó w i dalej 
gen. K orczyc  —  k tó ra  do czasu 
re w o lu c ji rosy jsk ie j jęczała w  
ja rzm ie  caratu, w a lka  robc-tni - 
ków  rosy jsk ich  m ia ła  od p ie rw 
szej c h w ili rozstrzygające zna - 
czenie“ .

„N a  wniosek P a rt ii Bo lszew i
ck ie j P io trogradzka Rada Dele
gatów  robotn iczych i  żo łn ie rsk i 
powzięła uchwałę, k tó ra  s tw ie r
dziła: „D em okrac ja  R osji stoi na 
stanow isku uznania sam określe- 
n ia  politycznego narodów  i  o- 
znajm ia, że Polska ma praw o do 
ca łkow ite j n iepodległości pod 
względem państwowo -  narodo
w y m “ .

„R ozum ie li to dobrze cl św ia 
dom i rob o tn icy  i  ch łop i polscy, 
k tó rzy  w  okresie re w o lu c ji zna
le ź li się na z iem i rosy jsk ie j. O - 
bok przyw ódców  Ś D K P iL  Fe
liksa  Dzierżyńskiego i  Ju lian a  
M arch lew skiego tysiące i  dz ie
s ią tk i tysięcy rob o tn ików  i  chło 
pów po lsk ich stanęło w  szere
gach rew o lu c ji, w  szeregach 
tworzącej się A rm ii Radziec
k ie j“ .

„Dw adzieścia k ilk a  la t  póź
n ie j podejm ie te tradyc je  wspól
nej w a lk i odrodzone W ojsko 
P o lsk ie“ .

„P od  Len ino  i  pod A erlinem  
—  przypom ina Szef Sztabu Ge
neralnego —  na w ie lk im  szla
k u  w a lk i u  boku  A rm ii Radziec
k ie j żo łn ie rz  po lsk i k rw ią  swą 
cem entow ał początek now ej e- 
p o k i w  h is to r ii narodu po l
skiego, epoki, k tó re j Zawdzię
czamy w yzw o len ie  naszego kra -, 
ju  przez A rm ię  Radziecką“ .

„K tó ż  dziś n ie  rozum ie, że 
Europa i  św ia t zbawione zo
s ta ły  jedyn ie , dz ięk i g igantycz
nym  w ys iłko m  niezwyciężonej 
A rm ii Radzieckiej?

Ja k ie  są źród ła —  zapytu je  
gen. K orczyc —  te j potężnej i 
n iepokonanej siły, k tó ra  cechu
je  A rm ię  Radziecką?

„P odstaw ow ym  źródłem  te j 
s iły  jest fak t, że jes t ona a r
m ią   ̂ państwa socjalistycznego, 
a rm ią  przodującego w  świecie 
us tro ju .

„U  podstaw s iły  A rm ii Ra
nę i  zwarte zaplecze —  gigan
tyczny przem ysł socja listyczny 
i  potężna ko le k tyw n a  gospedar 
ka  w ie jska  oraz to, że radziecka 
in te lig en c ja  uzyskała p ierw szo
rzędne osiągnięcia w  dziedzinie 
te c h n ik i • w o jenne j i n ie  m a dziś 
ta k ie j dziedziny k u ltu ry , nauki, 
tech n ik i, w  k tó re j b y  n ie  p rzo
dow ała na skalę św ia tow ą“ .

„U  podstaw s iły  A rm ii Ra - 
dzieckie j leży w ie lka  idea i  k ie 
ro w n ic tw o  p a r t i i Len ina  i  S ta
lina , leży osobisty w k ła d  wodza 
p a r t i i i  wodza a rm ii —  W ie l
kiego S talina .

„T ru d n o  pokusić się —  m ó
w i gen. K orczyc —  o określe
nie  wszechstronnej ro l i Gene
ra lissim usa S ta lina  w  budów ie 
i  rozbudow ie A rm ii Radziec
k ie j, w  o rgan izacji je j zw y 
cięstw .

N arody oąłego św iata w idzą 
w  A rm ii Radzieckie j s iln y  czyn 
n ik  zdecydowanie poko jow e j po 
U ty k i rządu radzieckiego i  jego 
spokojnej poważnej, pe łnej po
czucia s iły , a k c ji dyp lom atycz
ne j, zm ierzającej do pokrzyżo
w an ia  h is te rycznych prób zmop 
tow an ia  b lokó w  w o jennych 
przez im p e ria lizm  am erykań 
ski. I  dlatego na ca łym  świecie 
cieszy się A rm ia  Radziecka 
m iłością lu d z i pracy. I  dlatego

na ca łym  świecie najszersze ma 
sy pracujące uw ażają ją  za swo 
ją  arm ie, a je j św ięto uważają 
za swoje święto.

M ocny i  n ie roze rw a lny  so 
jusz W ojska Polskiego i  A rm ii 
Radzieckie j budow aliśm y ną 
podstawach ideologicznych i  w  
ty ń i tk w i w ie lka  s iła naszego 
wojska.

W  dn iu  31 roczn icy  A r 
m ii Radzieckie j •—- kończy gen. 
K orczyc —  a rm ii poko ju  i  w o l
ności, a rm ii w yzw o len ia  na ro 
dów, a rm ii pierwszego na św ie
cie państwa socjalistycznego, 
a rm ii, k tó re j zawdzięczamy w o l 
ność i  niepodległość —  przesy
łam y Je j gorące i  serdeczne po
zdrow ienia.

O krzyk iem  na cześć A rm ii Ra 
dzieckie j i  je j genialnego s tra 
tega i  wodza Generalissim usa 
S ta lina *— kończy gen. K orczyc 
swe przem ówienie.

W X X X I rocznicę powstania Arm ii Radzieckiej odbyła się w Teatrze Polskim w Warsza
wie uroczysta akademia. Na fotografii prezydium akademii. Siedzą od lev;cj: Marszalek 
Żymierski, Marszałek Rokossowski, gen. Spychalski, wiceprem. Korzycki, gen. Popławski

i tow. Matuszewski.

Sprawy rolnictwa i leśnictwa 
w kom!s]i sejmowej

Na posiedzeniu w  dn iu  21 bm. 
Sejm owa K om is ja  P lanu Go
spodarczego rozpa tryw a ła  d2ia ł 
p lanu na ro k  1949, dotyczący 
ro ln ic tw a  i  leśnictwa.

Tow. poseł B lin o w s k i (PZPR) 
podkreś lił, iż  w  trz y  la ta  po w o j
nie osiągnęliśm y pełną sam owy
starczalność zbożową. W  la tach 
ub iegłych znaczna część w y s ił
kó w  skierowana by ła  na l ik w i
dację odłogów. P lan tegorocz- 
ńy  przedstaw ia się na in te n s y fi
kację  ro ln ic tw a .

In tensyw na pomoc Państwa 
przyczyn i się do zwiększenia 
p ro d u k c ji roś linn e j o 12,5 proc., 
p ro d u k c ji zw ierzęcej zaś o 21 
proc. (w  stosunku do roku  1948).

Tow . poseł B lin o w s k i spec- 
a ln ie  akcentu je  konieczność 

zwiększenia tow arow ości p ro 
d u k c ji ro lne j. P rod ukc ja  ta 
m usi gw arantow ać zaspokoje
nie potrzeb w yżyw ie n ia  s ił za
trudn ionych  w  przem yśle i  po
trzeb surow cow ych rosnącego 
przem ysłu. W  k ra ja ch  k a p ita l i
stycznych —  ośw iadczył spra
wozdawca —  prob lem  ten roz
w iązuje się ogran iczając kon - 
sumeję w si. Pozostaje ty lk o  d ro - 
ga jak . najw iększego rozw o ju  
p ro d u k c ji ro ln e j w sze lk im i spo
sobami.

W a lka  o pełną towarow ość 
ro ln ic tw a  pociąga za sobą po
s tu la t s tru k tu ra ln e j przebudow y

całego ro ln ic tw a , przejście ro l
n ic tw a  .na gospodarkę w ie lko 
obszarową, opartą  o zasady 
spółdzielcze. Równocześnie pań
stwo będzie w  dalszym  ciągu 
w p ie ra ło  gospodarstwa in d y w i

dualne. Zw iększenie zaintereso
w ania spółdzielczością p ro du k
cy jn ą  i  op ieka rządu nad roz
w o jem  in d yw id u a ln ych  gospo
da rs tw  —  to dw ie  akcje, k tó 
rych  celem jes t podniesienie 
dobroby tu  ch łopów  i  zacieśnię - 
n ie  sojuszu robo tn iczo-ch łop
skiego.

W  dyskus ji zab ra li głos, pos. 
pos.: C ieślak (SL), L ity ń s k i (SP), 
M itu ra  (SL), tow . Rapaczyński 
(PZPR) i  tow . K uczew ski (PZ 
PR). W yjaśn ień ud z ie la li: m in . 
Jan D ą b -K o c io ł oraz przedsta
w ic ie le  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
i  CUP.

M in . D ą b -K o c io ł pow iedzia ł 
m. in., że ze względu na prze
m ia ny  s truk tu ra lne , ja k ie  za
chodzą w  ro ln ic tw ie , potrzeba 
będzie w ie lu  fachow ych sił. 
Kążde w o jew ództw o posiadać 
będzie szkołę ro ln iczą i  szkołę 
mechaniczną. M in is te rs tw o  ‘ za
m ierza rów nież o tw orzyć Cen
tra ln ą  Szkołę Mechaniczną. 
P lan na ro k  . 1949 p rzew idu je  
zwiększenie ilośc i zawodowych 
szkół ro ln iczych  o 29 proc. oraz 
zwiększenie ilośc i uczn iów  o 
40,4 proc. 3 f

Budżet Ministerstwu Rolnictwu 
w komisjach sejmowych

Cały kra! obchodził 
święto Armii Radzieckie!

Z  całego k ra ju  na p ływ a ją  w iadom ości o uroczystościach,
3 i  roczn icy pow stan ia A rm ii

Przemówienie prem. Zapoiockiego 
w rocznicę wydarzeń lutowych

(a) P R A G A  (PAP) —  Przem a
w ia ją c  przez rad io  z okaz ji 
p ierwszej roczn icy wydarzeń 
lu tow ych , p rem ie r Zapotocki 
s tw ie rdz ił, że w  ow ych dniach 
zarysowała się zupełn ie w y ra ź 
n ie  kw estia : m arsz naprzód cży 
wstecz?

Przed lu ty m  —• pow iedzia ł 
p rem ier —  reakc jon iśc i us iło 
w a li w yw o łać niezadowolenie 
mas. W łaśnie w tedy  w sku tek 
posuchy m usiano zm niejszyć ra 
cje żywnościowe. E lem enty k a 
pita lis tyczne, n ie  do tkn ię te  je 
szcze nacjonalizacją , s ta ra ły  się 
w yko rzystać ten stan- rzeczy. 
R ozw iną ł się m ó w  czarny r y 
nek i  spekulacja. N ic  dziwnego, 
że w ie lu  lu d z i • ogarnęła roz
pacz. Reakcjoniści, zachęcani 
przez w ie lk ą  burżuazję i  pod
żegaczy w o jennych  spoza g ra 
n ic  k ra ju , sądzili, że oto nad
szedł ich  dzień. W y w o ła li w ięc 
k ryzys rządow y i  dąży li do ra 
dyka lnych  rozstrzygnięć.

Reakcja m ia ła  nadzieję, że 
będzie mogła w yko rzystać sy tu 
ację d la  przyw rócen ia  starego 
reżimu kapitalistycznego. Jed-

nakże tem u reż im ow i położono 
kres ju ż  w  m a ju  1945 r. L u ty  
1948 r. znów  to  potw ierdzał.

W  dalszym  ciągu p rem ie r Z a 
po tock i po d k re ś lił szczególne 
znaczenie rew o lucy jnego  ruchu  
zawodowego w  Czechosłowacji, 
k tó ry , po w ydarzen iach lu to 
wych, rozrós ł się i  w zm ocnił. 
P rem ier W yraz ił przekonanie, 
że czechosłowacka gospodarka 
upaństw ow iona będzie się roz
w ija ła  coraz ba rdz ie j, tw orząc 
coraz to  nowe w artośc i i  um o
ż liw ia ją c  podwyższenie stopy 
życ iow ej i  poziom u k u ltu ra ln e 
go mas ludow ych .

Zestaw ien ie obecnej sy tuac ji 
z sytuacją, ja k a  panowała w  lu 
ty m  ub. roku , w yka zu je  Jak 
w ie le  da ła ju ż  rea lizac ja  p lanu 
dw uletn iego. O kazuje się— pod
k re ś lił m ówca —  że to wszy - 
stko czym  straszyła nas re a k 
cy jna propaganda zagraniczna, 
by ło  k łam stw em , oszczerstwem 
i  złudzeniem  ze s trony reakc jo 
n istów . K roczym y drogą p row a
dzącą do nowego, lepszego u -  
s tro ju  społecznego i  Z pewnością 
go zbudu jem y.

k tó re  odbyły  się w  przeddzień 
Radzieckie j.

W  czasie obchodów ludność 
pracująca k ra ju  żyw io łow o m a
n ifes tow a ła  na cześć A rm ii R a
dzieckie j. Uczestnicy u roczy
stości rocznicowych odda li ho łd  
pam ięci boha te rów  A rm ii Ra
dzieckie j, po ległych w  w a łkach 
o w yzw olen ie  P o lsk i spod ja rz 
ma h itle row skiego.

SZCZECIN

D nia  22 bm. c-dbyło się w  
Szczecinie nadzwyczajne posie
dzenie p lenarne M ie js k ie j Rady 
N arodow ej, poświęcone uczcze
n iu  31 roczn icy  pow stan ia A rm ii 
Radzieckie j.

Uczestnicy pow z ię li uchwałę, 
nadającą honorowe obyw a te l
stw o m iasta Szczecina m arsza ł- 
k o w i K onstan tem u Rokossow
skiemu.

K A T O W IC E

W  szkołach oraz św ie tlicach 1
zakładach p racy w o j. śląsko-dą
browskiego odbyły  się zebrania, 
na k tó rych  wygłoszone zostały 
re fe ra ty  na tem at zw yc ięs tw *i 
osiągnięć A rm ii R adzieckie j.

R e fe ra tów  w ys łucha ły  dzie - 
s ia tk i ’ tys ięcy ro b o tn ikó w  i  m ło 
dzieży. Ogółem odbyło- się w  
d n iu  22 bm  na teren ie w o je 
wództw a około 330 zebrań.

O LSZTYN

W  dn iu  22 bm. odbyła się na 
PI. Gen. Świerczewskiego w  O l
sztynie w ie lk a  m an ifestac ja  sze 
rok ieh  maś społeczeństwa.

Po przem ów ien iach przedsta
w ic ie li społeczeństwa i  w o jska 
u fo rm ow a ł się o lb rzym i pochód.

W  m iastach pow ia tow ych  i  
w iększych ośrodkach m ie jsk ich  
w o j. olsztyńskiego odby ły  się u -  
roczyste akademie, na k tó ry c h  
zebran i żyw io łow o  m an ifes to 
w a li na cześć A rm ii Radziec
k ie j.

W R O C ŁA W

Ludność W roc ław ia  złożyła 
ho łd  po leg łym  bohaterom  A rm ii 
Radzieckie j. Delegacje, poprze
dzane o rk ies trą  w o jskow ą i 
kom panią honorową Szkoły Pod 
chorążych W. P. oraz ly iikudz ie - 
sięcio - osobową delegację o fice 
ró w  i  żo łn ie rzy  w o jsk  M arsza ł
ka  Rokossowskiego, ruszy ły  v/ 
pochodzie przez miasto

Na cm enta rzu Bohaterów  Ra
dzieckich, p rze m ów ił w  im ien iu  
m iasta p rezydent K upczyńsk i a 
następnie w  im ie n iu  A rm ii R a 
dzieckie j p łk . Bałandin .

BYDG O SZC Z •

W  ram ach uroczystości, zw ią 
zanych ze św iętem  A rm ii R a
dzieckie j, T ow arzystw o P rzy ja ź 
n i Polsko -  Radzieckie j w  B y d 
goszczy u rządz iło  w ystaw ę da
rów , w ykonanych  i  o fia row a 
nych d la  oddzia łów  A rm ii Ra
dzieckie j przez społeczeństwo 
w o jew ództw a pomorskiego. 
W śród m nóstw a eksponatów, 
w yko na nych  pom ysłowo i  p re
cyzyjn ie , szczególną uwagę zw ra 
cają a lbum y z w idoka m i m iast
wy/zwolonych.

P O ZN A N
Posiedzenie M ie jsk ie j Rady 

N arodow e j w  poznaniu m ia le

w y ją tk o w o  uroczysty  charakter. 
Na sa li obecni b y li p rzeds taw i
ciele w ładz, p a r t i i po litycznych, 
o rgan izacji społecznych i  w o j
ska oraz przedstaw icie le  A rm ii 
Radzieckie j

W depeszy do G eneralissim u
sa S ta lina  społeczeństwo W ie l
kopo lsk i przesyła s łow a wdzięcz 
ności i  g łębokie j p rzy ja źn i dla 
b ra tn iah  narodów  radzieck ich  i  
ich A rm ii.

W  depęszy do Prezydenta R P 
B ie ru ta  zebran i p rzyrzeka ją  pra 
cówać o fia rn ie  nad poprawą by 
tu mas robo tn iczych 1 rea lizo 
wać konsekw entn ie  idea ły  Pol 
sk i Ludow e j, kroczącej do so
cja lizm u.

L U B L IN
G m achy państwowe, loka le  

p a r t i i po litycznych  i  -domy na 
cen tra lnych u licach  L u b lin a  u - 
dekorowano flagam i czerw ony
m i i  b ia ło -czerw onym i. Na P la 
cu L ite w s k im  odbył się uroczy
s k  caostrzyk z udzia łem  przed
s taw ic ie li w ładz z wojew odą 
Dąbkiem  na czele.

K R A K Ó W
W dn iu  22 bm. przed B arba 

kan w  K ra k o w ie  p rz y b y ły  od
dz ia ły  W ojska Polskiego, dele
gacje w ładz, p a r t i i p o lity c z 
nych i  o rgan izac ji społecznych. 
W okó ł grobu B ohate rów  A rm ii 
R adzieckie j zebra ły  się t łu m y  
Na grobie z ło ży li w ieńce: k o n 
su l ZSRR Owsie.ienko i  przed
s taw ic ie l A rm ii R adzieckie j p łk  
Sm igerow, a następnie delega
cje W ojska Polskiego, T -w a  
P rzy ja źn i Polsko -  R adzieękT j, 
W RN z prezydentem  m iasta D o 
b ro w o lsk im  na czele, delegacje 
m łodzieży szkolnej, Z H P  i  „Ś P “ .

D n ia  22 bm. pod przewodni -  
ctwem tow . posła K ry g ie ra  
(PZPR) odbyło się wspólne po
siedzenie k o m is ji Skarbow o - 
B udżetow ej oraz P lanu  Gospo
darczego, na k tó ry m  poseł B o 
cheński (K lub . K a t. -  Społ.) zre 
fe ro w a ł p re lim in a rz  budżetowy 
M in . Leśn ic tw a  na r. 1949.

W  posiedzeniu w z ię li udzia ł: 
m in is te r Leśn ic tw a  P odedw or -  
ny, przedstaw icie le  M in is te r 
stwa Leśn ic tw a  i  M in is te rs tw a  
Skarbu.

M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  —  
s tw ie rd z ił re fe re n t pos. Bocheń
sk i -— stoi obecnie w  przededniu 
dwóch bardzo poważnych zm ian 
w  całokształcie gospodarki leś - 
ne j: zm iany systemu gospodarki 
zrębowej na przerębową i reo r - 
gan izacji całego apara tu adm in i 
s tra ć ji leśnej.

Budżet przedsięb iorstw a „L a 
sy P aństw ow e“  zam yka się po 
obu stronach sumą 18.490.000.000, 
wobec 13.000.000.000 z ł w  roku  
ub., co s tanow i w zrost o 42 proc. 
Gospodarkę eksp loatacyjną i lu  - 
ś tru je  sprawozdawca następu ją
cym i c y fra m i: w  1946-47 w y rą 
bano 9,5 m iln . ha, w  1947-48 —  
12 m iln . ha, w  r. bieżącym pla - 
nu je  się w y rą b  na przestrzeni 
12,5 m iln . ha.

Następnie poseł Bocheński o - 
m ów ił zagadnienie eksportu  
p ro du k tó w  ubocznych lasu. M in i 
sterstwo w  pe łn i docenia waż 
ność tego zagadnienia, popiera - 
jąc eksport nasion, żyw icy, ziół, 
jagód, grzybów  itd .

W artość eksportu  zw ierzyny 
w yn ios ła  w  1948 r. 50 tys. do la
rów .

Referent zaznacza, że dochody 
z u ży tkó w  leśnych, wynoszące 15 
m ilia rd ó w  zł, po od liczeniu 2,5

m ilia rd a  na podek samorządowy, 
po k ry ją  ca łkow ic ie  w y d a tk i tia 
adm in is trac ję  leśną, zalesieni* i  
hodowlę.

Na odcinku szkolenia pracow 
n ik ó w  M in is te rs tw o  prow adzi 11 
liceów  leśnych, 16 ośrodków  szko 
len iow ych oraz szereg kursów . 
W  1949 r. p lan zalesienia prze -  
w id u je  120.000 ha g run tów .

N a py tan ia  członków  k o m is ji 
w yjaśn ień  u d z ie lił w icem in is te r 
Borow y, podkreślając, iż  M in i - 
sterstwo Leśn ictw a p rzew idu je  
w  p lan ie  6- le tn im  zalesienie 
1.900.000 ha pow ierzchni. Jeśli 
chodzi o nasz eksport drewna, to 
eksportu jem y go za 18 m iln . do
la rów , Im p o rtu je m y  zaś za 14 
m iln . do larów. W icem in is ter Bo 
ro w y  podał do wiadom ości, iż  
spółka „Paged“  w  na jb liższym  
czasie zostanie przekształcona na 
p rzedsięb iorstw o państwowe. ,

Rada Ministrów 
określa dostawy 
na rzecz Skarbu

W  d n iu  19 bm. Rada M in i
s trów  w yd a ła  rozporządzenie 
regu lu jące na now ych podsta
wach sprawę dostaw, robó t, i 
us ług na rzecz. Skarbu P ań
stwa, samorządu oraz n ie k tó 
rych  ka te g o rii osób p raw nych 
np. p rzedsięb iorstw  państw o
wo -  spółdzielczych i  cen tra l 
spółdzie lczo-państwowych, spó
łe k  p raw a cyw ilnego i  hand lo 
wego, w  k tó ry m  S karb  P ań
stwa, przedsięb iorstw a państ
wowe, samorządowe albo pso- 
by praw a publicznego posiada
ją  udzia ł, wynoszący ponad 50 
proc, k a p ita łu  zakładowego.

Muzyka Chopina iest prawdziwa 
jak prawdziwa iest pieśń ludowa

Obchody w Żelazowe! Woli i stolicy 
w 139-Iecie urodzin kompozytora

D nia  28 bm., w  139 rocznicę u rodz in  F ryd e ryka  Chopina, od
by ła  się w  Żelazow ej W o li uroczystość, zorganiizowajna przez 
K om ite t W ykonaw czy Roku Chopinowskiego. N a zaproszenie 
m in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i —  Stefana Dybowskiego, przewod
niczącego K o m ite tu  W ykonawczego Roku Chopinowskiego, 
p rz y b y li na uroczystość przedstaw icie le  K om ite tu  Honorow e
go Roku Chopinowskiego. Uczestn iczył w  n ie j rów nież 
p. P ie rre  M oisy, d y re k to r In s ty tu tu  Francuskiego w  W a r
szawie.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł 
przedstaw icie le św ia ta  m uzycz
nego, delegacje p a r ti i,  o rgan iza
c ji m łodzieżowych, załóg ro b o t
n iczych z pob lisk ich  fa b ryk , 
przedstaw icie le s tudentów  K o n 
serw ato rium  i  uczn iów  Średnie j 
Szkoły M uzyczn e j, oraz liczn ie  
zgromadzona ludność z oko licz
nych osiedli.

P rzyby łych  p o w ita ł k ró tk im  
przem ów ieniem  starosta po w ia 
tu  sochaczewskiego, A . Zbo jsk i.

K u ltu ry  1 S z tuk i —  S tefan D y
bow sk i,-m ów iąc m. In.:

„Ź ró d ła  ta je m n icy  żywotności 
m u zyk i F ryd e ryka  Chopina, po
wszechność oddzia ływ an ia  na lu 
dz l —  k ry ją  w  sobie k lucz do 
odczytania jego aktualności, tak' 
dob itn ie  rysu jące j się na tle  chi 
siejszej epoki.

"Narodowość sz tuk i F ryde ryka  
C hopina sięga najg łębszych po
k ła dó w  ludowości.

Chopin, ja k  n ik t  przed n im
. Następnie głos zabrał minister 1 —- wniknął w ducha polskiej pie

śni ludow e j. G enialne w yczucie 
polskiego s ty lu  ludowego spra
w iło , że tw o rzy ł, czerpiąc na
tchn ien ie  z narodu, podobnie, 
ja k  to  czyn ił anon im ow y tw ó r
ca ludow y.

P rogram  uroczystości dope łn ił 
koncert m uzyk i chopinow skie j 
w  w yko n a n iu  Bolesława W oy- 
low icza.

Koncert w W arszawie
D nia  22 bm. w  sa li F ilh a rm o 

n ii S tołecznej odby ł się uroczy
sty koncert w  139 rocznicę u ro 
dzin F ry d e ry k a  Chopina. Na 
koncert p rz y b y li: przewodniczą
cy K o m ite tu  W ykonawczego Ro
ku  Chopinowskiego M in is te r 
K u ltu ry  i  S ztuk i S tefan D ybow 
ski, M in is te r O dbudowy tow. 
M icha ł Kaczorow ski, w ic e m in i
strow ie  K u ltu ry  i S ztuk i tow. 
Jerzy G ros ick i i tow . W łodzi
m ierz Sokorski, członkow ie K or, 
P.usu D yplom atycznego oraz l i 
czni przedstaw icie le św iata a r
tystycznego sto licy.

Przem ówienie wstępne w yg ło  
s ił w iceprzewodniczący K o m ite 
tu  Honorowego R oku Chopinów 
i- te g o  tow. w icom in . G rosicki.

Rodziny pomordowanych zeznafcf 
w procesie bandy NSZ

W A R S Z A W A  (PAP) —  W 
p ią tym  dn iu  procesu ks. F e rta - 
ka  i  współoskarżonych, R e jo
now y Sąd W ojskow y w  W ar
szawie przesłuchał pozostałych 
św iadków .

S tudentka U n iw e rsy te tu  Po
znańskiego —  Jacak, zeznała, iż 
podczas W ie lkanocy 1946 r. ba 
w iła  w  gościnie u przyw ódcy 
bandy NSZ w  gajówce w  la 
sach ko ło  M rozów . N a św ięco
n y —  ja k  opow iedzia ła Jacak — 
p rz y b y ł proboszcz z M rozów  
ks. F ertak , k tó ry  w yg ło s ił ser
deczne przem ów ienie do zebra- 
nych. O koliczności te zna jdu ją  
po tw ie rdzen ie w  zeznaniach 
następnego św iadka, rów nież 
s tuden tk i —  K ow alczyk.

Zona zabitego palacza sana
to r iu m  dla  g ru ź lik ó w  w  Rudce 
— W ołkiew iczow a, p rzedstaw i
ła dzie je trag iczne j nocy, pod
czas k tó re j mąż je j padł z rę k i 
N S Z-tcw ców . W skazuje K o 
chańskiego i  M arkos ika  jako 
tych, k tó rzy  uczestniczyli w  na-, 
padzie. W yjaśn ia  ona, iż jeden 
z n ich  w y w ló k ł je j męża, be
stia lsko pobitego na dw ór, pod
czas k ie dy  d ru g i strzegł je j sa
m ej w  m ieszkaniu.

Św iadek Dobiszewska zezna
ła, iż  mąż je j —- o fice r został 
zab ity  przez bandę „O rła * , do 
k tó re j na leżeli »skarżeni. Ś w ia 
dek dodaje, że z w ło k i poległe
go oficera zostały przez spraw 
ców zabójstw a ograbione z o 
buw ia . Zrabowane zabitem u bu 
ty  z cholewam i, św iadek rozpo
znaje na nogach oskarżonego 
Kochańskiego —  „Z o ś k i“ .

Św iadek B oruczyńsk i opo
w iedzia ł, Jak vir czerwcu u b ]* -

głego ro k u  bandyci p rz y b y li do 
niego jako  do w ó jta . M ieszkanie 
b ra ta  św iadka, bandyci ostrze
la li z b ro n i. autom atycznej, a 
następnie w rz u c ili do w ew ną trz  
— gdzie zna jdow a ły  się także 
n ie le tn ie  dzieci —  grana t ręcz
ny.

Sołtys w s i B o rk i —  K ic iń s k i 
zeznał, iż  bandyci p o b ili go do 
u tra ty  przytom ności ko lb a m i 
ka rab inów , powodując trw a łą  
niezdolność do pracy. „P ow o
dem “  znęcania, b y ła  odtńowa 
oddania im  le g ity m a c ji p a r ty j
ne j, k tó rą  —  w ed ług  in fo r 
m a c ji bandy tów  —  m ia ł K ic iń 
sk i posiadać. ‘

Szereg św iadków  od tw orzy 
ło  przebieg zw ycza jnych napa
dów  rabunkow ych , dokona
nych przez bandę. P racow n ik  
Powszechnej S pó łdz ie ln i Spo
żyw ców  w  P ruszkow ie  •— C h li-  
pa lsk i zeznał, że bandyci z ra
bow a li 700 tys. zł, s tanow ią
cych w łasność spółdzielni.

Ś w iadkow ie : Fa lęc ik  i  Cieć- 
ko —  zeznali, że banda NSZ 
zrabow ała in n y m  razem m i
lio n  z ło tych te j samej spół
dzie ln i.

Ponieważ pozwana na św iad 
ka w łaśc ic ie lka  sklepu w  M ro 
zach Dybalska, n ie  m ogła * 
powodu choroby staw ić  się na 
rozprawę, Sąd odczyta ł je j ze
znania. W yn ika  z n ich, iż  Dy"- 
bn lska asystowała w  zebraniu 
u ks. Fertaka, na’ k tó ry m  o- 
m aw iano m ożliw ości przecho
w an ia  funduszów, należących 
do bandy NSZ.

Z am yka jąc postępowanie do
wodowe, Sąd- p rze rw a ł rozp ra 
wę do dn ia  24 lutego r. b. 
k ie d y  p rze traw iać  będą proku-. 
ra to r l  obrońcy, ^  ^ ------
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Zachodnia m arka gen. C la y  a
zrujnow ała gospodarką Bizonii

SZTANDAR ZWYCIĘSTWA NAD REICHSIAGIEM

Już pół roku  m inęło od chw i
li, gciy pierwsze m a rk i genera
ła C iay ‘a, przyw iezione, z W a
szyngtonu, sta ły się nowym  
środkiem  : p ła tn iczym  - w  Bezami. 
Gen. C iay ośw iadczył wówczas 
że rob o tn ik  n iem iecki nareszcie 
będzie m ógł pokryć swój bud
żet rodzinny i .uniezależnić się 
od „czarnego“  ryn ku . Już w na 
stępnym  m iesiącu okazało się 
jednak,, że ty lk o  klasa oógacty 
i spekulantów  , rozw iązała z po
wodzeniem swoje „k ło p o ty “ f i
nansowe. Reform ą w żm ociria  
pozycje n iem ieckich k a p ita li
stów stw arza jąc zarazem idea l
ną w prost sytuację dla dalszej 
pene trac ji zagranicznego kap i
ta łu  Na to ty lk o  czekali prze
cież A m erykanie.

800 tysięcy bezrobotnych
Oddając p o litykę  finansową 

v/ ręce dyk ta to ra  gospodarczego 
B izon ii, p ro f. Ludw iga  Erharda, 
zw o lennika systemu libe ra ln o  - 
kapitalistycznego,, w ładze ame
rykańsk ie  doprow adziły  rych ło  
do coraz szerszego rozw ieran ia  
nożyc m iędzy cenami a płacam i, 
powodując bezrobocie i nędzę 
mas pracujących. Wedle źródeł 
n iem ieckich., od c h w ili re form y 
w a lu to w e j liczba bezrobotnych 
w  B izon ii pow iększyła s ę o 305 
tysięcy osób!

W prowadzenie re fo rm y  w a 'u  
tow e j na w arunkach am erykan 
skieh stało się nie ty lk o  źród
łem  „k ryzysu “  berTńskeąo, 
lecz rów nież początkiem  paupe
ryzac ji k lasy pracu jące j w  za
chodnich Niemczech. O pin ię tę 
podziela ją już  obecnie zarówno 
W alte r L ipp m an  ja k  i  h. m ;n. 
Sum ner W elles oraz w ie lu  in 
nych trzeźw ych p o lity k ó w  ame 
ry lt& ńskich  i  n ;em ieckićh.

S k u tk i re fd rm y  boleśnie od
czuli przede w szystk im  robot
nicy. K lasa posiadająca c iu ła 
cze i przedsiębiorcy w ysz li z im
pres ji obronną ręką.

S p a d e k  po H itlerze
ZreSZtą podczas a fe ry  w ym ia

Ê Ë a r t a n  Po«fl»ow saski

s'vs tta 'fn ia <io uczestnlrze-

ny pieniędzy p ik i 'aie wspom
n ia ł ani słowem np, o akcjach i 
obligacjach, na k tórych opiera 
się przecież cała gespo i-  rke k>» 
p ita lis tyczna. Słuszną uwagę 
zna jdu jem y na ten tem at w jod 
nym  z b iu le tynów  P o lsk ie j M i
s ji W ojskowej w Barluue Ko
m en ta to r naszej p lacówki' p i
sze, iż „napo tykam y tu na os- 
radoksalną sytuację. D ług i 
H itle ra  n 'e  zostały o tic ja in  e 
zanulowane. Większa część o b li
gacji państwowych — ogólna 
suma długów  Trzeć é j • Rzeszy 
w ynosi 380 m ilia rd ów  R M — 
spoczywa w  kąszch koncernów 
względnie s k a rb «  ch banko- 
w /c h . M agnaci z n a l R uhry  m a
ją  Więc móżność ubicia św et ne 
go in teresu rów nież i ha d łu 
gach powalonej Rzeszy.

Am erykanie 
„kupu jĄ “  N iem cy

In n ym  przykładem , „ in te re 
sów“  tego typ u  jest działalność 
znanego bankiera z KłoMn.i, ba
rona Roberta Pferdmengesa, 
dawnego honorowego kasjera 
NSDAP, a mającego pod swą 
kon tro lą  dwadzieścia koncer
nów zbro jen iow ych. H e rr P ferd 
menges został przed rok,em  mia 
nowany k ie ro w n ik ie m  ransak- 
c ji hand low ych  z USA, we 
fra n k fu rc k ie j Radzie Gospodar
czej. H e rr Pferdmenges, k tó ry  
jeszcze w  . r. 1945 b y ł ną liście 
zbrodn iarzy vzojennych, a cbec 
nie mieszka w  K o lo n ii w  fań ta - 
styczriyrń pałacu o 70 pokojach 
— pam ię ta jm y p rzy tym  jak  
zbombardowana jest K o lo n ia ' — 
zajęty jest obecnie p tzehandlo- 
wenlem  am erykańskim  agen
tom w Niemczech ponad 50 nro 
cent wszystkich akc ji h u t żela
za i stali.
■ fachowe „D ie
W irtsćh a ft“  podaje z górycza iż 
dokonywa się nową koncen tra 
cja „niem'eckiesso“  kap ite lu . 
Jeszcze w  r  1947 udzia ł zagra
nicy, w  prżfemyśle węglow ym  Za

głębia R uhry  w ynosił 13.3 proc., 
w  połowie lego roku  wzrósł Jo 
20 proc., obecnie zaś — W l i  
w ierzyć K on radow i A denaue ir 
wd, przewodniczącemu tzw , Ra
dy P arlam entarne j w  Bonn i gor 
liw em u słudze W a ll -  S tree t! — 
stanow i 40 procent.

LickwiarSkie operacje
K o lon ia lny  system rządów gub. 

C läy ‘ä, obciążył Bh.onię d ług ien. 
wynoszącym obecnie ponad trz.v 
m ilia rd y  do larów  W ce.u „ ra 
tow ania pieniędzy am erykań
skiego podatn ika ‘ w ładze oku
pacyjne w yd z ie rża w iły  n ie jako 
ca ły handel zagraniczny specjał 
hej spółce pn. JE IA- (Jo in t E x 
p o rt- Im p o rt Agency) we F ra n k  
furc ie , D yrekto rem  te j koncesji 
jes t rar, Logan, znany bank ie r 
z New  Yorku. JE tA , k tó ra  n ie
dawno pcłączyla się z fra n c u 
sk im  O fficom exem . jest n a jw  ęk 
szym wyzyskiwaczem  Niem iec 
zachodnich. K upu je  w yroby  n e 
m ieckie . po cenach niższych od 
kosztów p rodukc ji, oblicza v. 
do larach po o fic ja ln ym  kurs ie

(wynosi on 3 3 DM  za dolara, 
podczas gdy K iCóficja ln ie za do
la ra  o trzym uje się 12 — 14 DM) 
i sprzedaje po dobrych cenach 
w „tw a rd e j w a luc ie “  wszędzie, 
gdzie się ty lk o  da

B.iwarczyey piją Coca-Cola
J E lA  zablokowała cały handel 

zagraniczny zachodnich N ie 
miec. Popiera wyw óz wartość C 
wyćh surowców, a zwłaszcza .- i 
węgla i prądu. Dem ontu je ślę 
także zakłady przem ysłowe, k ić  
re są groźną konkurenc ją  d .f 
przem ysłu państw  okupacy j
nych. D z iw nym  zbiegiem oko
liczności chodzi tu  o tak  „n ie 
bezpieczny“  przem ysł jak  np. 
fa b ry k i wózków dziecinnych, 
ig ie ł do szycia lub  nam iastek 
m argaryny i tłuszczu z węgla.

Już nawet am erykański na
pó j narodowy „Coca Cola“  w y 
pędził p iw o  ż B a w a rii! B loku je  
się n iem ieckie fa b ry k i papiero
sów. a dym  z „C heste rfie ldów “  
i „C am eli“  tw o rzy  dobrą żash
oe dla czarnotynkow ych, in fère 
V vy  am erykańskich m agnatów 
r  P ią te j A le i, gra jących ro lę  
■•dzielnych w ładców zachodnich 
Niemiec.

Zwycięstwo! Żolnisrze Arm ii Rnd.ieckiej zatknęli sztandar 
ZSRR. na budynku Reichstagu w Berlinie.

Inwoiysfe przemysłowe w
W artość nakładów  planu in 

westycyjnego M P i H  ńa 1848 r. 
w ynosi około 133 m ilia rd y  zł 
(123 m ilia rd ó w  środków lim ito 
wanych), co stanow i wzrost w  
Stosunku do planu na 1948 r. o 
57 proc.

W artość nakładów  w  grupie 
„p rze m ys ł“  w zrasta o 53 proc., 
v/ ha nd lu  państw ow ym  o ok. 50 
proc.; poza tym  inwestycje spół
dzielczości wynoszą około 4,7 
m ilia rd a  zł. Inw estyc je  na ro 
botnicze budow n ic tw o m ieszka
niowe dla  M P i H  wynoszą 14,7 
m ilia rd a  zł.

W  ram ach now ej s tru k tu ry  
organ izacyjne j przem ysłu ogól-

tzes a m  £*«?£» ú s h t

N A  DROBZE ZW YCIĘSTW A

’ r ,,z M ja  w ięc- a n ie  w zm ac* 
"■sp-ęjir.-T!; r u m *  sKam W - 
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Radzieckie ccclgi i piechota w ataku pod Kurskiem.

Tu, czsgo chce naród
(Fragm ent z powieści „Ludzie o czystym  süm ieir.u‘‘ 

p . W crszyhory. W yd. „P rasa W ojskow a” )

^azem 

clist

e zwiadowcami w y
sra niedaleko Samotną 

?• Uradowani, ściąęjnęliś- 
Ten waha!f-Ul- c rjo pa  z pieca

coś tam mruczał. Tymcza- 
^  2^a pieca wyszła potężna 
Uv‘ °d-baba przysłuchując się

/ażnie naszej rozm owie. P ró-
, ^aliśmsmy się zorientować we-
^ u9 mapy, gdzie jesteśmy, ßa-

uśmiechnęła sic iron iczn ie  
t is kła:

Chłop niech w domu sie
ja. chłopcy, wiem, dokąd

trzeba, ja was poprowa-

cie? 'A  skąd wy, cioteczko, wie

— A dokąd to, może do Kró-

~ zapytałem.
No, ilu ja waszych prze- 

^^a d z iła m , gdy od Niemców 
]pla * i z okrążenia wychodzi-

lowća? — dopytywała się baba. 
— Tę drogę znani także.

— E-e, nie zńaiz, ciotko — 
roześmiał się zwiacfgSwca. — 

*Nam trzeba dalej.
— A  dokąd-to? — nalegałą 

baba.
—■ Nam trzeba do Berlina — 

powiedział Czeremuszkim.
Ani trochę nie zmieszana ba

ba zatrajkotała:
— Dyć przecie mówię, doj- 

dzieta do Klinowców, a potem 
skręcita na prawo, tam będzie 
most bez Desne, jak wejdziefa 
na most — to na lewo, a potem 
prosto, prosto, aż do Berlina.

Było to w  październiku 1942 
roku. Weźcie to pod uwagę, to-

^dpowiedziałem gniewnie: 
Nie tam nam trzeba, ciot-ko. 

^Pojrzała na mnie zdziwiona 
Uśmiechnąwszy się zapytała: 

Nie w tę stronę, a w jaką? 
j  ~~ Na zachód — odpowia- 

któ3ryś z partyzantów.

warzyszc

Sześćdziesiąt po c iskó w , w y 
rzuconych na K ró low iec , z rob i
ło swoje. K ow pa k  b y ł naprav/- 
dę m istrzem w a lk i pa rtyzanc
kiej, a to dlatego, że b ra ł pod 
uwagę nie ty lk o  konkre tne fa k 
ty , b itw y  czy ak ty  dyw ers ji, ale

i rezonans, jaki cfhny fakt w y
woła w narodzie.

Od tej nocy nasza wyprawa 
do Dniepru, i za Dniepr poto- 
cżyła się jak kuła śrjiegu» jak 
spadająca z gór lawina. Pani
ka, którą wywołały w Królow- 
cu nasze pociski, rozszerzała 
się po telefonicznych przewo
dach i drutach telegraficznych 
wciąż dalej i dalej... Wiclogęb- 
Ra fama wzmagała jeszcze 
strach obżartych i tchórzli
wych żołnierzy niemieckich na 
tyłach, gnając ich z miejsca na 
miejsce i zmuszając do wzywa
nia pomocy.

Wielogębna fama uczyniła z 
nas regularną armię, która prze 
rwała się przez linię frontu. By
ło nas, według tych pogłosek, 
trzydzieści, a nawet czterdzie
ści tysięcy, z nami szły czołgi, 
towarzyszyły nam samoloty. I 
grubi gaule ite rzy n ie  m og li po 
nocach spać i trzęsła ich gorącz 
ka, zrywali się z miejsc i  gnali 
na samochodach do Czerniho- 
wa i Kijowa, A  Kowpak, który 
Z początku szedł z „szelestem , 
robiąc po piętnaście — dwa
dzieścia kilometrów w , ciągu 
nocy, teraz popędzał sztabow
ców i  wyciągał sześćdziesiąt

kilometrów nabierając coraz 
większego tempa.

Nasza wyprawa uskrzydlała 
naród, budziła go do walki. Po 
obu stronach naszej dregi, w 
ślad za nami powstawały samo
rzutnie grupy partyzanckie. Nie 
które z nich, ¿opędziwszy nas, 
łączyły się z oddziałem, mne zaś 
pozostawały nam nieznane, lecz 
już działały tam, gdzie, przeszedł 
Kowpak. Naród powstawał — 
K o w p a k  urzeczywistniał zada
nia Stalinowskie robiąc to, „cze 
go chciał naród".

Kiedy nasz wywiad doniósł 
odbitą rykoszetem wiadomość, 
że gdzieś tam, posuwa się czter
dziestotysięczna armia z arma
tami, czołgami, samolotami, i ja, 
nie zorientowawszy się powtó
rzyłem to Kowpakowi, ten rap
tem wesoło, dziććinnie się ro
ześmiał i  rzekł:

— Toż to my! Niech zdechnę 
— to my!

Ja zmieszany odpowiedzia
łem:

— A gdzie czołgi, samoloty, 
armaty?

Stary chytrze na mnie spoj
rzał.

— Co z tego, że ich nie ma. 
Jeżeli naród chce, żeby były, to 
znaczy, że są.

na kw o ta  inw astycy jna  dzieli 
się, ja k  następuje:
Przem ysł c iężki 42%

„  górn. i  enórget. 34,3%
„  le k k i 17.7%
„  spożywczy 4,2%

Podzia ł ten jest uzasadniony 
koniecznością rozbudow y prze
m ysłów  podstawowych, w y tw a 
rzających narzędzia i  środki 
p rodukcy jne  oraz dobra in w e 
stycyjne. P lan przew idu je  b a r
dzo poważną rozbudowę prze
m ysłów  konsum cyjnycli, k tó re  
pochłan ia ją  powyżej 22% na k ła 
dów inw estycy jnych. Należy pod 
kreś lić  fakt., iż p rzy wzroście 
nakładów  w  stosunku do 1948 r. 
w  energetyce o 43%, w  górn ic
tw ie o 35% :—7 w zrost nakładów  
w  przem ysłach kdnsum cyjriych 
wynosi ok. 55%.

P lan ten p rzew idu je  poważny, 
bo sięgający 200%, wzrost na
k ła dó w  na in s ty tu ty  naukow o- 
badąwcże. Ł lą  to na celu zape
w n ien ie rozw o ju  ośrodków nau
kowych, ściśle zazębionych z 
órzeinysierh i wnoszących doń 
ostęp techniczny.
S tru k tu ra  nakładów  w edług 

charakteru in w e s tyc ji ksz ta łtu - 
e się następująco: 
io\ve inw estyc je  28%
rozbudowa i rekonstrukc je  52,5% 
Odbudowa 11,7%
kap ita lne  rem onty  7,8%

C harakterystyczne, że o ile  w  
przem yśle w ęg low ym  nowe in 
w estycje  stanow ią 10%, a w  
h u tn ic tw ie  1S%, to w  przemyśle 
w łók ie nn iczym  wynoszą one ju ż  
w  1849 r. 41%.

Jednocześnie nak łady na od
budowę w  przem yśle -węglowym 
wynoszą 3,8%, w  przemyśle m e
ta lo w ym  7,2%, podczas gdy w  
przem yśle chem icznym  35%.

Specjalnego om ówienia w y 
maga zagadnienie kap ita lnych  
rem ontów .

W  ro ku  1949 na rem onty ka 
p ita lne  przeznacza się 8,6 m i
lia rda  zł. P ozw oli to ju ż  w  1949 
r. w yraźn ie  popraw ić spraw 
ność techniczną części naszych 
maszyn i  urządzeń p ro d u kcy j
nych. W  plan ie  na r. 1850 na
k łady  na ten cel będą znacznie 
zwiększone.

Zgodnie z uchw a łam i s ie rp
niowego p lenum  K C  PPR, poło
żono s iln y  nacisk na inw estycje  
socjalne, k tó re  sięgają kw o ty  ok. 
2,3 m ilia rd a  zł, w  tym  inw fis ty - 
cje w  zakresie zdrow ia i  h ig ie 
ny pracy wynoszą 1,1 m ilia rd a  
złotych.

Również w  poważnym  stopniu 
w zrosły  in w estyc je  w  zakresie 
robotniczego budow n ic tw a m ie 
szkaniowego, wyrażając się kwo 
tą 14,7 m ilia rd a  zł (w  tym  prze
m ysł w ęg low y 5,3 m ilia rd a  zł. 
w zóm ysł m eta low y 2,1 m ilia rda  
złotych).

Inw estyc je  na potrzeby szko l
n ic tw a  zawodowego wynoszą 
2,15 m ilia rd a  zł (w  ty m  udzia ł 
przem ysłu węgłowego, chem icz
nego, hutniczego, m etalowego : i 
w łókienniczego w ynosi od 270 
do 300 m ilion ów  zł).

Jedną ze stałych tez gospo
darczej działa lności rządu ‘ jest 
zagadnienie oszczędności w  go
spodarce narodowej. Stosownie 
do tego przem ysł m usi w  ra 
mach p lanu inw estycyjnego w y 
gospodarować sumę 7 m ilia rd ó w  
zł oszczędności. A kc ja  oszczęd
nościowa prowadzona będzie po. 
l in i i  'zastosowania rzeczowych 
oszczędności wszędzie tam, gdzie 
to będzie celowe i możliwe.

C harakte ryzu j ąc m ożliwości 
w ykonaw stw a inwestycyjnego, 
nie sposób nie podkreślić, ż e : w 
r. 1C43 przedsiębiorstwa pań
stwowo w yko n a ły  zaledwie 43%. 
całości robót in w estycy jnych  
W 1843 r. państwowe przedsię
b io rs tw a  budow n ic tw a i m onta
żu, by sprostać wzrasta jącym  o 
57% nakładom  inw estycy jnym  
w inny , przerobić do 90% na k ła 
dów inw estycy jnych.

\V tym  celu został powołany 
i rozbudowany C en tra lny  Z a 
rząd B udow n ic tw a Przemysłowe 
go, powstają nowe przedsię
b iors tw u montażowa i b u d o w la 
na przy n iek tó rych  C en tra l
nych Zarządach oraz zaplano
wano . znaczny w zrost mocy 
p rodukcy jne j is tn ie jących  przed 
s ięb io rstw  wykonawczych. R ów 

nolegle zostaje przeprowadzona 
poważna m ob ilizac ja  w ew nę trz
nych rezerw  w  poszczególnych 
zakładach pracy, m ającą na celu 
zwiększenie naszych m ożliw o
ści w ykonyw an ia  robót „sposo
bem gospodarczym“ .

W 1949 r. po raz p ierwszy o - 
pracowano p lany przedsię
b io rs tw  budow lano -  m ontażo
wych w  sposób analogiczny do 
planów p rodukcy jnych  zakła
dów przemysłowych.

W prowadzenie tych planów  
sprzyjać będzie przejściu do 
w ie lk ie j. ofensywy . na odcinku 
budow nictw a inwestycyjnego.

B y w ykonać zadania, posta
wione planem  G-ietnim , będzie
m y m usie li budować od nowa i  
stworzyć w ie lk i, ' nowoczesny 
przem ysł bu ilow iany. W tym  
calu trzeba będzie, w prow adzić 
należyte m etody pracy, nową 
.ecimolog.ę i naukową organiza
cję pracy na budcw.a. Trzeba 
będzie coraz' śm ie lej i szerzej 
stosować p re fabryka ty , betony 
oraedprężone, w prow adzić coraz 
szerzej nowoczesną technologię 
ju do w n ic tw a , k tó ra  zdaia już 
egzamin w  innych kra jach, a 
k tó ra  w inna  przyczynie się do 
cssczodńcćei rno icria łow ych  i 
potanienia kosztów budowy.

W r is K ie  trzeba będzie w y e li
m inować z jaw isko sezonowości i 
przejść na pracę ze stalą zaló- 
;ą, a to  m c ii i  we jes t ty lk o  przy 
jpow icpru : u rozp lanow aniu ro - 

:A t, przy cdpOwie-jRćm stopniu 
!ch m echanizacji i przy odpo
w iedn ie j, nowoczesnej technolo
g ii w  budow nictw ie .
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Potężna radziecka flota wojenna b ra li wybrzeży kraju.
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Konrad Kula 
dobrze ostrzy 

świder
Jesteście dziennikarzem ? 

Tak? A  w ięc s łuchajcie : to zu
pe łn ie  tak, jakbyście  w y m y ś lili 
«pecja lny sposób trzym ania p !6- 
ra. Pisa łoby potem bez prze r
w y  nie  jeden, jęcz  pięć a r ty k u 
łó w  —  objaśnia m nie tow. F rań 
Ciszek Szumilas, członek Rady 
Z akładow ej ko p a ln i „W ieczo
re k “  w  Ń ik iszow cu pod K a to w i 
cam i. Tow. Szumilas prowadzi 
m n ie  na spotkanie z g ó rn ik ie n  
ob. K onradem  K u lą , k tó ry  
w p ad ł na pom ysł specjainega 
ostrzenia tzw . końcówek d o 
|w id ra  górniczego.

W ięc®! maszyn S
— d o m a g a ją  się chłopi w  Płockiem

O środki m aszynowo
przód kam panicj w iosenną
W  1947 rokn  ch łop i w zruszali ram ionam i: >,Po co nam  maszy

ny? Ojce s ie li rękom a i  jakoś Łam scło‘‘.
W  1S49 reku  po wsiach w o ła ją : mało masayn! Jak  tu

SŚEŁ?’<

Rozm awiałem  z kolegam i i  
m ów iłem  o tym  na naradzie w y 
tw órcze j —  m ów i K on rad  K u la  
—  nie wszyscy chcą w ierzyć, 
a le  pom ału przekonują się. To 
n ie  jest żaden wynalazek... O t 
po prostu  pewna u ła tw ien ie .

V  i,,Gdy. końców ka jest zaostrzo 
na  p łasko —  św ider n ie  w cho
dz i w  'Ścianę, gó rn ik  zryw a m ię 
śnie, męczy się, poci i  w yczer
pu je . P rzy dotychczasowym  sy
stem ie ostrzenia końcówek gór
n ik  zyżywa ich  dziennie 10 — 
12 sztuk, gdyż w ie rc i średnio 
2 —  3 o tw o ry  jedną końcówką. 
U ciąż liw e w iercen ie odbija  sie 
—  rzecz jasna —  na w yda jno
ści.

...Gdy końcówka jest zaostłzp 
a tak, ja k  trzeba, grzb ie t zdję- 
V. m n ie j p łask i, bardzie j spi 
:aśty — św ider idzie w  węgie ł 
tk W masło i ’ jedną końcówką 
ie rc i się nie 2 — 3, lecz 12 —  
i o tw orów , To n ib y  drobnost- 
a — ale i  wydajność się zw:ęk 
:a. A  cała rzecz upowszechnię 
ia tego nowego zaostrzenia 
slega na tym , żeby odpow ied- 
ió pouczyć ślusarzy, k tó rzy  o- 
;rzą końców k i dla gó rn ików .
Ja w iem , że ten pom ysł to 
lała rzecz — ale oszczędza s i- 

k tó re  mogą być zużyte na 
yiększenie wydobycia.

*
Sprawą św id rów  za ją ł się na 

opaln i „W ieczorek“  je ’ now y 
y re k to r tow. Czesław Z ig l ń- 
d  — p rzodow rrk  pracy w  f ió i-  
ic tw ie. N iek tó rzy  gó rrrey w -er 
l i  o tw o rv  do ładunków  przez 
m inu t. Tow. Z ie lińsk i Zjechał 

a dół, w z ią ł św ider górnika 
rzodowego M okrego (ładowacz 
M nkler) i  w y w '» -c ił o tw ó r w 
sasje 2 m tm rt W styd się zro- 
iło  n iek tó rym  przodowym  gór 
ikom  w  kopa ln i „W ieczo rek ' 
.. dziś w iercą o tw o ry  w cżas.e 
3 sek.
D yre k to rzy  -  robo tn icy  potrą 

ą uczyć swoich kolegow.
(pleizt

W tych k ilk u  zdaniach, ob 
S iedlecki, k ie ro w n ik  spó łdzie l
czego ośrodka maszynowego w 
Staroźrebach (pow. p łocki), cha 
rak te ryzu je  zm any, ja k ie  za
szły na wsiach od ch w ili, gdy 
ośrodki rozpoczęły pracę.

D rzw i b iu ra  ośrodka skrzypią 
bez p rzerw y, p !yn :e rześkie 
przed wiosenne powietrze, wcho 
dzą g ru pk i chłopów z oko licz
nych wsi. Choć to dopiero ko
niec lu tego — ¡udzie grom ad
nie przychodzą zapisywać się 
„na m aszyny".

Na podwórza 
hrabiowskiego dwora

Ośrodek w  Staroźrebach ob
sługuje (przy pomocy podsta
c ji w  Górze) o-k. 30 gromad, po 
w sta łych przeważwe na m ie j
scu rozparcelowanych m a ją t
ków . „S tac ja “  rrreści się w

„resztów-ce” , gbSpodarpwanęj 
przez Zw . Samopomocy C h łop 
skie j. D aw ny w łaścic ie l S ta ro 
źrebów, „os ta tn i /. rodu  h r. Stad 
n.ckich“  — nie b y ł zbyt tęgi-m 
gospodarzem.

Maszyny ośrodka nie m iesz
czą się w  skąpych -zabudowa
n ych . D ła  dwóch lokom obił, 
licznych s iew ników , w iązarek 
i w ia ln i — budu je się dopiero 
pomieszczenie. Czysty, błyszczą 
cy tra k to r  (d rug i jes t r>a pod
stacji)- -stoi w daw nym  garażu. 
Znać, że trak to rzys ta  Józef 
R ych lik  dba o niego.

Ellodżi „ rw ą  sir:“  . 
do traktorów '

T ra k to r jest na jbardzie j w y 
służoną maszyną ośrodka, gdyż 
pracuje od września 1947 r. Z? 
orano n ;m 360 ha ciężkie j, t łu 
stej ziem ij. a. jeszcze jfte, w ym a-

Haaielmi Rwńa Spółdzielcza 
tworzy fundusz akcji sscfalns]

Naczelna Rada Spółdzielcza 
podjęła szereg uchw a ł o charak 
terze gospodarczym, społecznym 
i  organ izacyjnym . Do na jw aż -  
niejszyeh uchw a ł Rady należy 
m. in. u tw orzen ie  funduszu ak 
c ji socjalnej spółdzielczości. Na 
czelna Rada Spółdzielcza pole
ciła Radom Spółdzielczym  i  
Spółdzielniom  utw orzen ie  z 
dniem  1 stycznia 1943 r. specjał 
nych funduszów na cele socjal * 
ne o ra j zorganizowanie te j akc ji, 
w  opąrciu o zasady uchw a ły  Za 
rządu CZS i zbiorowego uk ładu  
pracy dla p racow ników  spóidziel 
czych.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
zleciła Zarządow i Centralnego 
Zw iązku Spółdzielczego pow oła
nie ko m is ji organ izacyjne j Cen
t ra li Spó łdzie ln i P racy In  w a li - 
dów dla w ykonan ia  wstępnych, 
prac organizacyjnych.

Rada uchw a liła  wniosok, w zy
w a jący  Zarząd CZS i Centrale

wiejskie do kontynuowania i 
wzmożenia akcji umasowienia 
spółdzielczości wiejskiej. Powo
łano również specjalną K om is ję  
dla Spraw Kobiecych.

Um owa o w spółzaw odnictw ie 
pracy, zaw arta m iędzy spóidziel 
czością czechosłowacką i polską,- 
p rzy ję ta  została przez Radę z 
w ie lk im  uznaniem.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
wezwała ca ły  apara t spółdziel
czy w  Polsce dó dołożenia wszel 
k ich starań, aby plan pracy 
spółdzielczości został w ykonany, 
w  bieżącym ro ku  z nadwyżką. 
Podstawowym  w a run k iem  Wy - 
konan ia p lanu pracy spóidziel - 
czości — stw ierdza uchwała 
NRS — jest rygorystyczne prze
strzeganie dyscyp lm y finanso - 
w e j, surowe .stosowanie zasad 
oszczędności i  n ieugię ta w a łk a  z 
W sze lk im i prze jaw am i roz rzu t
ności i rha rnotraw stw ą.

ga kap ita lnego rem ontu, R ych
l ik  podkreśla, że dobre u trz y 
manie tra k to ra  nie jest. jego 
w yłączną zasługą; Pomaga m u 
w  tych iYiiody syn osadnika ze 
w si Staroźreby, Stan. s ła ły  G ry  
łewiśk;,' ■ k tó r y ' p ra c u je ' -za da r
mo, b y 1 ślę wyuczyć. Jest tu 
v.-e ws- ach k ilku ;-, tak ich  mSo- 
• ych fiŁłćpców. ' cd. marzą ty l
ko, żeby „dosiąść tra k to ra “ .

K atom  a ś f ; starsi., .gospodarze
nie c e n h y  dotychczas maszyn 
Zorgan zpwahe up rzedn io  zaspo 
ly  maszynowe nie zdały 'egza
m inu. .

Ośrodek ma- w ie je  k łopotów  
z d o n io .v .: i cnie n  -do porządku 
żn iw ia rek, - kos iarek i koparek 
ściągniętych z gospodarstw, 

-gzie s ta ły  pod go łym  niebem i 
bez żadnej konserw acji.

K łopo ty  x rem ontam i
N a jtru d n ie j z rem ontem  

Przyszły, m echanik ośrodka 
kszta łc i s:ę. dopiero na kursie 

'w  Gołeńcinie. D robne napraw y 
w yko nyw a ł dotychczas kow a l z 
b. m a ją tku . Obecnie ośrodek 
czeka n '© c ie rp liw ie  na p rzyby 
cła zapow iedzianej pCmocy: —
e k ip y -  r o b o t n i k ó w  ze s to c z n i
płockie j.

D rugą bolączką ośrodka jest 
mała s iła tra k to ró w  (am erykan 
śłpch). W skutek tego ńp. stoi 
■bezczynnie'. w ie lka  maszyna — 
żn iw ia rka  i  w iążarką i Tą bo
lączkę. ośrodka w yko rzys tu je  
zamożny chłop,, K a rp iń s k i .ze 
Zdz;ara. K o m b in a to r —  wysza
brow a ł na Zachodzie c iężk i tra k  
to r  („bu ldo g ” ) i  w yn a jm u je  go 
m a ło ro lnym  t średn ioro lnym  
chłopom  za .ciężkie pieniądze. 
K ie ro w n ic tw o  ..ośrodka nie  ma 
dość energ ii, aby z tym  skoń
czyć...

W ięcej energii —  
m niej trosk

W ięcej energ ii, a Batem i
m n ie j trosk , posiada ośrodek w 
Łęgach Kośeie inych.

K ie royyttik , C h y liń sk i (ukoń
czone k u rs y  w  Leg ionó w ‘e 
Jasieńcu) m e ldu je  teraz tow  
d y re k to ro w i vz C e n tra li R o ln i
czej ! .Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ :

— B y ła  w  ośrodku ekipa me
chan ików  z PICS w  Płocku- 
W z ię li do swych w arszta tów  
parę s iew n ików  i  oba tra k to ry , 
k tó re  w yp racow a ły  swoje 2,600 
gadzin. Po rem oncie ośrodek bę

Robotnic? dolnośląscy współzawodniczą 
w  p o m o c y  ośrodkom maszynowym

A kc ja , op iek i nad ośrodkam i 
m aszynow ym i, prowadzona 
przez brygady m onterskie z fa 
b ry k  dolnośląskich, ob ję ła ju ż  
210 ośrodków.

W  w yn iku  trwającego od g ru 
dn ia ub, r. w spółzawodnictwa 
m iędzy brygadam i m o n te rsk i
m i W pow. Brzeg, pierwsze 
m iejsce zajęła 20-osobowa b ry 
gada ga rba rn i Brzegu, k tó ra  
w yrem ontow a ła  ponad 300 m a
szyn w  ośrodku m aszynowym  
w Karłow icach .

O statn io ośrodki maszynowe 
w  po-w. k ło d zk im  w ezw ały o- 
środki maszynowe ż pow ia tu  
Kam ienna Góra do współza
w odn ic tw a w  up raw ie  r o l i - i  
sprawności funkc jonow an ia  m a
szyn w  czasie wiosennej a kc ji 
siewnej;

Na D o lnym  Śląsku czynne są 
284 gm inne i  pa rce laeyjno-o- 
sadnicze ośrodk i maszynowe o- 
raz 173 f i l i i  grom adzkich. N a j
lep ie j zorganizowane i  zaopa
trzone są ośrodki w  pow iatach:

Hanka w szkołach ralnictwa zwalnia 
od obowiązku przy sposobienia w SP

Kom enda G łów na Powszech
nej O rgan izacji „S łużba P o l
sce“  zw o ln iła  na ro k  bieżący 
uczniów licea lnych szkół ro ln i
czych od obow iązku przysposo
bien ia zawodowego, k tó re  po
w in n i odbyć w  brygadach m ło
dzieżowych „S P “ . "

W  zw iązku z tym  uczniowie

licea lnych szkół ro ln iczych, k tó 
rzy  obow iązani są odbyć p ra k 
tykę zawodową, ob ję tą p rogra 
mem nauczania, po w in n i złożyć 
we w łaściw ych Komendach 
„SP“  specjalne zaświadczenie 
szkolne, na podstaw ie k tórych 
uzyskają odroczenie służby v. 
brygadach „S P “ w  roku  1949.

Ś w idnica, • B rz e g ' oraz N am y
słów. W  ciągu bież. ro k u  wszy
s tk ie  'gm iny 1 spółdzielnie pa r- 
celaeyjno-osadnicze będą ju ż  
posiadały ośrodki maszynowe. 
P rzy gm innych ośrodkach; bę
dzie od trzech do sześciu f i l i i ,  w  
zależności, od obszaru (z iem i o r
ne j, znajdującego się w  gm inie. 
W szystkie ośrodki maszynowe 
zaopatrywane są w  pe łny ze
staw  maszyn z Funduszu Ziem i. 
W oko licach górskich organizo
wane są ośrodki maszynowe 
be z tra k to row e ,, w  n iz innych  
każdy ośrodek zaopatryw any 
jest w  2 — 3 trak to ró w .

O sta tn io  uruchom iono dla o- 
środków  9 m iln . k re d y tó w  na 
rem ont maszyn i  narzędzi ro l
niczych. prze ję tych z Funduszu 
Z iem i. Łącznie na ro k  1949 
orzyznano 409 m iln . zł. k re d y 
tów  in w estycy jnych  dla  ośrod
ków  m aszynowych.

dzie gotów do podjęcia akc ji 
siewnej.

Ośro-dek w  Łęgach posiada 2 
trak to ry , 2 m łockarn ie , 1 loko- 
m obilę, 4 s iew n ik i (3 zam ówio
nych w  C e n tra li przybędzie tu  
w m arcu,; na stac ji czyszczę»’a 
zboża —• w ia ln ię  i  „ż rn i jk i“ . V/ 
zespole ośrodka jest 2 tra k to 
rzystów  i m echanik, k tó ry  je- 
dnoocześnśe pracuje w m łyn ie , 
należącym do . „reszów k i“  gm in 
n?;j spółdz:e’.ni „Sam. Chi.“ . O- 
środek obsługuje 500 gospo
darstw  gm iny-

S p ra w ie d liw y  rozdzia ł . m a
szyn jest zapewniony. K om ita t, 
w y łon iony spośród osadników 
typu je  te gospodarstwa, k tó 
rym  w  p ierw szym  rzędzie na
leży się pomoc maszynowa.

Wieś Łęgi Kościelne zamiesz
ku ją  osadnicy, re k ru tu ją c y  się 
z b. p racow n ików  obszarn cze- 
go fo lw a rku , i  m ie jscow ej — 
podczas w o jn y  zburzonej — 
krochm aln i.. W oborach „p a ń 
sk ich “ odpoczywają k ro w y  o- 
sądników. w  stodole m ieści s ę 
ich zboże, w  garażach —  m a
szyny, w  daw nym  dworze — 
przedszkole dla dzieci i św ie
tlica  K o ła  Gospodyń.

W ie lk ie  podwórze fo lw arczne
jest czysto uprę 5 te: „.M us5

ROCZNICA POWSTANIA „SŁUŻBY POLSCE“.
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iVcxoraj minęła rocznica powitania powszechnej orgah'zacji ..Chiton Pólzce“ , Nd fotogra
f i i  wid^imy; jak przed rokiem młodzież manifestowała swą' radość » Utworzenia organi

zacji.

być porządnie w  naszym Ośrod 
k u ”  — pow iedz ie li osadnicy i 
zw ieź li na b ło tn is ty  piąć 20 fu r  
piasku.

Ci daw ni ro-botnicy rozum ie
ją , że to, co przypadło- im  w 
udzia le po obszarnłczym  ma
ją tku . jest ich w spólnym  do 
brern Im  n e trzeba też było 
n igdy tłum aczyć, dlaczego m a
szyny są we wsi potrzebne,...

K R Y S T Y N A  W IG U R A

Wiadomości
i f o s p e t e c z o

W Y E K S P O R TO W A LIŚ M Y "
136 M IL N . S Z T U K  JA J

W  1E43 r. Centra la  Spółdz. 
M leczarsko -  Janczarskich w y 
eksportow ała ogółem 84,6 m iln . 
sztuk ja j świeżych do A,nglii, 
Czechosłowacji, S zw a jcarii, 
W łoch, i B e lg ii. Poza ja ja m i 
św ieżym i Centra la  eksportow a
ła  rów nież t. zw. konsum cyjne 
(nie do magazynowania).
; O gó lny eksport ja j,  dokona
n y  przez C.S.M.J., w yn iós ł za 
1943 r. Około 136 m iln . sztuk.

A W A N S E  R O B O TN IK Ó W  
W  PRZEM . M IN E R A L N Y M
W  przem. m in e ra lnym  D o l

nego Śląska do c h w ili obecnej 
awansowało 193 robo tn ików , 
p rzy  czym  w  m ia rę  organizo
w an ia  . ku rsó w  szkoleniowych 
coraz w ięcej ro b o tn ikó w  uzy- 

1 sku je  możność dokształcania 
s ię . i  uzyskania wyższego sta
now iska. W  r. 1845 awansowa
ło 14-td robo tn ików , w  roku  
1845 — 22-ch, w  r. 1947 —  39, w  
r. 1948 —  112-tu, a w  r. 1949 
—  8 robo tn ików .
Z W IĘ K S Z E N IE  W YD A JN O Ś C I

STO C ZN I M O R S K IC H  
W artość p ro d u k c ji stoczni 

m orsk ich  w  Gdańsku, G dyn i i 
Szczecinie w yn ios ła  w . styczniu 
br. 109 proc. w  stosunku do 
c y fr  zaplanowanych. W  po rów 
nan iu  ze styczniem  1948 r. — 
łączna wartość p ro d u k c ji stocz
n iow e j została d w u k ro tn ie  
zwiększona.

P R A L N IA  „C Z Y Ś C IW A “
W  G L IW IC A C H

Jednym  z g łów nych  zadań 
C e n tra li O dpadków  U ży tko 
w ych  jest zaopatryw anie prze
m ysłu  w  t. zw. „czyściw o“ , czy 
l i  szm aty bawełniane i  ln iane, 
służące do czyszczenia maszyn 
i  sprzętu. B ra k  p ra ln i un iem o
ż liw ia ł sortowanie, pranie, de
zynfekc ję  i  odo łiw ien ie  szmat.

Obecnie Centra la  O dpadków 
U żytkow ych  p rzystąp iła  do b u 
dow y w ie lk ie j p ra ln i i  ódo ii- 
w ia rn i „czyściw a“  w  G liw i
cach.

U ruchom ien ie  p ra ln i p rzew i 
dywane jes t na m aj rb.

C entra la  O dpadków  U ży tko 
wych, zaw arła  ostatn io umowę 
z Centra lą  Rolniczą S pó łdz ie l
n i „Samopomoc Chłopska“  na 
u tw orzen ie p rzy  w szystk ich  po 
w ia tow ych  zw iązkach g m in 
nych  spółdzie ln i —  zbiorn ic  
odpadków. Powstało ju ż  około 
ICO now j'ch  zbiorn ic.

— —o----- -

Z g o s t

p?&f. Wl. Semkowicza
W K ra ko w ie  zm arł, p rzeżyw 

szy la t 62 p ro f. dr. W ładys ław  ‘ 
Semkowicz, członek P A U  i 'w ie -  
'u  tow arzystw  naukow ych k ra 
jow ych i zagranicznych, p ro fe 
sor U n iw e rsy te tu  Jag ie llońskie
go.

Z m a rły  b y ł w y b itn y m  h is to ry 
kiem , k tó ry  po łożył w ie lk ie  za
sługi w. dziedzinie geografii h i
storycznej. M . in. zorganizował 
on prace "a d  atlasem h is to rycz
nym  Polski. .

W  d ru ku  zna jdu je  się w ie lka  
m onografią pro f. W. S em kow i
cza o pa leogra fii łac ińsk ie j.

Sport

Żołnierze - sportowe?
Zagadnieniem, na k tó re  zwró 

c iło  szczególną uwagę dowódz
tw o  A rm ii Radzieckie j, jes t 
sport i  w ychow anie fizyczne. 
S port bow iem  jest czynn ik iem  
doskonale przygotow ującym  żoł 
n ierza do tru d ó w  wojennych, 
czynn ik iem , u rab ia jącym  jego 
s iły  fizyczne i  duchowe.

.Znam y A rm ię  Radziecką z 
je j sukcesów na polu w a lk  z fa 
szyzmem — znamy ją  także z 
sukcesów osiąganych przez je j 
żo łn ie rzy -  sportowców. A rm ia  
Radziecka ma bow iem  vv swych 
szeregach w ie lu  znakom itych 
sportowców  — m is trzów  i  re 
kordz is tów  św iata, Europy, 
Zw iązku Radzieckiego i  rep u 
b lik  zw iązkow ych.

W  latach w a lk  z h it le ry z 
mem, żołn ierz A rm ii Radziec
k ie j rozs ław ił je j irrrę  bagne
tem  i  karabinem , a dziś podno
si sławę sukcesami spo rtow y
m i. P iłkarze, lekkoa tlec i, bok
serzy, zapaśnicy czy p ływ acy  
— żołnierze radzieccy znani są 
na w ie lu  stadionach Europy. O 
sukcesach ich pisze prasa spor
tow a całego św iata.

N iem a l każdy z m iłośn ików  
p iłk a rs tw a  w ie, co to jest 
O D KA. D rużyna p iłka rska  Cen
tra lnego Domu K rasne j A rm ii 
zdobyła d w u k ro tn ie  m is trzost
wo Zw iązku Radzieckiego. Zna
na jest ona także ze swego to u r
nee po Czechosłowacji, gdzie 
rozegrała k ilk a  spotkań z n a j
lepszym i zespołami Czechosło
w ac ji. W C D K A  gra najlepszy 
w  ZSRR p iłka rz , a jednocześnie 
hokeista (także najlepszy) — 
Bobrow . Hokeiści C D K A  nie u- 
stępują zupełnie sw ym  ko le
gom -  p iłkarzom .

N a jlepszym i bokseram i Zw iąż 
ku  Radzieckiego są także żo ł
nierze A rm ii Radzieckie j. Czte
ro k ro tn y  . m istrz  Zw, Radziec
kiego — m is trz  Słowiańszczyz
ny — A na to l G re jner, znany ze 
zwycięstw .odniesionych w  spot
kan iach z bokseram i po lsk im i 
jest o ficerem  A rm ii Radziec
k ie j. Również ofice ram i A rm ii

Radzieckie j są czołow i bok?*^ 
rzy  w ag i muszej znani * wysW' 
pów w  Polsce i  m is trz  ZSR^
—  L e w  Segałowicz i  mi**1* 
M oskw y — A n a to l Rułakow.

Jeśli, m ów im y  o lekkoatw* 
tach, to pierwsze m iejsce wśr™* 
żołn ierzy należy się młodemu 
m arynarzow i J u ro w i IiiasoW0'  
w i, k tó ry  w  ub. roku  pobił 
W roc ław iu  reko rd  ZSRR w  sko
ku  w  zwyż, osiągając wym K 
199,5 cm, a więc lepszy od wy
n iku  zwycięscy na Olimpiada® 
Londyńsk ie j. Przed k ilk u  dni»' 
m i Iłia sow  na zawodach w  hal* 
w  Leningradzie  pop raw ił svvoJ 
w yn ik , skacząc 2 m etry.

K ap itan  A rm ii Radzieckie) 
S tan is ław  P rzew alsk i jest re'  
kordz is tą  ZSRR w  biegu na 3 
km , a kap itan  G orianow  j11® 
drug i w  Zw iązku Radzieckim, 
po Heino L ipp ie , w y n ik  *  
pchnięciu ku lą  — 15,96,

M ło dy  żołn ierz — A leksy 2? ' 
żyn us tanow ił w  ub. roku no
w y  reko rd  św iata w  dźwiga
n iu  ciężarów, podnosząc jedn i 
ręką 64 kg.

■Wiele sukcesów osiągnęli tak
że żołnierze -  p ływ acy. GóruJ^ 
tu nad in n y m i m arynarze floty 
radzieck ie j. P oruczn ik A r t f  
m iusz L ib e l jest jednym  z naj
lepszych p ływ akó w  Z w ią z ^  
Radzieckiego na dystansie 1®“ 
m sty lem  dowolnym . M is tr z e m  
Zw iązku Radzieckiego w  sko
kach z w ieży, jest także mary
narz — starszy bosman Qle£ 
Szostak.

W ie ’e jeszcze można by wy
m ien ić nazw isk żołnierzy-spoi'- 
towców, można by dużo jeszcze  
pisać o doskonałych m otocykli
stach, g im nastykach, zapaśni
kach, narciarzach czy jeźdźca en
— żołnierzach radzieckich. Dzi? 
ki racjona lnem u u p ra w ia n i 
sportu i w łączeniu go do rozkU j 
du zajęć dn ia żołnierza A rm i1 
Radzieckie j, osiągnęli żołnierze- 
sportowcy wspaniałe wyniki > 
osiągać je  będą nadal. -

S T A N IS ŁA W  ZA R A N E K

Ze spoi Su radzieckiego
h z w ią ż k o w y  K o m ite t  cio 
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  
idz ie  M in is t ró w  z S B łt  za

tw ie rd z i! ,  ja k o  re k o rd y  Z w ią z k u  R a
d z ie c k ie g o , w y p ik i  Is a k o w c j i  H o i-
s z c z e w n ik o w e j, u zyska n e  na o s ia t 
n ic h  m is trz o s tw a c h  ZS R R . Isa ko w a  
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  k r a jo w y  w  
ły ż w ia rs k im  w ie lo b o ju  k la s y c z n y m  
(50» m „  1.000 m „  3.000 m . i  5.000 m .) 
w y n ik ie m  213,9 p k t.

P o n a d to  z a tw ie rd z o n o  re k o rd  H o i-  
s z o z e w n ik o w e j w  b ie g a  na 3.000 n i. 
—• 5:29,1 m in . P o n ie w a ż  w y n ik  te n  
p rzew yższa  o  0,5 sek. o f ic ja ln y  r e 
k o rd  ś w ia to w y  N o rw e ż k i N ie lsen , 
K o m ite t  do  S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z 
n e j i  S p o rtu  z g ło s ił re z u lta t  H o lsz- 
c z e w n ik o w e j do  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z w ią z k u  Ł y ż w ia rs k ie g o , w  c e lu  za
tw ie rd z e n ia  go, ja k o  re k o rd u  ś w ia 
to w ego .

*  *  *
W  ro z e g ra n y c h  o s ta tn io  m is trz o 

s tw a c h  ły ż w ia rs k ic h . M o s k w y , L e n in  
g ra d u , G a r k i j  i  in n y c h  m ia s t Z S K li,  
u s ta n o w io n o  szereg n o w y c h  r e k o r 
d ó w  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  W je ź 
dzi e s z y b k ie j na  lo d z ie  .

R e p re z e n ta n t T u ty ,  1 7 -le tn i G r i-

sz in , u z y s k a ł w  b ie g u  na  56* m' 
czas 43,9 sek., co je s t n o w y m  ,e' 
k o rd e m  ju n io ró w  ra d z ie c k ic h , ć 3 
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  O slo  A.P1"' 
r y k s n in  H e n ry  z w y c ię ż y ł na  O T  
d ys ta n s ie , u z y s k u ją c  czas 45,3

N o w y  re k o rd  ju n io re k  w  b iegu 
500 m. u s ta n o w iła  m łod a  lv iw ia ri (  
z _Tu)y —  B ie ło w a  w y n ik ie m  
sek.

*  *  *  > ;' i
R o z g ry w k i o m is trz o s tw o  Zw IA 1̂  

R ad z ie ck ie g o  w  h o k e ju  na 
z b liż a ją  s ię  k u  k o ń c o w i. L e a d e r r»z 
g ry w e k , d ru ż y n a  C D K A  zd a je  s"  
b y ć  p e w n y m  fa w o ry te m  tegoroCf 
n y c h  m is trz o s tw  i  p ra w d o p o d o b n i, 
p o w tó rz y  s w o je  w y n ik i  z u b ie g !6» 
ro k u .

W  ro z e g ra n y c h  o s ta tn io  m e cza ł" 
C D K A  p o k o n a ło  m o s k ie w s k ie  . 
n a m o "  7:2 o raz  „S p a r la k a "  (M®’ 
k w a ) 9:2, w y k a z u ją c  d osko n a łą  teC1 
n ik ę  i  k o n d y c ję . .

O becn ie , po  15 sp o tk a n ia c h , 
m a 23 p k t .  (13 z w y c ię s tw  1 2 ren\. 
sy). N a d ru g im  m ie js c u  z n a jd u j- ’  *  ¡, 
d ru ż y n a  lo tn ik ó w  m oskiew ski® 1 
(W W S ) — 22 p k t .  (44 sp o tka ń ).

Z a k o p a n a  ż y j e  s l o ń c e n i  

i »Pucharem Tali«
(Od sp e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )

P ię k n a , s łoneczna pogoda  w  d a l-  U ro czys te  o tw a rc ie
szym  erągu k r ó lu je  w  Z a ko p a n e m . 
W p ra w d z ie  w ie c z o re m  i  w  nocy 
te rm o m e tr  w s k a z u je  tro c h ę  p o n i
że j ze ra , je d n a k  w  d z ie ń  te m p e 
ra tu ra  w y n o s i p rze sz ło  ł#  s to p n i 
c ie p ła . S y tu a c ja  na  fro n c ie  śn ież
n y m  n ie  u le g ła  z m ia n ie . N a za w o 
d y  g ru b o ść  p o k r y w y  ś n ie żn e j je s t 
Jeszcze z a d o w a la ją c a , je d y n y m  
m in u s e m  je s t p ew n e  z lod o w ace n ie  
śn ie g u , p rzez  eo w a ru n k i k o n k u 
r e n c j i  będą znaczn ie  u tru d n io n e . 
T rasa na  K a s p ro w y m  Jest z u p e ł
n ie  zJoctowacl.ua.

Z a ko p a n e  ż y j»  s łoń ce m  i  ..P u 
c h a re m  T a t r “-. N a  G ru b a łó w e e  
p rre z  c a ły  d z ie ń  to c z y  s ię  w a lk a  
o le ż a k i, a tw a rz e  w czaso w iczó w  
s ta ją  się  co raz  b a rd z ie j b rązo w e . 
Z a in te re s o w a n ie  „P u c h a re m  T a t r “  
w z ras ta  z g o d z in y  na  g od z in ę . K o 
m is ja  k w a te ru n k o w a  za w o d ó w  ma 
p racę  n ie z w y k le  u tru d n io n ą , g dyż  
za po w ied z ian a  ilo ś ć  c z ło n k ó w  e k ip  
z a g ra n ic z n y c h  o k a z u je  sie w  rze 
c z y w is to ś c i dużo w ię ksza . J ln m u -  
n ó w  m ia ło  b y ć  30, p rz y je c h a ło  33. 
w ę g ro w  z m ia s t 39 — p rz y je e n a ło  
3G, t z - r h y io iY a r j r ,  p o c z ą tk o w o  za
p o w ia d a ła  p rz y ja z d  55 ‘ z a w o d n i - 
k ó w , p ó ź n ie j 67, a p rz y je d z ie  su 
osób.

zaw odów
będzie  się d z is ia j o godz. 15. 
m in  o tw a rc ia  zo s ta ł p rze ło żo ny  " ,  
g o d z in y  p o p o łu d n io w e  ze w z i jŁ  
du  na o p ó ź n io n y  n m - i. u a  * * '! .. p rz y ja z d
f iń s k ie j  i  c z e s k ie j, k tó re  zJa 
w  Z a k o p a n e m  w  ś rodę  oko ło  
d ż in y  15.

We w to re k  p o  p o łu d n iu  na , ł - 
czn i pod  K r o k w ią  z a w o d n ic y  ! „ . [  
ścy i z a g ra n ic z n i o d b y l i  o s ta * . 
t re n in g  p rz e d  (za w o d a m i. S,4l,ć< 
s ła w  M a ru s a rz  u z y s k a ł na,t>eP , 
s k o k  d n ia  — 83,5 m . Jan  K u la  
c z y i *(| m . M a ru s a rz  s k a k a ł *uP %  
n i»  s w o b o d n ie  i  w id a ć  b y ło , j) 
stać go na  d łu ż s z y  s k o k  de,i° r. 
sko czn i 88 m ). Z a w o d n ic y  w <!?“ ,. 
scy  i  ru m u ń s c y  s k a k a li dużo

net'

M e j. w  g ra n ic a c h  52 — 55 m- ¡»i
<ti»g ro ź n ie js z y m i p rz e c iw n ik a m i 

M a ru sa rza  będą Czesi. ,t
W ie czo re m  o d b y ło  s ię  io«o«ao tf 

z a w o d n ik ó w , b io rą c y c h  u d z ie l # 
b ie g u  na 18 k m  o tw a r ty m  i . .  
k o m b in a c ji  n o rw e s k ie j.  P o lacy  * 
t r z y m a li  d a le k ie  n u m e ry  s t i r to “
“ — — . — »

e *
S ku p ie ń  — 5t ,  K rz e p to w s k i 
K w a p ie ń  — 58, D z ie d z ic  — 71 
Ś lązacy H o le ksa  i  W ie czo re k  
t r z y n ia l i  o s ta tn ie  n u m e ry  87 i 
O gó łem  s ta rto w a ć  będzie  88 
d n ik ó w .

W kilku zdaniach
.10 ty s ię e y  w idzóxv o g lą d a ło  w  d r u 

g im  d n iu  za w o d ó w  m is trz o s tw a  św ia  
ta  w  je ź d z ie  s z y b k ie ] na  lod z ie . T y 
t u ł  m is trz a  z d o b y ł W ę g ie r P a ju? \ 
m a ją c  211.073 p k t .  D alsze m ie js c a  za 
ję l i .  2) B ro e k m a n n  (H o la n d ia ) 
211.6)3 p k t. ,  3) L u n d b e rg  (N o rw e g ia ) 
212 900 pkt.., i) H e n ry  (U S A ), 5 W er- 
k e t  (U S A ), 6) A n d e rs e n  (N o rw e g ia ). 

*  *  *

Sąd O k rę g o w y  w  W arszaw ie, s u ro 
w o  u k a ra ł s p ra w c ó w  h a n ie b n e j „a -  
w a n tu r y  g ro d z is k ie j“  ja k a  m ia ła  
m ie js c e  w  p a ź d z ie rn ik u  ub. r .  p o d 
czas m eczu  p iłk a rs k ie g o  m ię d z y  g ro  
d z iską  P o g o n ią “  i  Z n ic z e m ’ z 
P ru s z k o w a . ..S p o r to w c y “  S o p o re k  i 
S ta w ic k i skazan i z o s ta li na 2 i  p ó l 
ro k u  a resz tu , a G -a w iń sk i na p ó łto 
ra  ro k u . G orszące za jśc ia  w  G ro d z i
sku , :a k  p o d a ł sąd w  m o ty w a c h  w y 
ro k u , b y ły  k rz y w d ą  w y rz ą d z o n ą  ca
łe m u  s p o r to w i p o ls k ie m u .

A*
te g o ro c z n y c h  ro z g ry w e k  przedsta«
się n a s tę p u ją c o : 28 k w ie tn ia  — f t- 

— OP°lznan  —  K ra k ó w , Ś ląsk ,,r*"W arszaw a  — Ł ó d ź : 26 a lb o  28 
ca K ra k ó w  — Ł ó d ź , O po le  ^
szawa, P oznań  — Ś ląsk . D n\37.e Tl̂  
m in y  te g o ro c z n y c h  s p o tk a ń  zoSi(X 
u s ta lo n e  p ó ź n ie j.

W a in s  z e l i r s u i is  

SIS „Skro”
via

te

z e b ra n iuN a  w a ln j-m  z e b ra n iu  P Z P N  p rzed  
s ta w ic ie ]»  o k rę g ó w , k tó re  b io rą  u - 
d z ia ł w  ro z g ry w k a c h  o p u c h a r  K a 
łu ż y , d o k o o p to w a li do s w o ic h  ro ż -  
g ry w e jg  o k rę g  o p p ie k ł. T e rm ih a rz y k

Z a rzą d  R K S  „S S P .A "  
wszystkich c z ło n k ó w  K lub u , 
dn iu  6 m arca b r. o gedz. 9 30 ^  j 
ka iu  w ła rn y n i p rzy  ul.
5, odb ę d z ie  się D o ro czn e  W a l11® 
b ra n ie  c z ło n k ó w  R K S  „S K R a  ' ^  
w z g lę d u  na w ażność sp raw , 
prosi c z ło n k ó w  o punktua lne t
czne p rz y b y c ie . Sprawozdania z n
ło in o ś c i K lu b u  za r o k  1348 oraa 
p ra c y  na r o k  1949 m ożna  ot> 
w  s e k re ta r ia c ie  K lu b u ,  Poc1^^ ,:—■ 
od dnia i  marca be, > —



Nr 53 TRYBUNĄ LUDU

Z kra ju
N O W I S ŁU C H AC ZE 

T E C H N IC U M
W ŁÓ K IE N N IC Z E G O

Pierwszych 107 absolwentów 
Państwowego Techn icum  W łó 
kienniczego w  Łodzi p rzys tąp i
ło do p racy w  zakładach w łó 
kienniczych.
. W  lipeu  br. ukończy naukę 
Sragi d w u le tn i tu rnus  — ponad 
100 techn ików  w łók ienn iczych.

Do Techn icum  p rzy ję to  w  po
łow ie  lu tego b r, now ych 153 s łu 
chaczy, re k ru tu ją cych  się prze
de w szystk im  z szeregów n a j
zdoln iejszych rob o tn ików . 60 spo 
Śród n ich  to  przodow nicy p ra 
cy, k tó rzy  w  codziennej p racy 
Przy w arszta tach w yka za li się 
w ysok im i k w a lif ik a c ja m i za
w odow ym i i  m o ra lnym i.

Poważn’e w zrósł rów n ież  od
setek słuchaczy —  kob ie t. Pod
czas, gdy na p ierw szym  tu rn u 
sie ilość ich  nie przekraczała 8 
proc., obecnie w s tą p iły  d® Tech
n icum  32 kob ie ty  t j .  około 20 
Proc. liczby now oprzy ję tych
słuchaczy.

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
L IS T O N O S Z Y  W  W OJ.

Śl ą s k o  - d ą b r o w s k i m

Ze znacznej liczby  współza
wodniczących listonoszy w ie j
sk ich  w  w o j. śląsko - dąb row 
sk im  na czoło wysunę ło się po
nad 100 przodow n ików  pracy.

Za najlepsze w y n ik i p racy w  
Służbie gazetowej o trzym a ło  pre 
m ie 99 listonoszy, wśród n ich  l i 
stonosz w ie js k i W anda W aleń- 
ta.

W z r o s t  h a d o w l i  d r o b i u  
w  w o j . g d a ń s k i m

W ojew ództw o gdańskie lic z y 
ło  w  lu ty m  ub. ro k n  933 tys. 
sztuk drob iu . Obecnie stan d ro 
b iu  w ynos i w  w o jew ództw ie  
1380 tys. sztuk, c z y li o 454 tys. 
sztuk w ięcej. L iczba k u r  p rze
kroczyła  znacznie stan przed
w o jenny. Obecnie hodowcy d ro 
b iu  nastaw ia ją  się na podn ie
sienie liczby  kaczek, gęsi i  in d y 
k ó w .’

90 zespołów przysposobienia 
rolniczego i  Z w iązku  Hodowców 
zgłosiło ju ż  przystąp ien ie  w  ro 
k u  bież. do a k c ji sztucznego w y 
lęgu kurczą t.

A K T O R Z Y
N A  POM OC Z IM O W Ą

Staraniem  w o j. kom ite tu  Po
m ocy Z im ow e j w  Łodz i odbył 
się w  Teatrze W ojska Polskiego 
poranek ak to rsk i, w  k tó ry m  
W zięli udz ia ł n a jw y b itn ie js i a r 
tyści scen łódzkich .

D o c h ó d  z poranku, w  kwocie 
109 tys. z ł został tv  całości prze
kazany na cele Pomocy Z im o 
wej.

NO W Y Z A K Ł A D  
LE C Z E N IA  G R U Ź L IC Y

W  G ryfogórze (pow. Lw ów ek 
Śląski) o tw a rto  zakład leczenia 
g ruź licy . W yrem ontow any, kosz 
tem  k ilk u  m ilio n ó w  zł now y za
k ład  wyposażony je s t w  r ia j-  
b ą tdz ie j nowoczesne apara ty  i 
in s tru m en ty  i  meże pomieścić 
259 chorych.

S Z K O Ł A  Ż E G L U G I
Śr ó d l ą d o w e j  w  n o w e j

S IE D Z IB IE

Jedyna w  Polsce Szkoła Żeg 
łu g i Ś ród lądow ej o trzym a ła  w  
dz ie ln icy  w ro c ław sk ie j —  K o  
wale nową siedzibę. Koszt od
budow y gmaęhu, w  k tó ry m  zna
lazła pomieszczenie szkoła i  lń  
tem a t, w yn iós ł 15 m iln . zł.

Szkoła Żeglug i Ś ródlądow ej 
rn a jd u je  się obecnie w  pobliżu 
stoczni „Zacisze“ , wyposażonej 
w  suchy dok dla  na p ra w y s ta t
ków  i  śluzy, co pozw o li w  du 

, żym stopniu na rozszerzenie pro 
gram u ćwiczeń prak tycznych  u 
czniów.

P rzy  pow ia tow ych  kom ite tach  
PZPR  pow o łan i zosta li specja l
n i in s tru k to rzy , k tó rye h  zada
niem  jest opieka nad spraw nym  
przebiegiem  k o n tra k ta c ji trzody  
ch lew nej, doradztw o fachowe 
w  a k c ji w ykonan ia  k o n tra k tó w  
oraz pomoc d la  chłopów  m ało i 
ś redn io ro lnych  w  uzyskaniu 
m a te ria łu  hodowlanego i pasz 
treśc iw ych. Zadaniem  in s tru k 
to ró w  hodow lanych będzie m. 
in n „  rów nież organizacja w spó ł
zaw odnictw a hodowlanego m ię 
dzy po w ia tam i i gm inam i.

P lan ko n tra k tó w  na ro k  1949

Kio wy rekord 
perlu w Szczecinie

(e)Z dn. 18 na 19 bm. N abrze
że Kaszubskie w  porcie Szcze
c ińsk im  prze ładow ało 4,418 ton 
Węgla, osiągając reko rdow ą cy
frę  p rze ładunku jednego nabrze 
ża w  ciągu doby.

Poprzedni reko rd  wynoszący 
3793 tony należał rów n ież do 
nabrzeża kaszubskiego.

Coraz więcej chłopów 
konirakliije trzodę chlswitq

Przy komitetach partyjnych 
powołano instruktorów akcji »H«

W  dalszym  ciągu nap ływ a ją  m e ldu nk i O kon tra k tow a n iu  
i  skupie trzody ch lew nej.

W  dn iu  19 bm. rozpoczęła się w  w o jew ództw ie  śląsko - dą 
b ro w sk im  k o n tra k ta c ja  trzody  ch lew nej. W  pow ia tach klucs- 
bo rsk im  i  cieszyńskim  j n i  w  p ierw szym  dniu. k o n ra k ty  na do
stawę 519 sztuk trzody  ch lew ne j podpisało k ilk u s e t chłopów.

przew idu je  uzyskanie 71 tys. 
sztuk t  trzody  ch lew ne j w  w o j. 
śląsko -  dąbrow skim .

Rzeszowskie przekroczy p lan

Zgodnie z p lanem  a ltc ja  ,,H“  
w  Rzeszo w skiem  w ipna  dać 
38.000 sztuk trzo d y  ch lew nej. 
Sądząc z akc ji kon tra k tow a n ia , 
c y fra  ta  zostanie przekroczona. 
87 gm innych spółdzie ln i „S am o
pomoc Chłopska“  w ys tąp iło  już  
w  charakterze odb io rców , ż y w 
ca. Z  dn iem  1 m arca b r. p rzy 
stępują do skupu dalsze 52 
spółdzielnie gm inne. S pó łdz ie l
nie te o trzym a ły  szczegółowo o -

praeowane p lany skupu za po
średn ictw em  Państwow ego Ban-, 
ku  Rólnego, dysponują one k re 
dytam i, wynoszącym i ok. 350 
m ilio n ó w  zł. Równocześnie ho
dowców zaopatru je  się w  paszę: 
d la  Rzeszowskiego przyznano 
5.000 ton wysoko w artośc io 
wych o trąb  „ H “  w  cenie 1.800 
zł za 100 kg,

U dz ia ł a k tyw is tó w  PZPR 
w  a k c ji „H “

W  Zamościu odbyła się kon 
ferencja  a k ty w is tó w  PZPR, 
S L i  P S L z udzia łem  500 u - 
czestn ików  z terenu.

G łów nym i tem atam i obrad 
b y ły : sprawa u regu low an ia  ry n 
ku mięsnego, akc ja  hodow lana 
oraz sprawa k o n tra k to w a n ia  
przem ysłow ych roś lin  o le istych 
i  w łókienn iczych.

W spółzawodnictwo kob ie t

Z in ic ja ty w y  W ojew ódzkie j 
Rady K ob ie t p rzy Z w ią zku  Sa
mopomocy Chłopskie j w  Poz

nan iu  odbyła się kon fe renc ja
Gospodyń W ie jsk ich , pośw ięco
na spraw ie a k c ji „ H “ .

P rzedstaw ic ie lka  K C  PZPR 
tow . O rłow ska  w  przem ów ien iu  
sw ym  w skazała na konieczność 
w łączenia się kob ie t do prac 
zw iązanych z akę ją  ,,H “ , U - 
czestniczki u c h w a liły  p rzys tą 
pić do w spó łzaw odn ic tw a na 
odcinku h ig ie n y  obór i  m leka, 
w ychow u c ie lą t i  w ypasie  b y 
dła  rzeźnego.

K re d y ty
d la  p o w ia tów  lu be lsk ich

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Re
fo rm  R o lnych p rzyd z ie liło  100 
m iln , z ł k re d y tó w  d łą  m a ło  i  
średn io ro lnych  ch łopów  w o je 
w ództw a lube lskiego na hodo
w lę  trzody  ch lew nej.

K re d y ty  na zw iększenie po
g łow ia  n ierogacizny i  rozw ó j 
hodow li tuczn ików  zostaną roz 
prowadzone do 14 pow ia tów  
w o jew ództw a lubelskiego.

Pół miliona zł promil otrzymali 
robotnicy elektrowni śląskich

%eroń ddś i Zmmń jutro

Tu powstanie dzielnica 
słonecznych osiedli i wielkiego przemysłu

O statn ia , krańcow a p ię tla  
„3 “  kończy się na N ow ym  B rócf 
nie. Słońce zdążyło ju ż  w ysu
szyć kam ien ie u l. BiaSolęekioj, 
jednak  o tw a rty m i rynsztokam i 
sp ływ a ciągle cuchnąca woda 
tra f ia ją c  na drodze na rzad 
k ie  s tudz ienk i kana lizacy jne 
W zdłuż rynsz toków  — drew n la  
ne b u d k i z wodą sodową, małe, 
parte row e dom ki i ru in y  rzad 
kich , p ię trow ych  „m u ro w an ek".

Od p ę tli trzeba ju ż  iść pieszo, 
te rem  ko le jow ym , aż hen pod 
szosę m od lińską j  rozciąga siąs 
Pelcow izna, „nasza kochana 
P elcow izna“ , ja k  m ów ią  o n ie j 
je j m ieszkańcy.

Szary dzień
„R eprezentacyjną a rte r ią “  

jest u l. Toruńska, k tó rą  la tem  
porastają gęsto suche badyle 
tra w  i  chwastów. Od n ie j roz-

Wiełki plan odbudowy W ar ssawy, która ma być w 
przyszłości miastem o specyficznych, specjalnych dzielni
cach „branżowych", prze- widuje znaczne przesuniecie 

się granic stolicy wzdłuż Wisły. Od streny praskiej 
zmienią zupełnie swe obli ega: Targówek, Brudno, Pel 

cowisna, a przede wszystkim rozległy, pokryty postynnymi 
placami, Żerań. Będzie to jeden z największych ośrodków 

• przemysłowych.

chodzą się liczne ścieżki, toną
ce w  błocie jesien ią i  w iosną, 
pełne gryzącego ku rzu  w  dn i 
upalne. I  dom ki. Rezplanowo 
rozrzucone po po lu, pooddzie la- 
ne grządkam i zagonów i  kup a 
m i, śm ieci, S to ją  „n a  słowo ho 
n o ru “ , chociaż zda się, że lada 
m ocnie jszy w ia t r  może je  prze
wrócić.

W izja
niedalekiej przyszłości

Ciągnący się od Pelcow izny 
Żerań — to ogrom ny, p raw ie

pusty teren, m iędzy W is łą  a 
to ram i ko le jow ym i. R u iny  daw 
nych budynków  E le k tro w n i op
la ta  jeszcze d ru t n ies ław nej 
pam ięci n iem ieckiego obozu i  
ty lk o  hen daleko, naprzeciw ko 
B ie lan, zachowały się rzadkie  
domy. Pusto, szaro i  smutno.

Z m ien i s ię ' Wszystko jednak 
za k ilk a  la t  i  n ié  ty lk o  Żerań, 
ale i  Pelcow izna, B ródno, T a r
gówek, ca ły  północny odcinek 
p e ry fe r ii P rag i zatę tn i now ym  
życiem.

Rozbudowa sieci handlu detalicznego 
na terenie Wielkich Katowic

Sklepy państwowe i spółdzielcze 
na terenach osiedli robotniczysh

(e) M ie jska  K om is ja  U sp raw n ie n ia  Zaopatrzen ia p rzystąp iła
do opracowania sieci sklepów detalicznych sektora uspołec*- 
nionego na te ren ie  W ie lk ich  K atow ic .

Na ko n fe re n c ji ja ką  od by li w 
d n iu '21 bm  przedstaw icie le  han 
d lu  państwowego i  spółdzielcze 
go, z udzia łem  przedstaw ic ie li 
p a rtii,  k o m is ji lo ka lo w e j i in 
nych zainteresowanych w ładz 
przedyskutowano racjonalność 
.p ro jektow ane j ilośc i i  rozm ie
szczenia sklepów  detalicznych z 
p u n k tu  w idzen ia  n a jis to tn ie j

szych potrzeb szerokich mas p rą  
cujących. Ze szczególnym u w 
zględnieniem  zostały rozpatrzo
ne w ym og i osied ii robotniczych.

K o o rd yn u ją c  p ro je k ty  posz
czególnych p rzeds taw ic ie li z a p ij 
nowano u tw orzen ie  w  1949 r. na 
teren ie W ie lk ich  K a to w ic  po
ważnej ilośc i now ych  p lacówek 
hand lu  detalicznego.

W ro ku  1949 na terenie W ie l
k ich K a to w ic  powstać ma- 8'5 
Sklepów spó łdz ie ln i spożywców, 
6 sklepów  nab ia łow ych spół
dz ie ln i ja jczarsko  -  m leczar
skie j, 13 sklepów  PC H  ( w  p ie r 
wszym etapie), 3 duże sk lepy 
m ięsną Śląskiego Przem ysłu 
Rzeźniczo -  W ędlin iarskiego, 3 
sk lepy branży skórzanej C e n tra li 
H and lu  P rzem ysłu Skórzanego. 
8 sklepów  c e n tra li teks ty ln e j, 5 
sklepów księgansko -  pa p ie rn i
czych, *  sklepy kon fekcy jne  
C e n tra li H and low ej P rzem yślu 
Odzieżowego oraz 6  sk lepy che
miczne.

W walce z gmilica 
bydła

(e) W  Łodz i is tn ie je  jedyn ie  w  
Polsce T ow arzystw o T łum ien ia  
G ruź licy  u  B yd ła  Rogatego. 
Członkow ie tego T ow arzystw a 
re k ru tu ją  się spośród hodow 
ców.

Działa lność T ow arzystw a o- 
he jm uje Łódź i je j. najb liższe o- 
kolice. O sta tn io  odbyło  się do
roczne w a lne zebranie członków 
ńa k tó ry m  m. in . om ówiono 

- sprawę rozszerzenia dzia ła lnoś- 
c i T ow arzystw a oraz przeprow a 
dzenia a k c ji szczepienia bydła.

Liga Kobiet prowadzi we wsiach 
szerokg akcie szkolenia zawodowego

Specjalne kursy otwierają 
szerokie możliwości zatrudnienia

Liga Kobiet na Śląsku rozwija ożywioną działalność wśród 
kobiet wiejskich, prowadząc szeroką akcję szkolenia zawo
dowego i z zakresu gospodarstwa domowego.

sk im  prowadzonych je s t  k ilk ą  
ku rsó w  k ro ju  i  szycia, w  pow ie
cie opo lsk im  i  pszczyńskim  k u r ’

W  osta tn ich  miesiącach zorga
n izow a ła  L.iga w e wsiach śląs
k ich  sieć k ilkum ies ięcznych  k u r 
sów przygotow ujących dó prący 
w  spó łdzie ln iach i  ośrodkach 
przem ysłu drobnego. M . in . w  
powiecie g liw ic k im  i  cieszyń-

sy try k o ta rs tw a  ręcznego oraz 
w  Chruścicach (pow ia t Opole) 
ku rs y  w ik lin ia rs tw a .

Poza tym  w  k i lk u  pow iatach

Konfident z »Hilfspolizei« 
skazany na 8 łat więzienia

(a) PrzedSądem O kręgow ym  w  
W arszawie toczyła się aw ud r.T  
wą rozpraw a przeciw ko b. b u r
m is trzo w i m iasta W icin  (W it-  
w in ) pow, Górzew, M a ksym ilia 
now i Buśko.

O skarżony szantażował psooy 
w- szczególności pochodzenia ży 
dowskieeo. ograb ia jąc je  z p ie

niędzy i kosztowności pod groź
bą w ydan ia  w  ręce Gestapo.

Poza tym  pod pozorem stąrąn 
o zw o ln ien ia  P olaków  z w ięzień 
w y łudza ł pieniądze od rodz in  
aresztowanych.

Sąd skazał M aksym iliana  Bu
lk o  na karę  8 la t w ięzienia.

prowadź^ L iga  ku rsy  z zakresu 
Ipźpodapąjiwa domowego. Ucsseiit 
n lczk i tych  ku rsó w  re k ru tu ją  
się przeważnie spośród robotn ic  
ro lnych , za trudn ionych  w  m a
ją tka ch  państwowych.

Szkolenie z ie larek
W  zw iązku z rosnącym  zapo

trzebowaniem  na z ip ła  lecznicze 
przystąp iła  L iga  do przeszkąla- 
n ia  kob ie t w ie jsk ich  w  z ie la r
stw ie, W  na jb liższych dn iach 
uruchom i L iga  dw a k u rs y  z ie - 
lą rśk ię : w  O polu i  ¡Kędzierzy
nie d la  59 kob ie t.

Również w  na jb liższych dniach 
zorganizow any zpstanie tzw . 
kurą -wędrowny z zakresu go
spodarstwa domowego. K ilk u o 
sobowa ekipą in s tru k to re k  ob
jeżdżać będzie w szystk ie  grom a* 
dy  w ie jsk ie , gdzie urządzane 
będą pokazy i  pogadanki z za
kresu prze tw órstw a, rac jona lne
go żyw ienia, organ izow an ia  go
spodarstwa domowego itp . In  
s tru k to rk i zakładać będą we 
wszystkich gm inach i  wsiach 

' wypożyczalnie nowoczesnych 
sprzętów gospodarstwa domo 
wego.

Żerań — to przyszły  ośrodek 
przem ysłowy, O grom na fa b ry 
ką samochodów za tru d n i k ilk a  
tysięcy robo tn ików , a je j p ro 
dukcję  roczną p la n u je  się na 
tysiące samochodów. Powst-i 
nie nowoczesna e lek trow n ia , 
zdolna w  zupełności obsłużyć 
m ilionow e miasto.

W okolicach Żeran ia w y b u 
du je  się ogrom ną rzeźnię i za
k ła d  u ty liza cy jn y , k tó ry  będzie 
p rze rab ia ł odpadki n ie  ty lk o  z 
w łasne j rzeźni, ale i  w ie lu  in 
nych m iast.

K a n a ł w dz ie ra jący się daleko 
w  ląd od s trony  W is ły  —  to  
przyszły p o rt rzeczny, odpow ią 
da jący w sze lk im  w ym ogom  
te c h n ik i i  potrzebom  żeglugo
w ym .

A rte r ie  kom u n ikacy jn e  przez 
m ost pod B ie lanam i i  praską 
trasę P ołudnie — Północ po łą
czą Żerań z ca łym  m iastem , 
zaś e lektryczna ko le j Ż y ra r
dów  — M o d lin  zastąpi pow o l
ny, przestarzały „sam ow arek“ .

Tysiące rob o tn ików  będzie 
m ieszkać w  zdrowych, słonecz
nych osiedlach, k tó re  w yrosną 
na zburzonej i w ypa lone j Pel- 
cow iźnie, B ródnie, T argów ku .

P rzysz ły  Żerań zm ien i o b li
cze całej P rag i. (Tol)

R obotn icy E le k tro w n i Zawado 
w ych w  Zagłęb iu  W ęglowym  za 
w y n ik i p racy w  styczniu br,, o- 
cu-gnięte w  ram ach wspńłząwod 
n ie tw a  pom iędzy e lek trow n ia m i 
„S zom berk i“ , „Zabrze*, „C ho
rzów “  i  „E le k tra “  o trzym a li o- 
ko lo  500 000 zł. p rem ii. Pierwsze 
m iejsce zajęła e lek trow n ia  „Cho 
rzów “ , k tó re j załoga o trzym ała 
do rozdzia łu  wśród n a jw y d a jn ie j 
pracu jących rob o tn ików  160 000 
złotych.
D z ięk i w spó łzaw odn ic tw u plan

p ro d u kc ji za styczeń w ykonano 
z nadwyżką, uzysku jąc ponądto 
w  a kc ji pszezędnościowej zm niej 
gżenie zużycia węgla w  Śląskich 
E lek trow n iach  Zawodowych o 
przeszło 8,000 ton, w  stosunku 
do ilośc i usta lonej normą.

Zanotowano rów nież n iem al 
ca łkow ita  likwidację dniówek 
roboczych, opuszczonych bez U- 
sp ra w ied iiw ien ia  i pow sżn*
zm niejszenie liczby w ypadków  
przy pracy.

fłołs cifsifcy czuwnią nad rozdxîalfnt 
kredytów na akcję socjalną

Robotnica łódska 
dyrektorem

Leokadia Sppdenkiewicz mia
nowaną została dyrektorem tech 
nicznym Państwowych Zakła - 
dów Przemysłu Dziewiarskiego 
w Głuszycach.

Leokadia Spodenkiew icz ukoń  
cąyła przed w o jną  szkołę p rz e 
m ysłową, a w  la tach 1932-38 p ra  
cowała ja ko  podm a js trzy  w  fa 
bryce try k o ta rz y  w  Pabianicach. 
W  cząsje okupac ji pracow ała ja 
ko  dz iew ia rką  w  fab ryce B u -  
cholca w  Łodzi.

Z c h w ilą  odzyskania n iepod le
głości, obejm uje stanow isko m aj 
s tra  w  fabryce dz iew ia rsk ie j w  
G łuszycach, w ykazu jąc duże 
zdolności zawodowe i  o rg an i
zacyjne.

W  G liw icach  odbyła się kon 
fe renc ja  p rzedstaw ic ie li rad  
zakładowych, k ó ł p a rty jn ych  
P?PR, era? d y re k c ji i  re fe re n 
tów  socjalnych, h u t „K ościusz
ko “ , „P o k ó j“ , „B o b re k “ , „A n 
d rze j“ , „Szczecin“  i  „Ła bę dy“*, 
poświęconą om ów ien iu  razdzia 
}u k re d y tó w  państw ow ych na
pele a k c ji socjalnej. K re d y ty  te 
w zros ły  w  re ku  bieżącym  do 
sum y 250 m iln . zł, podczas gdy 
w  ro k u  ub ieg łym  w yd a tkow a
no około 140 m iłn . zł.

Na kon fe ren c ji stw ierdzone 
m- in „  iż  w  ro k u  bieżącym  k o 
rzystać będzie ze ,$tóhków fa 
brycznych o 4f) proc. w ięcej 
dzieci niż w  ub ieg łym , w  przed 
szkołach —  o 12 proc., w  sta
cjach op iek i nad m atką  i dziee 
k iem  znajdzie pomoc o 35 prpc. 
w ięcej osób n iż  dotychczas, zaś

l  k o lo n ii i pó łko lon ii le tn ich  
skorzysta około 8.008 dzieci, 
podczas gdy w  ro ku  ub ieg łym  
bra ło  w  nich udzia ł oko ło 5.066 
dzieei. W zrośnie liczba sta łych 
pu nk tów  op ieki, zaś w yżyw ie 
nie posiadać ’ będzie znacznie 
wyższą wartość kaloryczną.

W rozp lanow an iu  nowych
kred y tó w  w z ię li udsuaf ro b o t
nicy, opiekę nad in s ty tu c jam i 
soc ja lnym i w  zakładach pracy 
pow ierzono radom  zakłado
w ym , kom órkom  PZPR oraz 
Zw iązkom  Zawodowym .

Na kon fe ren c ji postanowiono 
przeprowadzić rów nież akcją 
osscządnośeiową, k tó ra  — n i«  
wpływając zupełnie na liczbą 
osób, korzysta jących ze św iad
czeń i dobrodzie jstw  akc ji so
c ja lne j — obejm ie likw id a c ją  
przerostów  adm in is tracy jnych.

Członkowie nielegalnego związku 
młodzieżowego ukarani

W W ojskow ym  Sądzie R e jo 
now ym  w . Szczecinie odbyła się 
rozpraw a członków n ie legalnej 
organ izacji m łodzieżow ej, sta
w ia jące j sobię za cel zmianę 
przemocą u s tro ju  Państwa P o l
skiego. W ładze Bezpieczeństwa 
Publicznego w  K am ien iu  Po
m orsk im  z lik w id o w a ły  tę orga
nizację w  październ iku ub. r, 
W toku  śledztwa ustalono, że 
założycielem  organ izacji nazwa
nej „N a rodo w y  fro n t m łodzie
ży po lsk ie j“  b y ł M ieczysław  
M alczyk. M a lczyk baw iąc w  
styczniu ub. r. W K am ien iu  Po
m orsk im  założył n ie legalną o r
ganizację i zw erbow ał do nie j 
A nd rze ja  Kozłow skiego i Z b i
gn iewa Brajezewskiego;

Podstawową jednostką orga
n izacji- m ia ły  być „p ią tk i“ . M a i-, 
ężyk po lec ił K ozłow skiem u zor
ganizować „p ią tk ę “  na terenie 
K am ien ia . W  k w ie tn iu  ub. ro k u  
w  m ieszkan iu Zb ign iew a B ra j-  
czewskiegP odbyło s ię  zebranie 
organ izacji, w  k tó ry m  w z ię li u -  
dz ią ł St. Dobiesa, W ojciech D ą- 
b ro w ie ck i, Zenobia Kem pa i  A l 
fred  M atoszko. O celach orga
n iza c ji m ów ń  M alczyk. W raca
jąc  x K am ien ia  M alczyk w s tą 

p ił do Stefana M atalasa w  Ró
żanie i zaproponował m u zało
żenie „p ią tk i“  na U n iw e rsy te 
cie Poznańskim- Również w  
W arszawie udało się M a lczyko
w i zwerbować k ilk a  o*ób do o r
ganizacji.

W  trakc ie  przewodu sądowe
go oskarżeni, p rz y m a li się do 
w in y  należenia do organ izacji, 
staw iającej sobie za cel obale
nie siłą us tro ju  P o lsk i Ludow ej- 
Sąd skazał szefa i organizatora 
— M alczyka na 16 la t w ięz ie
nia i u tra tę  p ra w  publicznych 
na przeciąg czterech la t, O łta 
rzewskiego na 6 la t  .więzienia i 
u tra tę  praw  przez 3 la ta , K o 
złowskiego na 7 U t  w ięzienia 
u tra tę  p raw  na 3 lata, D ąbro - 
w jecki i ■ B ra  jeżewski zostali 
skazani na 5 la t i  u tra tę  p raw  
na 3 lata, f lik o w s k i,  Dobiesa i  
Patalas ,na 4 la ta w ięz ien ia  i 2 
la ta  u tra ty  praw , Fen ikow ski na 
3 la ta  w ięzienia i 2 la ta u tra ty  
praw. Na karę w ięzien ia  z za
wieszeniem zostali skazani Jó
zef i Stefan K rużańsey i  osk- 
S tokłow iec (po dw a ła tą), A l 
fred  Motoszko i Kem pa n* ? ie 
ta więzienia,

Wisła ais grozi pawodiią
Paziom wad? opada

W yją tkow o  ęiepla zima i 
b rak w iększych opadów śnież, 
nyeh z łoży ły  się na ta, Śf ka 
pryśna zazwyczaj W isłą n ić piJ 
ta w  tym  ro k u  żadnych niespo
dzianek. S p ływ  k ry  odbył się 
norm aln ie , nie zagrażając n ig 
dzie zalaniem  terenów nadw ł* 
sianych.

Stan w ody w  W iśle stopniowe: 
zaczął się podnosić od 7 lu te 
go, k ie d y  to zanotowano w  <?» 
ko licy  mostu Ś ląsko -  D ąbrow 
skiego 63 cm w ody ponad tzw 
„zero W is ły ", W  przeciągu cizie 
sięciu dn i woda podniosła się 
do 133 cm. na jw yższy zsś po
ziom zanotowano w  nqcy z 17 
na 18 lu ty , podczas k tó r e j 'z a 
częła spływać kra . O godz. 4 
poziom' w ody podn iós ł się do 
304 cm.

Od p ią tku  jednak W isła za.

Cięła powoli opadać i o*tsbm>
Stąp w ody notowano 254 
em ponad „D "  N ie świadcz*’ to 
jednak, że woda ąutoWftyęsRl® 
zacznie opadać stopniowo * 
dn ia na dzień. Prawdopodobnie 
będą jeszcze le kk ie  przybory, 
spowsdpwane topnieniem  śnie
gu w  górach i k ry  lodow ej, k tó  
re j grube zw a ły w yrzu c iła  W i
sła na n iek tó rych  odcinkach 
brzegu.' Szczególnie dużo kry 
znajduje się nS wygiętym brze
gu pod A ugustów ką, nąp rzę itw  
ko usypanego w a łu  r.ieffm?gs. 
W tym  w ypadku  lód okazał się 
n iep rzew idzianym  sprzym ie
rzeńcem, bowiem  zatarasował 
szczelnie dostęp do wa łu od 
strony W is ły  i woda, k tó ra  no r
malnie w a ł podm yw ała, cąly 
swój imnat. w y łado w u je  ną spię
trzone j krze, (ąr).

C E ffT H A U N Y  Z A R Z A O  P A Ń S T W O W E G O  P K łJK M Y S U U  
KONSERWOWEGO

PO SZPK’UJF-
ks ię feow ych ,
k s ig s o w y c h  - b ila n s is tó w , 
k h n ty s tk i.  
m a s z y p ie tk i,
te c h n ik ó w  -  m e c h a n ik ó w  
nego,

6) k re ś la rz a ,

ze zn a jo m o ś c ią  ń z ją iu  in v v e s ty e y jr

KI e&I«w i5ił,
re fe re n tó w  fin a n s o w y c h , p o d a tk o w y c h  i  ą h s iip je ę rs n  
w y c h .

Z f łą ą z ą i s ię  d e  ...........
ge pet,

7)

R a u ite re s o w a n i , m a ją, ..... j  ■ a i  u P ęrshną lrjegP
C .Z  F.JP.K. B anogaew iezą  7 w  godz. od I  ra n o  do 11 —  —  *

J L - J Ł

Kowy dyrektor 
Państw. Teatru 
Dolnośląskiego

K ie ro w n ic tw o  Państwowego 
T ea tru  Dolnośląskiego o b ją ł 
m a p y  reżyser tea tra lny , H e n ryk  
S zle tyński, na m iejsce do tych
czasowego dyrekto ra , Jerzego 
W aldena. W  zw iązku  z tym  
przew idziana jes t da leko posu
n ię ta  reorganizacja  praey Tea- 
tm i D ram atycznego, O pery i  F i l
ha rm on ii.

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j 

P a r t i i  R o b o tn le ie ]

R. 5. W,, „ p r ą s s "Redaguje: Komitet
R e d a k c ją !

N a k ła d :
W arszaw a, u l.  S m o lp ą  i j

T e lp fo n y : R e d a k to r N acze lny  8- 2--60. Z ą s t-s c a  R e d a k te rą  ATacząb 
nego 8-33-28, S e k re ta rz  R e d a k c ji t- fS -2 *. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-62-21. 
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t r a f ił  w  s e d n o

Redaktor dziennika sann- 
cyjnego „Nowy Świat“ , wy
chodzącego w New Yorku, 
pan P. P. Yolles, postanowił 
zrobić przyjemność p. Zyg
muntowi Zarembie, który 
przybył właśnie za Ocean, by 
stanąć w rządku klientów a- 
merykańskiego wywiadu. Opi
sując łzawymi słowy przyję
cie na cześć p. Zaremby, wy
dane w Domu Towarzystw 
Polskich, zgrabny pochlebca 
tak mu oto dogodził:

„Słuchając pięknego prze
mówienia gościa, pomyślałem 
o innych wybitnych działa
czach socjalistycznych, którzy 
do Ameryki przyjechali przed 
łaty. Pamiętam szczególnie 
Moraczewskiego... “

T ra fił w samo sedno! Róż
nica polega tylko na tym, że 
Moraczewski chadza! pod rą
czkę z wywiadem austro-wę- 
gierskim, a p. Zaremba — z 
amerykańskim.

J a n i n a  B r o n i e  w m t c a

Ale za to piłsudczyźnie wy
sługiwali się obaj z jednakim 
zapałem. Inna rzecz, czy p. 
Zaremba będzie zachwycony 
tym porównaniem. Raczej... 

.wątpimy. (U )

„DEMOKRACI“
Prezydent Truman, polując 

podczas wyborów na głosy 
postępowców i  Murzynów, obie 
eał przeprowadzenie akcji na 
rzecz równouprawnienia Mu
rzynów. Ale na sam dźwięk 
słów „równouprawnienie Mu
rzynów“ przywódcy P artii De
mokratycznej w stanach po
łudniowych wpadli w szał. Je
den z organów partyjnych w 
stanie Missisipi, „D aily 
News“ , stwierdził, że Truman 
pragnie „zapaskudzić białą ra
sę“ , zamienić ludność Ame
ryk i w „kundle rasowe“ , i za
kończył swe wystąpienie na
stępującymi słowy:

„Prawdziwa Partia Demo
kratyczna w Missisipi nigdy 
nie podda się naciskowi re
negatowi lizusów, oportuni- 
stów, awanturników i dezer
terów, którzy zaprzedają bia
łą rasę“ .

■ Jakby to było ładnie, gdy
by p. Truman zaczął swą „de
mokratyczną krucjatę“  od 
właściwego końca: najpierw 
porządeczek we własnej par
tii, rasistów za burtę, potem 

przekonanie większości swych 
współobywateli, że Murzyni 
są tęż ludźmi, a potem dopie
ro można będzie ustalić treść 
pojęcia, „demokrata“ . Tym
czasem bowiem wszystko, co 
nas dochodzi na ten temat z 
za Oceanu brzmi, jak gadani
na ślepego o kolorach.

Od)

Próbą p rzy jaźn i jes t podobno 
beczka w spóln ie zjedzonej soli. 
Na tę p rzy jaźń  złożył się raczej 
pękaty w ó r w spóln ie w yp a la 
ne j m achory. Na wszystk ich po
stojach, w  godzinach b łog ie j c i
szy i  w  czasie różnych „bambdo- 
szek“ , obstrza łów  a rty le ry jsk ich , 
jazd po szosach, wygniecionych 
gąsiennicam i czołgów, w  stronę 
„pierwszego rz u tu “ , czy li na 
fro n t. Pod Smoleńsk, nad Bug 
i  wreszcie nad W isłę.

—  Niczewo— śpiewnie, a prze
ciągle pow iada ł w ted y  ta k i je 
den z drug im . Podsuw ał k a p - 
ciuch z machorą. Po kieszeniach 
pogmerał, w y c ią g n ą ł skraw ek 
gazety, odda rł fo rem ny kaw a łe 
czek. Z w ija ło  się z tego, ju ż  w e
dle sprawności, tzw . „kozią  
nóżkę“ , albo wałeczek, grubości 
g ilzy  z autom atu.

Na przyczółku pod W arką, po 
te j już d rug ie j s tron ie  W isły, 
było  szczególnie gorąco. N ie  t y l 
ko z sierpniowego upału. Na 
północ, o sześćdziesiąt k ilo m e 

trów , stała nad powstańczą 
Warszawą straszliwa, kw a d ra 
tow a chm ura. W  nocy ś w ie tli
sto -  różowa, za dn ia  —  szaro- 
pomarańczowa.

Nad pontonow ym  mostem, 
w iodącym  na ów  przyczółek, 
szalały od paru  dn i n iem ieckie  
samoloty. Po dy lach m ostu 
„W illy s “  prze lecia ł jakoś raz — 
dwa. Przed nam i zaczynała się 
piaszczysta wydm a, a potem 
dziwna ziemia, upstrzona kępa
m i nadłam anych pociskam i so
sen, roz ry ta  o lb rzym im i le ja m i z 
obrzyd liw ą, bruna tną wodą na 
dnie, z usyp iskam i kopczyków , 
oznaczonych przestrze lonym  he ł 
mem, krzyżyk iem , albo i  p ięcio
ram ienną gw iazdką, w ycię tą  z 
puszki po konserwach.

—  Jak  na pate ln ię  w jadziem y, 
an i cienia, an i osłony. O, p ik u 
je, cholera —  m onologował nasz 
szofer.

Przeczekać p rzy jdz ie , czy jak? 
Pod sosnę zajedziem!

Rozjazgotały się nasze prze
c iw lo tn icze baterie . S ta liśm y już  
pod sosną i  p a trzy li, ja k  na m a r
tw y m  n ib y  po lu , podnoszą się 
spod kępek drzew, spod sztucz
nie naniesionych gałęzi, paszcze 
dział.

—  Da im  P ię tka  bobu, o j da! 
Ich tam  dwóch b rac i w  dzia ło - 
nie! —  radow a ł się szofer, za
dz iera ł g łow ę ku  pękającym  
pod niebem  czarnym  obłoczkom, 
w ym a ch iw a ł rękam i.

Do P ię tk i dobrnęliśm y dopie
ro  po c h w ili. K ie d y  zaw róc iły  
n iem ieckie  samoloty, ja k  roz-

Pod złamana; sosną
strzelone stadko gołębi, k tó ry  
z n ich  ja ko  żywo d y m ił p rzy  o- 
gonie, in n y  ko leba ł się cudacz
nie.

B rnę liśm y  przez nadw iś lański 
piach na prze ła j.

P ię tka  siedział czarny,jak d ia 
beł, na nasypie pó łko listego ró 

wni p rzy  swoim  działonie. P rzy 
ty m  w łaśnie ciężkim  dziale prze
c iw lo tn iczym , zam askowanym  
w e tk n ię ty m i w-' piasek gałęzia

m i. Rękawem  rozm azyw ał na 
tw a rzy  osad z prochu. T y lko  
lś n iły  m u b ia łka  oczu. Na nasz 
w idok  dodatkowo za lśn iły  jesz
cze i  zęby w  ta k im  uśmiechu 
„od  ucha do ucha“ .

— Ot, bra tcy, P o lak i! W  go- 
s ti pryszli?  Saditieś, pożałsta!

—  W idzisz go, d iab ła  czarne
go, ja k i to  ga lant! A  dwaście 
us trze lili, nie? — dogadywał szo-

Jerzy Putrament

Do Stalingradu
Gdy zwierz ociekając posoką,

z krwią zapiekłą na szczeci,
Wypadł, złamał zasieki, naprzód z rumorem 

runął,
Tyś mu wyszło na przeciw 

miasto;
z imieniem jak  hasło i  oręż.
Z rozpędu skoczył do piersi, 

ciosami stalowych racic 
rozorał. Kłami żółtymi

kurczowo zacisnął gardło, 
i krwią spłynęłoś i na myśl, 

że można ciebie utracić,
Serce ziębło i przyszłość

uwid,siało się obumarłą,
Ale, o tajemnico życia, 

o jasna nocy!
Miasto, ty  żyjesz, walczysz,

wypływasz z ognistej czeluści, 
uderzasz

lewym ramieniem z południa 
prawym z północy 

i  pysk wyszczerzony zwierzęcia 
chwytasz oburącz w uścisk.

Trzeszczą łamane kręgi,
posóka spływa mu z paszczy 

charczę i  rzęzi, i ślepia
przedśmiertne kry ją  mu bielma 

Ftlic,sto, tyś rzekło,
że zło przemocą się miażdży, 

że dzikość nieposkromiona 
jest także śmiertelna.

Nam s kraju, który łopot
czarnych sztandarów klęsk 

słyszy od trzech lat co dnia,
jakże ta prawda jest droga.

Sny to nam tylko mówiły dotąd 
za tym się tęskni;  

zwierz rozdeptany,
ścierwo wroga.

Tlą się czerwone zgliszcza,
jeszcze nie wygasł pożar.

Miasto, wyrastaj z ognia,
niebo jasnością zajmuj,

Łuna nad tobą płonąca —  
to zorza 

zwycięstwa.
Dojrzy ją  k ra j mój.

Kujbyszew, styczeń 19ĄS.

te r. —  No, P ię tka , ja k  w am  le 
ci? Co słychać nowego?

P rzysied liśm y na ty m  obsypu
ją cym  się nasypie. W  ciasnym  
ko lisku  u w ija ł się am un icy jny , 
usuwając g ilzy  po wystrze lonych 
pociskach. Ładow niczy sięga do 
kieszeni w łaśnie po kapciuch z 
machorą.

— Niczewo! —  dopiero teraz 
odpow iedział P ię tka  —  dzia ło- 
nowy, szukając po kieszeniach 
gazety. Celow niczy us taw ia ł od
łamek lus te rka  na nasypie i  na j 
spokojn ie j w  świecie kończył 
nam ydiać policzek.

— C halie ry! P ob rits ia  n ie  da- 
du t — m rucza ł niezadowolony. 
Odnosiło się to, rzecz jasna, nie 
do nas, lecz do te j przepłoszo
nej przed ch w ilą  eskadry,

—  Tak, k iepsk i dziś dzień na 
golenie. N am ydlisz  po liczek — 
nalot! M yd ło  c i zaschło. M yd lisz  
na nowo —  na lo t. Jak  stare 
dziady brodam i obrośniem y 
podkp iw a ł P ię tka  i  nagle sposę 
pniał.

—  No? —  spyta ł ktoś z n a s .— 
Co jest?

P ię tka  pokazał nam  ręką w  
k ie ru n ku  sosny, pod k tó rą  stała 
nasza maszyna.

Pod sosną usypisko. K opczyk 
ż blaszaną gw iazdką. P opatrzy
liś m y . Potem  na P iętkę. K iw n ą ł 
nam głową w  m ilczeniu. C isnął 
niedopałek. P rzydep ta ł butem.

— B ra t! W czoraj od łam kiem . 
Na m ie jscu. Ładow niczy. Jeden 
został. Czekamy na nowego. T ru  
dno. P o s iłk i się dopiero podcią
ga...

N iem raw o jakoś w sta liśm y z 
tego nasypu. R zuc iliśm y n iedo- 
palone papierosy.

—  No, jedźcie szczęśliwie. B y  
łe  do lasku. Będę uw aża ł. T y l
ko patrzeć, ja k  znow u nadlecą. 
Popukam y im  trochę, zdążycie 
do swoich. A  tam  waszym  też 
ciężko. N iem cy ja k  w  ziem ię się 
w g ryź li, an i rusz rozszerzyć 
przyczó łka — pow iedzia ł P ię tka  
i  znowu się uśm iechnął. T y lk o  
teraz ju ż  w iedzie liśm y, że ten 
uśmiech w ym aga ł w ys iłku . I  że 
wcale n ie  b y ł ta k i „o d  ucha do 
ucha“ .

Szofer zapuszczał m oto r. D e
lik a tn ie  jakoś ok rą ży ł św ieży 
kopczyk.

—  Będą to pamiętać? —  za
p y ta ł z nad k ie row n icy , prze
rzucając bieg.

—  K to? O czym?

—  Ano, że nad W isłą. I  za 
Wisłę. B ra t P ię tk i.

F i f m

Trzeci szturm
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; W  nocy Józef opow iadał:
—  żonę odnalazłem, rozumiecie? Snajper... Na 

fo rtep ian ie  gryw ała , m atka nie dawała je j k o 
szu li przsprać —  słab iu tka . T rzydziestu szkopów! 
„Czerwona G w iazda“ ,, No, co powiecie na to? 
Zupe łn ie  ja k  w  powieści!...

M in a je w  roześm iał się:

—  M ów iłem  ci przecie — siedzi lite ra t, coś w y 
myśla, pieniądze m u za to  .płacą, ale ł  ta k  sp ry t
n ie j n iż byw a naprawdę, n ie  w ym yśli... No, w in 
szuję kom isarzu. O córce rów nież m ówił?...

j— Nie, n ic  n ie  w ie. Z pewnością przy. babce, 
ja k  sądzę; pewnie Raisa w ys ła ła  ich na ty ły ...

—  A o  d rug im  fronc ie  p u łk o w n ik  n ic  nie słyszał?
—  Zawracanie g łowy, żadnego drugiego fro n tu . 

Dem onstracja... .

M in a je w  rozgn iew a ł się:
—  D ia b li w iedzą co!... N iep iękn ie. A depesze 

p rzysy ła ją  nam, zachwycają się... Bardzo n ie p ię k 
nie. Pow iedzia łbym  — nie po dżentelmeńsko, 
A  w ięc — w y lądo w a li i  z powrotem?...

W  tym  M in a je w  roześm iał się:
—  Co ci jest?
— P rzypom nia łem  sobie zabawne wierszyki":

Dumny jak czort 
B ryty jsk i lord 
uprawia sport, 
choć jest reumatyk;
On lubi — cześć,
On lubi — zjeść,

A potem wieść 
Na parostatek

—  T o ty  w ym yśliłeś?
—  Poleżajew. Jeszcze za życia Puszkina...
L u b im o w  pokazał k lasę —  p rz y w ló k ł Niemca.
—  Macie, towarzyszu kap itan ie , du rn ia , po Wo

dę chodził, we d w ó jkę  poszli, tam tego zaciukałem...
A  dlaczego masz bfliuzę w e k rw i?

—  Nożem, drań taki... Dobrze, że nóż się obsu
nął. Chciałem  go stuknąć, ale pow strzym ałem  się, 
n iech pośpiewa... To, —  towarzyszu kap itan ie  — 
to n ie  jes t zw ycza jny szkop...

M in a je w  uśm iechnął się:
—  Chcesz powiedzieć, że „szkop h is to ryczny"?

. —  Jak i tam  h is to ryczny, to  n ie  zw ycza jny szkop, 
ty lk o  na jw iększe d raństw o ! W ziąłem  go ostrożnie, 
ja k  ptaszka, na sobie dźw igam , a on suk i syn, no
żem...

I  Lu b im ow  zaczął k ląć ; naw e t po jąć trudno, skąd 
fryz je r, k tó ry  przez całe życie uczył się być u p rz e j
m ym , m ia ł ta k  n iew yczerpane zasoby p rzek leństw  
—  w ydaw a ło  się, że wszystko w  n im  k ip i,  n ie  m ógł 
się zatrzym ać, zresztą n ik t  m u nie  przeszkadzał— 
mechaij sobie ulży...

K ie d y  L u b im o w  zam ilk ł, Józef powiedziaJ:
—  Idź do L in y , opa trzy  cię.
L u b im o w  spo jrza ł na Józefa i  zm ieszał się. Z w ró 

c i! się do M ina jew a :

Towarzyszu kap itan ie , palcem  go n ie  ruszy- 
fs b t a on ła j dak podstępnie... K ie d y  zakończycie 
badanie, to  pozwólcie choć raz  jeden przyłożyć. 
Nożem pyrnął...

N iem iec sta ł w yprostow any, do M in a je w a  zw ra 
ca ł się „pan ie  p u łk o w n ik u ” . O powiedzia ł, że jego 
dyw iz ja  jeszcze n ie  uczestniczyła w  poważnych b i
tw ach ; przyw ieziono ich  dw a tygodnie tem u 
■ Nancy. ■ ' . ~

! —  M ów iono nam , ie  jes t rozkaz w y jś ć  na W oł
gę n ie  późnie j, n iż  dwudziestego szóstego. Onegdaj 
ogłoszono nam , że S ta ling rad  jes t w z ię ty

—  A  k to  to  ogłosił? Goebbels?... • No, „dokto rze 
Goebbels", proszę to  potw ierdzić...

Piesek zaszczekał. Fe ld febe l n ic  nie rozum ia ł, ale 
widząc, że Rosjan ie się śm ieją, sam na w sze lk i 
przypadek uśm iechnął się z respektem.

A  co m ó w ili wam  oficerow ie? —  dlaczegoście 
tu  u tknę li?

~  ? f row je  m ów®> że wszędzie idzie dobrze 
ty lk o  tu ta j opóźnienie, ponieważ tu ta j...

—  Co tu t j j?

—  Panie pu łko w n iku , ja  jestem  prosty  żołnierz, 
j#  w yko nyw a łe m  rożka*...

—  Ja się ciebie pytam , co m ó w ili o ficerow ie?
—  M ó w ili, że tu  m am y do czynien ia z w a ria 

tam i...

Za ledw ie  ro zw id n iło  się, ja k  N iem cy zaczęli bom 
bardować. Zdaje się — czegoś takiego jeszcze nie 
y  o. A le  może to ty lk o  się zdaje, pięć dn i temu, 

uedy poległ Macharadze, rów nież w ydaw a ło  się, 
że czegoś takiego jeszcze n ie  było. Chce się krzy- 
czeć... Po odlocie N iem ców wyczołgała się L ina, 
obandażowała rękę młodego le jtn a n ta  B aranowa; 
kość rozłupana. W czoraj M ina jew , patrząc ja k  Ba
ranów  podszywa ko łn ie rzyk , rzekł: „M asz złote 
rączk i“ ... Hu zabitych?... Ign a tow  obiecał uzupełn ie
nie... Ruszyły czołgi. S trzelec przeciy/czołgowy Sza- 
pow a łow  w yce low ał,, od łam ek pocisku z ran ił go 
w  dłoń; jednakże strzelec .trzem a w ys trza łam i za
trzym a ł czołg. Czadu,sekin b i ł  do ciężkich, z k tó 
rych jeden podszedł do pagórka. Czaduszkin nie 
u m ilk ł. Dwa nasze pociski po łożyły się na pagórze, 
ranny  został Zagwozdiew, trzec i t r a f i ł  do celu — 
rozlazia się gąsiennica.

Ł(c, cL n .)

„W ie lk i przełom“  • Ermlera 
był punkiem zwrotnym, w 
dziedzinie filmów wojennych. 
Po raz pierwszy ujrzeliśmy 
wojnę nie od strony wielkich 
zmagań frontowych lub gwał- 
tozonych uczuć rodzących się 
w wirze bitwy — lecz z punk
tu widzenia sztabów general
nych.

Od pierwszej chwili było 
jasne, że „W ie lk i przełom“ , 
nie pozostanie w tej dziedzi
nie dziełem odosobnionym. 
Wielkie film y początkują zwy- 
kl6 nowe szkoły filmowe. Słu
sznie spodziewaliśmy się dal
szych filmów, utrzymanych w 
stylu „Wielkiego Przełomu“ .

Filmowcy radzieccy posta
nowili przedstawić toielkie 
zmagania narodów radziec
kich z faszyzmem w cyklu fil-  
wów wojennych, które razem 
wzięte odtworzą z możlime 
najsumienniejszą uńernością 
kampanię A rm ii Radzieckiej 
od Stalingradu do Berlina.

Słownym zadaniem tych f i l 
mów nie jest wykazanie ma
teriałowej przewagi Arm ii 
Radzieckiej, lecz m y ś l  6- 
w e j ,  dialektycznej przewa
gi strategii stalinowskiej nad 
strategią stosowaną przez 
stronę fassystowsko-niemiec- 
ką. F ilm y te podkreślają w 
sposób prosty ideologiczne 
nastawienie żołnierzy radziec
kich i  ich głęboką świadomość 
celu wojny z faszyzmem.

Film Igora Sawczenki 
!■Trzeci szturm“  o wyswobo

dzeniu Krymu z rąk niemiec
kich jest pierwszym z tego 
cyklu. Dalsze są w końcowej 
fazie realizacji i  najprawdo
podobniej ujrzymy je w bieżą
cym roku.

Scenariusz „Trzeciego sztur 
mu" napisał A. Piertoiencew, 
łącząc w film ie w sposób na 
ogół bardzo szczęśliwy część 
poświęconą pracy sztabu ge
neralnego (z udziałem akto
rów w ro li wodzów A rm ii Ra
dzieckiej) % część batalistycz
ną (z udziałem żołnierzy, któ
rzy istotnie brali udział w 
walkach o Krym ).

Połączenie takie, które z 
góry zakłada dwutorowość 
film u i wymaga od reżysera 
zastosowania dwu odrębnych 
stylów było dość niebezpiecz
ne. Wynik świadczy jednak o 
tym, że trudny eksperyment 
powiódł się w zupełności. 
Film  otrzymał pierwszą na
grodę za sceniariusz na festi
walu w Mariańskich Łaźniach.

Ten sukces przypisać jed
nak należy głównie reżysero
wi, który dzięki prostemu, ja 
snemu i  konsekwentnemu 
montażowi zbliżył sprawy 
frontu do Sztabu Generalne
go i  powiązał konsekwentnie 
losy bitew w sposób - nie bu
dzący żadnych wątpliwości.

Koncepcja „ Trzeciego sztur
mu“  była trudna, trudniejsza

Twórcy kinematografii ra
dzieckiej odkryli realizm f i l 
mowy. Realizm ten, jako styl 
trudny i  kryjący wielkie nie
bezpieczeństwa, znalazł póź
niej naśladowców, ale w żad
nym kraju nie rozwinął się w 
tym stopniu jak  w ZSRR. 
Właśnie dzięki wieloletniemu 
doświadczeniu na tym polu 
powstała zapewne koncepcja 
ukazania w film ie „Trzeci 
szturm“  tych jednostek woj- 
slcoiuych, które wyrwały Krym  
z rąk niemieckich. Dzięki zna
komitej znajomości terenu i 
zastosowaniu systemów zd,o- 
bywania twierdzy, które do
prowadziły do zwycięstwa, po 
raz pierwszy chyba widzimy 
w film ie bitwy zupełnie prze
konywające. Zdjęcia są w tym  
stopniu doskonałe, że trudno 
uwierzyć w ich inscenizowa
nie. To jest wojna bez żad
nych obslonek, bez maski sen
tymentalizmu, .czy fałszywego 
romantyzmu. W te j wojnie 
nie ma czasu na nic innego, 
poza wielkim, ostatecznym 
celem.

niż „Wielkiego Przełomu“ , 
gdzie nieliczne epizody batali
styczne miały raczej znacze
nie • komentarza. „Trzeci 
szturm“  zawiera w sobie tyle 
wspaniałych scen jakby żyw
cem wydartych z historycz
nych zmagań o Krym, że ty l
ko inteligencji reżysera za
wdzięczać należy umiejętność 
celowego powiązania obu 
członów filmu.

W czasie akcji filmu reży
ser pozornie drobnymi pomi
nięciami wskazuje ha piwne 
ważne sprawy i  daje widzowi 
pole do wielu refleksji. Na 
przykład w A rm ii Radzieckiej 
służą razem Rosjanie, Kozacy, 
Gruzini, Turkmeni — ale jest 
to jedna Armia, przepojona tą 
samą zdecydowaną wolą zwy
cięstwa. Po drugiej stronie 
walczą Niemcy, Rumuni, Wło
si, widzimy także Turków... 
ale tam każdy chce ciągnąć 
korzyści osobiste. Ścierają się 
interesy rzekomo „ narodowe“  
a właściwie szowinistyczne. 
Dzięki takiemu przedstawie
niu sprawy klęska Niemców 
hitlerowskich zarysowuje się 
we właściwym świetle, jako 
klęska ideologiczna.

Dzięki takiemu naświetleniu 
sprawy • zwycięstwo na K ry 
mie nie jest faktem odosob
nionym, nie jest żadnym lo
kalnym triumfem, lecz waż 
nym ogniwem w łańcuchu zwy 
cięstw, który z całą pewno
ścią musiał doprowadzić A r
mię Radziecką do Berlina.

Operator film u M. Kirylow  
przykuł uioagę widza do fan
tastycznych zdjęć plenero
wych, dokonywanych brawu- 
rowo z rozmaitych i  zawsze 
oryginalnych punktów widze- 
ma. Niektóre najazdy na po- 

bitwy, trawellingi i  zdję
cia z gwałtownie unoszącego 
się ramienia żórawia są zupeł
nie nowymi odkryciami w tej 
dziedzinie. Masa wojska przy
czynia się do sugestii absolut
nego autentyzmu.

Obsada ról głównych jest 
bardzo staranna. W ro li Sta
lina widzimy A. D ik ija  fzna
nego m. in. z „Adm irała Na
chimowa“ ) , marszałka Wnro- 
szyłowa gra N. Bogolubow, 
generała Tolbuchina W. J. 
Stanicyn. Gorzej aktorsko wy
padła strona niemiecka, z gro
teskową postacią Hitlera. 
Dioa krótkie epizody z H itle
rem, które wymykają się z 
konsekwentnie utrzymanych 
w całym film ie ram realizmu 
stanowią jedyne niedociągnię
cie tego wstrząsającego filmu^

LEON BUKOWIECKI


